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Mowa p. Titulescir
Mowa, k tó r ą  ru m u ń s k i  m in i­

s t e r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  p. M i­
k o ła j  T i tu le s c u  w y g ło s ił  w  Izb ie  
p o s łó w  d n ia  4-go b. m ., W o d p o ­
w ied z i n a  d o sk o n a łe  m ow y p 
M a n iu  i p . C- B r a t i a n u  pośw ię c a ­
ją c  j ą  w  c a ło śc i s p ra w ie  w ich - 
rz e ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  n a  rzecz  
re w iz j i  t r a k ta tó w  i w  sz c z e g ó l­
n o śc i g ra n ic ,  je s t  p o w ażn y m  
p rz y c z y n k ie m , za ró w n o  p r a w n i­
czym  ja k  p o lity c z n y m , n a  d łu ­
g ie j  ju ż  d ro d ze  o św d e tleń  te g o  
z a g a d n ie n ia .

P rz e p ro w a d z iw s z y  ro z ró ż m e n ie  
m ied zy  re w iz jo n iz m e m  w łosk im , 
ja k o  z a sa d n ic z y m , a  w ęg ie rsk im , 
ja k o  z m ie rz a ją c j-m  w p ro s t  do ce­
lu , p . T i tu le s c u  ro z w in ą ł ro z u ­
m o w an ie , k tó r e g o  p rz e w o d n ie  
m y ś li , w  n a jz w ię ź lo js z y m  s k ró ­
c ie , b y fy  ta k ie :

1 . pow oływ an i-- s ię  n a  a r t .  
ID -ty  p a k tu  L ig i, k tó ’-y m ów i o 
re w iz j i  tra k ta tó w ', n ie m o ż liw y c h  
do s to s o w a n ia , j e s t  b łę d n e  w  o d ­
n ie s ie n iu  do p o s ta n o w ie ń  o g r a ­
n ic a c h , k tó r e  ju ż  w  c a ło śc i z a s to ­
so w an o  i w y c z e rp a n o , co z re s z tą  
p o tw ie rd z o n e  j e s t  w  a r t .  10 - tym  
I ig i, p o rę c z a ją c y m  w z a je m n e  po-
-5 Lirowa/tir granic,

2 . w ie d z ą c  to , z w o le n n ic y  r e ­
w iz ji są  z a ra z e m  z w o le n n ik a m i 
z m ia n y  p a k tu  L ig i, a  w  sz c z e g ó l­
n o śc i a r t .  19-go, n a  rz e c z  u ła t ­
w ie n ia  re w iz j i ,  a le  d la  zm ia n y  
p a k tu  p o tr z e b n a  j e s t  je d n o m y ś l­
n o ść  cz ło n k ó w  R a d y , obok  w ię k ­
sz o śc i Z g ro m a d z e n ia , a  F r a n c ja ,  
b ę d ą c a  s t a ł j m  cz ło n k iem  R ady, 
d a ła  iv czerw  cu r .  ub . p a ń s tw o m  
M ałe j E n te n ty  z a p e w n ie n ie , że 
ta k ie j  z m ia n y  n ie  d o p u śc i,

3. do  te g o  o p a n c e rz e n ia  p ra w ­
n eg o  p rz e c iw  re w iz j i  d o łą c z a  s;e  
o o ro n a  w  d ro d z e  p o ro z u m ie ń  pc- [ 
l i ty c z n y c h  % P o ls k a , z d w om a 
w s p ó łu c z e s tn ik a m i M a le j E t , t e n ­
ty , k tó r e j  s t a t u t  z o s ta ł  16. I I . 33 
w z m o c n io n y , z p a ń s tw a m i o s t a t ­
n io  z a w a r te g o  P o ro z u m ie n ia  B a ł­
k a ń sk ie g o  z 9. 11. 34 , o b e jm u ją ­
ceg o  R u m u n ję , J u g o s ła w ję ,  Che- 
c ję  i T u rc ję ,  a  sk ie ro w a n e g o  
p rz e c iw  re w iz jo m , w m eszeie z a ś  
7 Z SR R . w  u m o w ach  o o k re ś le ­
n iu  n a p a s tn ik a  z l ip c a  r .  ub.

P . T i tu le s c u , k tó ry ' j e s t  u  s t e ­
r u  od- p ó ł to ra  ro k u , m ó g ł p o w ie ­
d z ie ć :  v T

  O d c z a su  o b ję c ia  k ie ro w n i­
c tw a  o s ło n iłe m  p o li ty c z n ie  w szy ­
s tk ie  g r a n ic e  p a ń s tw a :  z a c h o d ­
n ią  p rz e z  n o w y  s t a t u t  M ałe j L .i-  
te n ty ,  w s c h o d n ią  p rz e z  urnow e z 

A R R , p o łu d n io w ą  p rz e z  P a k t 
B a łk a ń sk i.. .  O d  P r a g i  po g ra n ic e  
P e r s j i  p o w s ta ł  ła ń c u c h  p a ń s tw , 
d z ia ła ją c y c h  w  p o ro z u m ie n iu  
p rz e c iw  re w iz j i . . .  W  ży c iu  m ię- 
d zy ila ro d o w em  n ie  ż ą d a m y  p rzy - 
w i :jó ' , a le  n ie  w y rz e k n ie m y  
s ię  ró w n o śc i...

S w ie tm  m ow a p , T itu le s c u
h ie  ' j e s t  n ie sp o d z ia n k a ,* ,g d y ż  n a ­
leży  on  do  n a jw y b itn ie js ry c h  po­
lityków  n a  g iu n c ie  e u ro p e js k im  
a le  j e s t  d z ie łem , w k tó re m  ra z  
je s z c z e  d a ł  on  sw ą  m ia rę , z w ie l­
k im  p o ży tk iem  d la  ja s n o ś c i p o ­
j ę ć - w  p o li ty c e  m ię d z y n a ro d o w e j.

Stanisław Stroński.

Układ handlowy
c z e s k c -tra n c u s K i

PA RY Ż 7.-1 (P A T ). Dziś w M i­
n is te rs tw ie  H and lu  p arafow ano  u- 
k jad  handlow y francnsko-eżfcchosło-
waeki.

Teatry pod zarządem Spółdzielni aktorów

Artyści teatrów m ejik ich
k o m i s a r z a  l  w o w s k i e g ou

W  so b o tę , 7 b . m . k o m isa rz  
K o śc ia łk o w sk i, p r z y ją ł  d e le g a c ję  
S p ó łd z ie ln i A r ty s tó w  .b. rre a t r ó v  
M ie jsk ic h , k tó r a  z a w ia d o m iła  

p re z y d e n ta  m ia s ta  o p o w s ta n iu  
S p ó łd z ie ln i i zw ró c iła  s ię  z p ro ś ­
b ą  o p rz e la n ie  n a  n ią  p ra w , w y ­
n ika jących - z um ow y z d y r . K rzy -  
w o szew sk im . d o ty c z ą c a  p ro w a ­
d z e n ia  b . T e a tró w  M ie jsk ic h .

K o m isa rz  K o śc ia łk o w sk . w yra-; 
z ił sw ą  zgodę , poeżem , w o b ec ­
nośc i ra d c ó w  p ra w n y c h  oby­
dw óch  s tro i: ,  n a s tą p i ł a  p u n k ta ­
c ja  um ow y, k tó r ą  te ż  w k ró tc e  w 
g a b in e c ie  k o m is a rz a  po  u zg o d ­
n ie n iu  p iz e z  ra d c ó w  p ra w n y c h , 
m ece n asó w  G ad o m sk ieg o  i B a r t ­
czak a , p o d p isa n o .

U m ow a o b o w ią z u je  do i w nać s

n ia  r .  b . Z o s ta ła  o n a  o p a r ta  n a  
d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c y c h  w a ­
ru n k a c h .

N a  p ro śb ę  p rz e d s ta w ic ie li  prs.nl 
sy  u d z ie le n ia  w y w iad u  n a  te m a t  
p rz e s i le n ia  w  b. T e a t r a c h  M ie j­
sk ic h , k o m isa rz  K o śc ia łk o w sk i o- 
b ie c a ł u cz y n ić  to  w p o n ie d z ia łe k . 
O b ecn ie  k o m isa rz  K o śc ia łk o w sk i 
w y r a z i ł . ty lko  w ia rę ,  że sp o łe ­
czeń s tw o  n a le ż y c ie  o cen i o b y w a ­
te lsk ie  s ta n o w isk o  zesp o ło w  a r ­
ty s ty c z n y c h  b. T e a tró w  M ie j­
sk ic h  i p o p rz e  ic h  u s i ło w a n ia  w  
k ie ru n k u  u tr z y m a n ia  te a t ró w  \vi 
p e łn y m  b ie g u  p o d  u Owe ni ^kie--.j 
ro w u ic tw e m . 1

P o z a te m  d o w ia d u je m y  s ię , że 
k o m isa rz  K o śc ia łk o w sk i w ystoso -1  
w a ł je s z c z e  w  so b o tę  w ezw an ie  
r e je n ta ln e  do, d y r . K rzy w o szew -
■ B U  4UB -aa mmmm mmi  r — _  

sk ieg o , s tw ie rd z a ją c e  je g o  w ino  
w z e rw a n iu  u m o w y  o ra z  ż ą d a ją ­
ce zw ro tu  m ie n ia  t e a t r a ln e g o  w  
c ią g u  24 g o d z in . P o  p rz e ję c iu  
m ie n ia  te a t r a ln e g o  od d y r . K rzy - 
w oszew sk ieg o , b ę d z ie  ono  n a s tę p ­
n ie  p rz e k a z a n e  S p ó łd z ie ln i . P r z e ­
ję c ie  to  p o trw a  od 4 do 5  d n i, w 
n iczem  je d n a k  n ie  h a m u ją c  n o r ­
m a ln e j p r a c y  te a t ró w , k tó re  b ęd ą  
czy n n e  b ez  p rzeT w y.

m m o
Zn ó w  5 czeiusKraowców

odwiózł samolot na Igd stały
M O SK AYA 7.4 (P A T ) . ' A kc ja  ra­

tunkowa rozbitków ..Czeluskina'", 
prowadzona przez władze z wielkim 
nakładem energji, doprowadziła do 
nowego zwycięstwa teedm ki nad ży ­
wiołem. i - ... • -• ‘ ' *»

Lotn icy Kamnnin i Mołokow zdo­
łali wylądować na krze lodowej, 
g-dzie znajduje sm obóz rozbitków.

Lotn icy zabrali 5 osób spośród 
załogi „Czeluskina", odstawiając-ich 
do Wankarein. Samolotami sowiec­
kim udało się po raz drugi dotrzeć 
do obozu pro f. Schmidta. P o  raz

p ierwszr samoloty 
1 0 , kobiet i  dzieci.

zabrałw z obozu

M OSKAYA 7.1 (P A T ) .  .Lotnik 
Słe-jmiew, który dokonał lotu z A -  
W k i  v ia  Y  c-llen, w? lądowa na po­
lu lodowtm. na którem mieści 's ię  
obóz Schmidta. Podczas lądowania 
w-ązania samolotu zostały zlekka n- 
szkodzone. Slcpwcw ma nadzieje, tż 
zdoła uszkodzenia naprawić do' ju ­
tra, poczem niezwłocznie, zabierając 
pasażerów, wystartuje do Y  anka- 

rem.

, t

Dlaczego m ir. Dalim ier
zalecał nabywanie honów Stawiskiego?

Hitler z&ptrosi
ministra Barthou?

P A R Y Ż  7A (P A T ) .  Dzienniki 
wieczorne poda ja  .pogłoskę, jakoby
Kr.ucier', Jlitłet- nosił się z zamia­
rem zfiproszcnia francuskiego Min. 
Spraw Zagr., Barthou, do Berlina. 
Krncłora H itle r  pragnąłby odbyć, z 
min. Barthou rozmowę w sprawie 
projektowała;j nowej konwencji roz­
brojeniowej.

X;t Qu.si d‘Orsny nic zaprzeczają, 
ani nic potw ierdzają tej PggtajJ 
Dzienniki t‘n iezilża jeu iin k f ie  
miarodajne w obecnych warunkach 
nie wykluczają możliwości zwrócenia 
sio rządu niemieckiego z podobną 
projiozycją do przedstawiciela Fran­

cji.

P A R Y Ż  7.1 (P A T ) .  Od kilku dni 
dzienniki paryskie poświęcają a fe ­
rze Stawiskiego znacznie mniej 
miejsca, niż dotychczas. Przyczyna 
tego tkw i nic w  zmniejszeniu się 
zainteresowania aferą, Tomi' w  jJew- 
n.i cli dyskrctnyeli zarządzeniach 
c ladz sądowych, których czynności 
były niejednokrotnie utrudniane 

"  7. .%• dne d z renu U

Przcdcwszc stkiem wydano zakazi 
dokonywania zdięć. fotograficznych 
w gmachach sądowych. Ogłoszenie 
sprawozdania kom. Bony spowodo­
wało* ograniczenie inform acyj, udzie­
lanych prasie przez czynniki jioli-

RatiykaN próbuji* sie h w * j I
Chautemps i Daladier występują na Kongresie...

PA RY fc, 7,1. (P A T ) .  S e k re ta rz  
g e n e ra ln y  p a r t j i  r a d y k a ln e j  A l­
b e r t  M ilh a u d  o g ła s z a  w  ..ErC 
N o u v e lle “ a r ty k u ł ,  p o św ięco n y  
p rz y sz łe m u  kongreserw i p a r t j '  r a ­
d y k a ln e j w  C le m o n t F e r r a n d  i 
p ro g ra m o w i priffi k o n g re s u .

P ie m s z e g o  d n ia  p rz e d  p o łu d ­
n iem  o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie

p rz e w o d n ic z ą c y c h  i se k re t arz;- 
g e n e ra ln y c h  p o szczeg ó ln y ch  
ra c y j ,  n a s tę p n ie  b ęd z ie  w y b ra n a  
k o m is ja , k tó ra  m a z a ją ć - s ię  s a n a ­
c ją  s t ro n n ic tw a .  T eg o ż  d n ia  w ie ­
czo rem  R oche , n a c z e ln y  re d a k to r  
,.L a R e p u b liq u e ‘,i w y g ło s ił r e f e r a t  
o p o ło żen iu  g o sp o d a rc z e m .

N a z a ju t r z ,  t.i. w so b o tę , z ab io rą

Czy działacz socjalistyczny
Zdefraudow ał Tb  miljona?

IV IE D E K , 7. 4. ( P A T .) .— D zicn  
n ik i w ie d e ń sk ie  d o n o sz ą : Y dactzc 
a u s t r ja c k ie  ro z e s ła ły  l is ty  gończe  
za  a u s t r ja c k im  p o słem  s o c j a l ­
d e m o k ra ty c z n y m , K o en ig iem , k tó ­
ry  b aw i o b ecn ie  w  B e rn ie  M o ra w ­
skim

K o en igow i s ta w ia n y  j e s t  z a ­
rz u t , iż  p rz y w ła sz c z y ł rzek o m o

1 maj w Austrji
O g ł o s z e n i e  k o n s t y t u c j i

W IE D E Ń , 7. -i- (P A T .) .  —
rp i tb la tl"  d o n o si, że  n o w a  k o n ­

ni a  b y ć  n a
i  HnllfiiK

życzen ie

s ty tu c ja  a u s t r j a r k a
kan clerza  D o llfu ssa  urc-

cz’-ście  p ro k la m o w a n a  w d n iu  1
m a ja . Ś w ię to  1 m a ja  p ędz ie
]t p o zb aw io n e  c h a r a k te r i  p a r ty j ­
nego , a z a m ie n io n e  zostanie na 
św ię to  ludow e.

P rz e d  p o łu d n ie m  o d b ęd z ie  _s ;£ 
n a  s ta d jo n ie  w P r a te r z e  św ięte  
dz iec i, n a s tę p n ie  u rz ą d z o n y  bę 
dz ie  p o c h o d  cech ó w  i rz em io s ł.

P o p o łu d n iu  o d b ęd z ie  s ię  co rso  
k w ia to w e . .W ieczorem  u ro c z y s te  
p rz e d s ta w ie n ie  i z a b a w y  ludow e. 
P rz y p u s z c z a ć  n a le ż y ," ż e  d z ie ń  1 
m a ja  m a  c h a r a k t e r  ś w ię ta  p a ń ­
s tw o w eg o  ró w n ie ż  w  N iem czech .

so b ie  p ó ł to r a  m ii jo n a  szy lingów : 
s ta n o w ią c y c h  w ła s n o ś ć  a u s t r i a c ­
k ic h  zw iązk ó w  zaw -odow ych.

W ed le  d o n ie s ie ń  z B e rn a  M °- 
i a w sk ie g o  w ia d o m o ść  o  a re s z to ­
w a n iu  K o e n ig a  p rz e z  w ła d z e  cze 
ch o s lo w a e k ie  n ie  p o tw ie rd z a  się- 
P o se ł K o e n ig  o św ia d c z y ł, że  fu n ­
d u sz  o rg a n iz a c j i  z aw o d o w e j może 
w k a ż d e j c h w ili o d d a ć  do dysp o ­
z y c ji w ła d z  cz e c h o s ło w a c k ic h .

“rałat Kaas
z o s ta n ie  k a r d y n a łe m ?
YyIEDEŃ T .i (I» .\T ). -Neue 

T rn e  Pres#e“  donosi z Rzvmu, że b. 
przywotlca henti-inn, ks. prałat Ka- 

h y'- m ianowany kaidyuałeni.
I  omość ta nabiera znamienne- 

go^ znaczenia w  obec­
nej chwili, gdy stosunki m iędzy Vva- 
„ykanem a ruchem narodowo-soc.ja- 
li.styeznym w  \icmczoch doznały za­
ostrzenia. K s ..p ra ła t Kaas, jedna z 
uajw\hitniejs/.yc-h 'postac i niemiec­
kiego świata politycznego, po prze- 
w rocie llftrodowo-socjiiIistyc2.)nTii,
jako członek partji kotoliekiej; 
przestał brSe* czynny udział w ż 
ciu polityc-znem.

g io s w  .sp ra w a c h  p o d a tk o w y c h  b 
m in is tro w ie :  M e - r h r u d c a u  i P a l-  
m ad e  o ra z  w  s p r a w ie  re fo rm y  
pańsfw ra  pp . R ion  i M a re a n d e a . 
W reszc ie  A lf re d  D o n v n !q u e  w y ­
g ło s i r e f e r a t  o o rd y n a t j i w y b o r­
cze j.

O s ta tn i  dz ień  p o św ięco n y  b e ­
dz ie  sa n k c jo m  k o m is ji, k tó r a  m a 
za z a d a n ie  o czy szczen ie  s t r o n n i ­
c tw a  z n ie p o ż ą d a n y c h  e lem en  
tó w  o ra z  d y s k u s ji  n a d  re z o lu c ją , 
z a m y k a ją c ą  p ra c e  k o n g re s u .

M ilh a u d  tw ie rd z i, że w  c ią g u  
o b ra d  k o n g re s u  z a jd z ie  n ie w ą t­
p liw ie  k ilk a  s e n s a c y jn y c h  w y s tą ­
p ie ń . M łodzi r a d y k a l i  z p e w n o śc ią  
w y s tą p ią  p rzec iw k o  d z is ie jsz y m  
przyw ódcom . N ic  u le g a  w ą fp liw o  
śc i, że z a b io rą  w dedy g lo s  m in i­
s tro w ie  D a la d ie r , C h a u te m p s  i 
H e r r io t .

eyjne i sądowe. Śledztwo prow adzo­
ne je s t obecnie m ielodyczuic, ale bez 
rozgłosu, k tó ry  para liżow ał .za rzą­
dzenia w ładz w stosunku du osób 
pod ej rżanych.
1 .Mm. Spraw iedliw ości, Cheron, o- 
św iadezył dzisia j p rzedstaw icielow i 
„T utrensigeant1’, że należy pozosta­
wić sędziem u śledczemu możność 
eietujd/ifnej p racy . kl/>ra n iew ątp li­
wie doprow adzi do w yśw iet!en’a za­
równo a fe ry  Stawiskiego., jak  i sp ra ­
wy m orderstw a P rin ee 'a .

D zisiaj sęazia O rdonneau przesłu- 
ehiw ał sze?-eg św iadków  w spraw i* 
listu  b. m in. Dnlimic.rn, zalecające­
go lokatę  bonów bajońskich . Sędzia 
Demcy przeskrobał p . S taw iską i 
llayo ttcća.

\inża leżuń - od togo,' na żądanie 
w ładz irdw eiiskich ' jcow adzono śli 
dochodzenia w Genewie w  sprhwie 
działalności ■ bankiera, węgierskieg-ra 
Boja llo li in a n a , k tó iy  z polecenia

Stawiskiego usiłował lokonac bo.! 
bajońskie na rynku szwajcarskim.

/ innych faktów  za ługuje na n- ' 
wnee zwolnienie za kaucją, dyrek­
tora lombardu w  Orleanie, Main- 

gourda.
Y r sprawie morderstwa radry 

Pńncc ‘a władze ślcucze prowadzą w 
dalszym ciągu dochodzenia, majme 
•istalić, cze podane przoz donuńc- 
ntanyoh zabójców alibi j e s K j ia n *  
dziwe. Staw ił się nowy świadek 
który twierdzi kategorycznie,.że ;ni*
dział Spirito w Dijon w dn. 21 Ju-

tc go.
Obrońca oskarżonych przygotowu­

je ze 'swej strony matei-jały, mają­
ce. obalić, tezę oskarżenia

fcdyiim adwokat, M oro G ia ffon , 
zapowiada w dniu jutrzejszym  prze­
prowadzenie nn wla.mą rękę docho­
dzenia w  Dijon w sprawie okolicz­
ności, w jakich mogła nastąpić 
An.ierć radry PTinte ‘« .

MadejSKi i Ry cnie
skazani na rok więzienia

Pierwszy maj
ś w ię to  p ra c y  n a ro d o w e j

B E R L IN , 7.4. (P A T ) .  T eg o ro cz  
n y  obchód  1 m a ja  b ęd z ie  m ia ł w 
N ie m c z e c h  c h a r a k t e r  now ego 
św ię ta  ,,N a ro d o v /e j P ra c y " .  Y ’e 
w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  o d b ęd ą  się  
m a n i f e s ta c je  z u d z ia łe m  p rz e d s ta ­
w ic ie li  w ład z . Z o k a z ji ś w ię ta  1 
m a ja  w y d a n y  z o s ta n ie  o f ic ja ł ny 
m e d a l p a m ią tk o w y  z p o p ie rs ie m  
G o e th eg o  o raz  go d łem  sw a s ty k i 
obok  k tó re j  -w idn ie ją  m ło t i s ie rp .

D nia 7-,go b. m. pobłogosławiony 
został av katedrze n a  Yrawelu, w 
kaplioy  Zygm untow skicj, związek 
m ałżoński p. Y 'aeław a K oinarnic- 

p ro f. Un. S t. B at. w AYil- 
nie, posła  na  Sejm , z p. H aliną F i- 
lipezyńską. Ojciec św. p rzesłał no- 
wużeńcom błogosław ieństwo aposto l­
skie.

T O R U Ń , 7. 4. (P A T .) .  D z is ia j 
S ą d  O k ręg o w y  w  T o ru n iu  o g ło ­
s i ł  w y ro k  w- s p ra w ie  re d a k to ra  
„S ło w a  P o m o rsk ie g o "  W a c ła w a  
M a d e jsk ie g o  i I J ó z e fa  R y ch lcw - 
sk ięg o , s e k r e ta r z a  pow ia to w eg o  
O. W-. P ., o sk a rż o n y c h  o n ie ­
p ra w n e  1 p o s ia d a n ie  ta jn e g o  d o ­
k u m e n tu  w o jsk o w eg o .

S ą d  sk a z a ł JYacław a M a d e j­

sk ieg o  z p a r .  1 i 2 u s t .  1 Rozp. 
T rez . R . ¥  z  dn . 16 2 I92S  r . ) ,  a  
J ó z e f a  R y c h le w sk ie g o  z p a r .  1 

u s t .  5 te g o ż ' ro zp . n a  1 rd k  w ię ­
z ie n ia , z z a lic z e n ie m  a r e s z tu  
ś led czeg o . P r o k u r a to r  i o b ro ń c y  
za p o w ied z ie li a p e la c ję ,  N a  w n io ­
sek  o b ro n y  s ą d  p o s ta n o w ił zw ol­
n ić  z a r e s z tu  ś led czeg o  o b u  »- 
sk a rż o n y c h .

N  e u d a n e  v  ^ a m a m
do kas Banku Handlowego

ŁÓDŹ, 7 4. ( P ^ ) .  U b ieg łe j n o ­
cy, \v lo k a lu  o d d z ia łu  łó d zk ieg o  
B an k u  H a n d lo w e g o  w W a rs z a w ie , 
m ie szcząceg o  s ię  p rz y  u l. P io ­
trk o w s k ie j 7 2 ,' z a k ra d l i  s ię  z ło ­
d z ie je  i po o b e z w ła d n ie n iu  d y ż u ru  
ją c e g o  w oźnego  b a n k u  B ro n is ła ­
w a G a jd y , p r z y s tą p i l i  do ła m a n ia  
b e to n o w e j p o d ło g i n a d  sk a rb cem , 
n iie sz c z ą c jm  s ię  w  p iw n ic y .

P o  k ilk u  g o d z in a c h  G a jd a  zdo ­

ła ł u w o ln ić  się. z p e t  i w szczą ł a- 
la rrn . K a s ia r z e , k tó rz y  m im o k i l ­
k u g o d z in n e j p ra c y  n ie  d o s ta li  s ię  
do s k a rb c a , p rz e s tra s z e n i a l a r ­
mem zb ieg li. V-

P o lic ja  p io w a d z i w' te j  s p ra w ie  
d o c h o d z e n ie . Z ło czy ń cy  pozostaw-, 
li n a  m ie js c u  w ła m a n ia  n a rz ę ­
d z ia , św ia d c z ą c e , że b y li s p e c ja l i ­
s ta m i w  sw y m  z..v,-ooizi*»

Dziennikarze bułgarscy
w Warszawie

W A R S Z A W A , 7. 4. ( P A T .) . __
D z is ia j o godz. 23.10 p o c ią g ie m  
z Y ie d n ia  p rz y b y li do Y  a rs z a w y  
c z ło n k o w ie  p o lsk o  - b u łg a r s k ie g o  
p o ro z ń m ie n ia  p ra s o w e g o  n a  tr z e -  

,s e s ję  d o ro c z n ą  cz ło n k ó w  p o ­
ro z u m ie n ia .

P r z y b y l i : p re z e s  p o lsk o -b u ł­
g a r s k ie g o  p o ro z u m ie n ia  p ra s o w e ­
go p. K a z a sso w , r e d a k r o r  d z ie n ­

nika „ Z w e m "  p. M eczkarow , re ­
dak tor ąS lcw a ", w ie ep re z-s  
zw iązku  dzienn ikarzy so fijsk ic l, 
dr. TYassiljew , redaktor naczeln y  

Z nam e" p. M ich a ł Georgj-ew , re ­
dak tor p ism  „D em o k ra ticzesk ij 
Z g o w o r "  i „Sw obodna  R e c z "  o ra z  
p. J, K irk o w , Sekretarz d y rek c ji 
p rasow ej bu łga rsk iego  A lin is te r-  

stw a  S p ra w  Z agran iczn ych .
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Żydzi wierzą w  zwycięstwo
O d  z w ą t p i e n i a  d o  f a n t a s t y c z n y c h  n a d z i e i

D r. R o te n s t r e ic h  r o z p a t r u je  
( „ H a jn t” z 2 b m .)  b i la n s  w a lk i 
żyd o w sk o  - n ie m ie c k ie j w c ią g u  
ro k u  i z a s ta n a w ia  s ię  n ad  t a k ty ­
k ą , k tó r ą  c z y n n ik i ży d o w sk ie  
w in n y  z a s to so w a ć  po  ro c z n e m  
d o św ia d c z e n iu . Ż ydzi rz u c i l i  h a ­
sło  b o ’k o tu  w y ro b ó w  n ie m ie c ­
k ich , a le  „eże li o n e  n ie  s ą  n a b y ­
w an e  z a g ra n ic ą ,  to  w y n ik  te n  n ie  
z a le ż y  w y łą c z n ie  o d  w p ływ ów  
ż y d o w s k ic h :

„Niemieckie tow ary nie są kupo­
w ane nie d latego , że m y je  bojkotu­
jemy, a dlatego, że Niemcy chcą tyl­
ko sprzedaw ać, a nie chcą kupow ać”.

H i t l e r  u rz e c z y w is tn i ł  ty lk o  j e ­
den p u n k t  ze sw eg o  p ro g ra m u , 
m ia n o w ic ie  d o ty c z ą c y  ży d ó w :

„Jedną sw oją obietnicę dotrzym ał 
i przeprow adził —  pozbaw ił żydów  
praw , zgodził się, że przeciw  nim 
można głosić bojkot; jego rząd zapo­
wiedział na dzień 1 .IV. 1933 r. bojkot 
i przeprow adził go ”.

Ż ydzi n ie  łu d z ą  s ię ,  że  d o ty c h ­
c z a so w e  u p rz y w ile jo w a n e  s t a n o ­
w isk o  w  N ie m c z e c h  z o s ta n ie  im  
p rz y w ró c o n e  n a  s k u te k  b o jk o tu  
ż y d o w sk ie g o :

.„O  przyw róceniu żydom ich tx>- 
p jjedn .cn  p raw  niema mowy.., Byś­
my zapomnieli to, co się dzieje z ży- 
JąuW w  N iem czech, byśm y nie uczu- 
vali w krajach, w  którycn żyjemy, 

żę położenie żydów  niemieckich, łub 
w yrażając się lepiej, żc polityka 
przeciw żydow ska w Niemczech dzia­
łała zakażająco na w szystkie kraje".

Ż y d z i m u s z ą  z m ie n ić  d o ty c h ­
c z a so w ą  s w o ją  ta k ty k ę  b o jk o tu  
N iem iec , K tó ra  p o le g a ła  n a  u r a ­
b ia n iu  o p in j i  ty lk o  k u p có w  ży- 
d o w sM ęh . T rz e b a  o d w o ła ć  s ię  do 
sp o ż y w c ó w :

„Nie je s t praw dą, że rozstrzyga 
kupiec, jaki tow ar nabyw a spożyw* 
ca. Spożyw ca w łaśnie dyktuje kup­
cowi, jaki tow ar i skąd ma on mu 
dostarczać- T o  najwyraźniej uzew­
nętrzniło się w  Ameryce, gdzie duże 
domy tow arow e stalow ały sporo to­
w arów  w  Niemczech i dopiero kiedy 
spostrzegły, że te  tow ary  nie są  na­
byw ane, jako  pochodzące z Niemiec, 
przestały ji w w ozić”.

N a  p ro p a g a n d ę  r z ą d u  n ie m ie c ­
k ieg o  z a g r a n ic ą  c z y n n ik i ż y d o w ­
sk ie  w in n y  o d p o w ie d z ie ć  p ro p a ­
g a n d ą  w ś ró d  n a ro d ó w  rd z e n n y c h , 
bo s i ł a  ż y d o w sk a  p o le g a  na  p rz y -

Rokowania Niemiec
z  w ie r z y c ie la m i  
z a g ra n ic z n y m i

P r a s a  n ie m ie c k a  z w ra c a  u w a ­
gę n a  d o n io s ło ść  o b ra d  m ięd zy  
n rz e d s ta w ic ie la m i  N ie m ie c , o ra z  
z a g ra n ic z n y c h  w ie rz y c ie li .  O b r a ­
d y  t e  ro z p o c z y n a ją  s ię  d z is ia j  w  
B a z y le i w  z w ią z k u  ze z w o ła n ie m  
p o s ie d z e n ia  R a d y  A d m in is t r a c y j­
n e j  B a n k u  W y p ła t M ię d z y n a ro d o ­
w y c h . Rcwnr.owy, k tó r e  p ro w a d ź 1 ć 
b ę a z ie  ze  s t r o n y  N ie m ie c  d r .  
S c h a c h t ,  m a ją  b y ć  p rz y g o to w a ­
n ie m  k o n f e r e n c j i  t r a n s f s r o ; / c j  
-z ap o w ied z ian e j n a  b łe ż ą c y  m ie ­
s ią c  w  B e r l in ie .

c h y ln o ś c i w ooec ży d ó w  s z e ro k ic h  
m a s :

„1 ę propagandę słabo prow adzi­
liśmy, jakkolwiek w łaśnie my, a nie 
kto inny, jesteśm y skazani w  naszej 
walce na zrozumienie w śród innych 
narodów ".

P o d  w p ły w e m  ży d o w sk ie j p r o ­
p a g a n d y  —  b o jk o tu  g o sp o d a rc z e ­
go i w  z a k re s ie  k u l tu r a ln y m  —  
N iem cy  b ę d ą  m u s ia ły  u le c  w  
w a lce  z ż y d o s tw e m :

„Niemcy będą pobite w trzecim, 
czw artym  roku. Dłużej nie w ytrzy-

Dalsze zm iany  w  Ż yrard o w ie
Francuzi nie mogą uspokoić się

S e k w e s tr a to rz y  s ą d o w i z a k la -  leży  w  czę śc i do  f i rm y  „ K a il iu  
dów  ż y ra rd o w s k ic h  w y m ó w ili z 
d n ie m  1 l ip c a  r .  b . lo k a l, z a jm o ­
w an y  p rz e z  z a rz ą d  g łó w n y  Ży­
ra r d o w a  od s z e re g u  l a t  w W a r ­
sz a w ie  p rz y  u lic y  T r a u g u t t a .

J a k o  d o ra d c a  do s p r a w  te c h ­
n ic z n y c h  w  z a k ła d a c h  ż y ra r d o w ­
sk ic h  z a a n g a ż o w a n y  z o s ta ł  p rz e z  
s e k w e s tra to ró w  in ż y n ie r  W eso ­
ło w sk i, b ę d ą c y  ró w n o c z e śn ie  do ­
r a d c ą  te c h n ic z n y m  w  n o w e j f a ­
b ry c e  „ K ro 3n o “ . F a b r y k a  t a  n a -

i R e ic h e n b a u m “ , w  c z ę śc i z a ś  do 
f i r m y  S c h e ib le r  w  Ł o d z i.

R e je n ta ln e  w e z w a n ie  p rz e s ła n e  
s e k w e s tra to r o .n  p rz e z  d o ra d c ę  
p ra w n e g o  z a rz ą d u  Ż y ra rd o w a , 
a d w o k a ta  H e n ry k a  K o ra la  p o d ­
n o s i, iż  s e k w e s t r a to r z y  p rz e k r o ­
czy li rz ek o m o  sw e  k o m p e te n c je  
z a ró w n o  p rz y  w y m a w ia n iu  p o sa d  
p e rs o n e lo w i, ja k  i p rz y  w y m a ­
w ia n iu  lo k a lu  o ra z  a n g a ż o w a n iu  
d o ra d c y  te c h n ic z n e g o .

Zarzuty przeciw posłowi Wronie
rozpatrzy sąd partyjny

Z n a c z e ln e g o  s e k r e ta r j a tu  
S tr o n n ic tw a  L u d o w eg o  o trz y m u ­
je m y  n a s tę p u ją c y  k o m u n ik a t :  

„ S p ra w a  z a rz u tó w  p o s ta w io ­
n y ch  d r . S ta n is ła w o w i W ro n ie , 
p re z e so w i N a c z e ln e g o  K o m ite tu  
W y k o n aw czeg o  S tr o n n ic tw a ,  w  
zw iązk u  z p ro c e se m  R ó żań sk ieg o  
ro z p a trz o n a  b ę d z ie  za z g o d ą  d i .

W rony  p rz e z  s a d  p a r ty jn y  s t r o n ­
n ic tw a  N a  c z a s  t r w a n i a  p rz e w o ­
du  są d o w e g o  p rz e w o d n ic tw o  n a ­
c z e ln e g o  k o m ite tu  o b ją ł  w ic e p re ­
zes  se n . W o ż n ic k i“ .

Z a rz u ty  d o ty c z y ły  sum  p o b ra ­
n y c h  ja k o b y  od  R ó ż a ń sk ie g o  p rz ę z  
d r . W ro n ę  n a  c e le  w y b o rcze  s t ro n  
n ic tw a .

Częściowe zmniejszenie grzywny
wymierzonej Zakładom Żyratdowskinr

m ają blokady gospodarczej, jak rów­
nież moralnej. Zależy to  od naszej 
taktyki, czy przeprowadzim y moralną 
ł gospodarczą blokadę i kiedy to na­
stąp i”.

H i t l e r  m ia ł z a p o w ie d z ie ć  d a l­
szą  w a lk ę  z ży d e s tw e m . A u to r  
m n iem a , że c z y n n ik i ży d o w sk ie  
r — ą  j ą  zw y c ięsk o  p rz e p ro w a ­
d z ić :

„Są widoki, żc d rugą bitw ę może­
my prędzej w ygrać, niż Hitler sw oją 
drugą bitwę, którą on zapow iada. 
Jest on osłabiony, nie ma pien'ędzy, 
nie m a w alu ty , nie m a  wywozu, nie 
ma dobrej konjunktury”.

W  sw e j w a lce  z H it le re m  p rz e ­
c h o d zą  żydzi od o s ta te c z n e g o  
z w ą tp ie n ia  do p r z e s a d n e j  n a ­
d z ie i, z a p o m in a ją c  n a ra z  o w azy- 
s tk iem , co d o tą d  -nm i p is a li .

~ Nr. 95 r z  
Zabieg! nauczycielstwa

0 przyśpieszenie awansów automatycznych
J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  ró ż - b ęd ą  s ię  p o w ia to w e  z jaz d y  n au - 

n y c h  m ie js c o w o śc ia c h  K ra ju  od- c z y c ie ls tw a  w  C zęstochow ie .
b y w a ją  s ię  lic z n e  z ja z d y  n a u c z y ­
c ie ls tw a  szk ó ł p o w sz e c h n y c h . N a  
z ja z d a c h  ty c h  z a p a d a ją  u c n w a ly , 
d o m a g a ją c e  s ię  n o w e liz a c ji  d e ­
k re tu  u p o sa ż e n io w e g o  o ra z  p rz y ­
s p ie s z e n ia  te r m in u  p rz y w ró c e n ia  
a w a n só w  a u to m a ty c z n y c h  w śró d  
n a u c z y c ie ls tw a . W e d łu g  i s tn i e j ą ­
c y ch  z a rz ą d z e ń  a w a n s e  a u to m a ­
ty c z n e  n a u c z y c ie li szk ó ł p ow ­
s z e c h n y c h  m a ja  b y ć  p rz y w ró c o ­
ne  d o p ie ro  t  d n ie m  1 s ty c z n ia  
1935 ro k u . N a u c z y c ie ls tw o  do­
m a g a  s ię  p rz y w ró c e n ia  a w a n só w  
a u to m a ty c z n y c h  ju ż  z d n ie m  1

B rz e śc iu  n. B u g iem , w  W ołom i­
n ie  ( z ja z d  z  p o w ia tu  ra d z y ro 'ń - 
s k ie g o ) .  D n ia  8 b. m- rodzić bę­
d z ie  ró w n ie ż  n a u c z y c ie ls tw o  
szk ó ł p o w sz e c h n y c h  w  K rak o w ie . 
D n ia  14 b. m . o d b ęd z ie  się  w 
K ra k o w ie  o k rę g o w y  z ja z d  dele­
g a tó w  n a u c z y c ie ls tw a  z  ca łego  
w o je w ó d z tw a  k ra k o w sk ie g o .

N a  w s z y s tk ic h  z ja z d a c h  ty c n , 
o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  Z w iązek  
N a u c z y c ie ls tw a  p o ls k ie g o , om a­
w ia n e  b ęd ą  k w e s tje , zw iązan e  z 
n o w e liz a c ją  p rz e p isó w  u p o sa ż e ­
n io w y c h  i p rz y ś p ie sz e n ie m  te r -

lip c a  1934 ro k u , a  to  z u w a g i n a  rn in u  p rz y w ró c e n ia  aw an só w  
p o s ta n o w io n e  p rz y w ró c e n ie  a  a u to m a ty c z n y c h . Z ja z d y  to  ja j- 
w a n só w  w ś ró d  u rz ę d n ik ó w  p a ń -  m ą  s ię ró w n ie ż  k w e s t ją  zm ia r.j 
stw ow yeh  ju ż  w  c ią g u  b ie ż ą c e g o  s i a tu t u  Z w iązk u  N a u c z y c ie ls tw a  
m ie s ią c a . P o lsk ie g o . S t a t u t  zw iązk u  ma

W  n ie d z ie lę , d n ia  8 b . m . od- hyć p o d d an y  g ru n to w n e j  rew iz jj.

mnsm

O scy d r  d o

Strajku urzędników państwowych

G rz y w n y , w y m ie rzo n e  w  u b . 
m ie s ią c u  p rz e z  w ła d z e  skarbow e, 
sp . ak c . Z a k ła d y  Ż y ra rd o w sk ie  za  
n ie p r z e s t r z e g a n ie  o p ła t  s te m p lo ­
w y ch , u le g ły  cz ę śc io w e j re w iz j i,  
G ro d zk a  Iz b a  S k o rb o w a  zm n ie - 
sz y ła  z 500.000 do 60 .000  zł. k a rę ,

n a ło ż o n ą  za  n ieo s ten ip ło w aą -ie  
um ow y z a g ra n ic z n e j .

W ła d z e , s k a rb o w e  u trz y m y w a ły  
n a to m ia s t  g rz y w n ę  10 .000,000  zł, 
za  h r a k  s te m p la  n a  t r a t a c h  za- cisku ze stro n y  kom unistów , p ra w  
g ra n ic z n y c h , s p r a w a  o p rz e  się  dopodobuie urzędnicy  nie uchw alą

PA RY Ż 7.4 (P A T ) R ada Ogólna 
Federacji U rzędu ’ków odbyła  przed 
południem  posiedzenie, n a  blórem  
rozw ażano stanow isko , jakie fe d e ­
rac ja  pow inna zająć w stosunku  do 
dekretów  oszczędnościowych, d o ty ­
czących urzędników .

W  zebran iu  w zięło udział około 
300 delegatów’ syndykatów  p a ry ­
skich i prow incjonalnych . O brady 
odbyw ają się p rzy  drzw iach  za­
m kniętych. W  chwili obecnej w ia­
domo jedy  uie, żc zasadnicze decyzje 
powzięto będą n a  posiedzeniu wic- 
czornem.

K o ła  dobrze poinform ow ane są ­
dzą, że nie będą pow zięte żadne zbyt 
daleko idące uchw ały. Pom im o na-

n a jp r a w d o p o d o b n ie j  o N a jw y ż ­
s z y  T r y b u n a ł  A d m in is t r a c y jn y .

Rok więzienia
Za fałszywe oskarżenie

Z a  fa łs z y w e  o s k a rż e n ie  od p o ­
w ia d a l i  d z iś  p rz e d  s ą d e m  d w a j 
m ie sz k a ń c y  Ś ró d b o ro w a , K obu3 i 
S iw ie c . W  sw o im  c zac ie  s po 
ży czy ł od S iw c a  1.500 zł., p r z y ­
czem  p o ży czk a  u d z ie lo n a  b ; *ą w 
fo rm ie  s p rz e d a ż y  d >mu, -  p r a w e  u 
o d k u p u  w  p rz e c ią g u  je d n e g o  r e ­
k u . P o  u p ły w ie  ro k u  K o b u s  n ie  
m óg ł o d k u p ić  sw e g o  douru , w ouec 
czego  z w ró c ił s ię  do p p łk . K a m iń  
sK iego, p ro p o n u ją c  m u  n a b y c ie  
p r a w a  o d k u p u , a b y  ch o ć  w  te n  
sp o só b , ja k n a jm n ie j  s t r a c ić .  K a ­
m iń sk i zg o d z ił s ię  n a  tę  t r a n z a k -  
c ję , a le  z a n im  c a ły  u k ła d  d o sz e d ł 
do s k u tk u , S iw ie c  w m ó w ił w  K o ­
b u s a , że  w  te n  3p o só b  K o b u s  za 
dużo  s t r a c i ,  że K a m iń s k i go o p u ­
k u je  e tc . e tc . i p o ra d z i ł  o s k a rż y ć  
K a m iń s k ie g o  p rz e d  p ro k u ra to re m  
w o jsk o w y m .

S ą d  W o jsk o w y , p o  r o z p a l e n i u

s p ra w y , u n ie w in n i ł  c a łk o w ic ie

naw et jednodniow ego s tra jk u , og ra­
niczając się. do k ilkum inutow ej p rze­
rwy w p racy  i in tensyw nej ak c i, o r­
gan izacy jnej na prow incji.

P o  o tw arciu  zeb ran ia  sek re ta rz  
ln y '  zdał spraw ozdanie ż roz­

mowy z p rem jerem  i poddał k ry m ­
ce ustaw y dekretow e. N ad  refern

we Francji?
w niosek jeduego z delegatów , aby  la w a c h  podatkow ych i im ienne listy  
rozplakatow ać w całej F ra n c ji w y  ■ uchylających *if od p łacen ia  oodat- 
ją tk i z k siążk i min. P ic tri o oszn- ków.

W Austrji agitacja monariliistyczna
przybiera na sile

K a m iń s k ie g o , w obec  czego  K a m iń  tcm sek re ta rza  generalnego wywia- 
sk i z ło ży ł d o n ie s ie n ie  do  p ro k u ra  j 7if,ta sję d ługa dyskusja , k tó ra  m ia- 
to r a .  D zi* S iw ie c  i K o b u s  z o s ta li  };1 jednak  lrzcbieg  spokojny.

Zebrani z zapaleni oklaskiw alis k a z a n i :  p ie rw sz y  n a  ro k , d ru g i 
n a  6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia ,

W IE D JJN , 7. i .  ( P A T ,) .  —  L e ­
gi ty m iś c i a u s t r ja c c y  u p ra w ia ją  
w zm ożoną  p ro p a g a n d ę  n a  rzecz  
O tto n a  H a b s b u rg a . M o n a rc h l 
s ty c z n a  o r g a n iz a c ja  b. żo łn ie rz}  
p rz e d s ta w iła  n o w o m ia n o w a n e m  
b u rm is t rz o w i m . W ie d n ia , Schm>- 
tzo w i ż ą d a n ie , a b y  ze w z g lę d u  na  
z a s łu g i H a b sb u rg ó w  d la  W ie d n ia  
p a d a ł  a rc y k s ię e iu  O tto n o w i ooy- 
w a te ls tw o  h o n o ro w e  m ia s ta .

A rc y k s ię ż e  O tto n  w y s to so w a ł 
do p re z y d ju m  z w ią z k u  kupców  
w ie d e ń s k ic h  p ism o , w  k tó re m  w d ­
ra ż a  n a d z ie ję , że  b ę d z ie  m ó g ł p r a ­
co w ać  w  sw e j o jc z y ź n ie  n a  rzecz  
łag o d ze n ie  p rz e c iw ie ń s tw  k l a s . 
vvycb i ra d y k a liz m u  p o li ty c z ­
nego .

J u t r o ,  w n ie d z ie lę , o d b ęd z ie  się 
M a ra n ,e m  o rg a n iz a c j i  m o n a rc h i-  
r ty c z n e j „Ż e la z n y  P ie r ś c ie ń ’ 
p rz e d  p a ła c e m  S z w a rz c n b e rg ; 
M sza  p o ło w a  d la  u c z c z e n ia  p arn ię

ZamyKani* dz’ennfitów
w  N ie m c z a c h

B E R L IN  7.4 (P A T ) Z dniem  1 
lipca  r . b. zaw iesi swe w ydaw nic­
tw o „D eu tsche  Tage.s-Zoitung” , je ­
den z n a jb a rd z ie j wpływ owych 
dzienników  w B erlin ie , k tó ry  jak o  
o rgan  junk rów  p ra sk ich  i organ iza- j 
c ji L r.ndbunJu przez  dłuższy c z a s ! 
w yw ierał przem ożny w pływ na  po­
litykę  N iem iec, zwaloza.iąc konse­
kw entn ie  w szelkie p róby  porozunre- 
nin gospodarczego 5 Polską.

N A J W I Ę K S Z Y  S U K C E S  
s e z o n u  w y d a w n ic z e g o  19 33

powieść W. H. Difloroga:

CzeKi m  iGHrycin
Cena z ł .  7 .—  N a k ła d  „ R O J U ’1

O sta tn ie  egzemplarze w sprzedaży

W I I

Irena Pannenkawa 6 2 )

W i ę z y
P o w i e ś ć

C zasem , ja k o  d z ieck o , c ie r p ia ła m  ta k ,  że, z d a w a ło  m i 
fcję, ja k g d y b y m  u m ie ra ła  z te g o  w e w n ę trz n e g o  b ra k u , 
j a k  z b r a k u  p o ż y w ie n ia . O czy w iśc ie , n ie  ro z u m ia ła m  t e ­
go  a o b rz e , m e  u m ia ła m  a n a liz o w a ć  sw o ic h  u c z u ć . A le 
b y ł f a k t  c ie r p ie n ia .  C ie rp .e n ie  d z ie c k a  j e s t  g w a łto w n e  
i n a m ię tn e , a  b y w a  s t r a s z l iw ie  b e z n a d z ie jn e , w te d y  w ła ­
ś n ie , k ied y  m u  b r a k  te g o  n ie w y c z e rp a n e g o  re z e r w u a ru  
p o c ie c h y  i p o k rz e p ie n ia ,  ja k im  j e s t  s e r c e  m a tk i.. .

B y ły  f a k ty ,  k tó r e  d z ia ła ły , j a k  o lś n ie n ie .
W ię c  r a z  zo b a c z y ła m  to n ę  s t r ó ż a  z p ię c io le tn ią  có ­

re c z k ą  n a  rę k a c h . P ie ś c i ł a  j ą ,  o b sy p y w a ła  p o c a łu n k a m i 
S ta n ę ła m  j a k  w r y ta  (m ia ła m  ju ż  w te d y  l a l  d z ie w ię ć ) . 
P o te m  u c ie k ła m  do ja k ie g o ś  z a m k n ię te g o  k ą t a  i ta m  
d łu g o  z a n o s i ła m  s ię  od p ła c z u . M ia ła m  p o te m  cze rw o n e  
s p u c h n ię te  p o w iek i, a le  —  i to  b y ło  n a jb a r d z ie j  b o le s  
n e  —  n ik t  te g o  n a w e t n ie  z a u w a ż y ł.

O p iek u n  m ó j m e  b y ł z ły m  cz ło w ie k iem . N ig d y  u m y s  
n ie  ż a d n e j k rz y w d y  m i n ie  z ro b ił.  B y łam  u b r a n a  c a ło  
i  c z y s to . P o sy ła n o  m n ie  do szk o ły . N ie  c ie r p ia ła m  g ło ­
du  A ie  c i  lu d z ie  n ie  m ie li s a m i d z ie c i, i b y li z a ję c i  „po- 
w a ż n e m i” s p ra w a m i. N a  m n ie  p o p ro s tu  n ie  z w ra c a n o  
u w a g i. N ik t  te g o  n ie  d o s t rz e g a ł ,  gdy; n ie  m ia ła m  a p e ­

ty tu ,  N ik o g o  to  n ie  o b ch o d z iło , k ie d y  b y ła m  s m u tn a . N ik t 
n ig d y  n ie  d a ł  m i c u k ie fk ó w , m e  c z ę s to w a ł m n ie  k o n f i­
tu r a m i ,  n ie  o f ia ro w a ł  m i z a b a w k i, o  k tó r e j  m a rz y ła m  
m ie s ią c a m i, d la te g o , że n ik t  n ie  d b a ł, p ic  w y p y ty w a ł s ię  
o t.o, czeg o  p r a g n ę ,  i o czem  m a rz ę . (S pełn iano  w obec  
m n ie  e le m e n ta r n e  o b o w ią sk i —  i n ic  n a d to . P o p ro s tu  
n ik t  m n ie  n ie  k o c n a ł.

T y  n ie  w iesz , co to  j e s t  d la  d z ie c k a  ro s n ą ć  w ta k ie j  
p u s ty n i  u c z u c io w e j, w  ta k im  z a b ó jc z o  su c h y m  k lim a c ie . 
C zem  j e s t  b ra k  m a tk i.. .  B ra k  t e j  m iło śc i i r r a c jo n a ln e j ,  
ży w io io w e j. n ie z a s łu ż o n e j ,  z u p e łn ie  b e z in te re s o w n e j ,  za  
n ic  i po  n ic . T o  s ię  d łu g o  .ieszcz p o te m  o d c z u w a , p r a ­
w ie, j a k  b r a k  o rg a n ic z n y , j a k  k a le c tw o .

P rz y s z e d ł w re sz c ie  W ła d e k  R o zu m iesz , czcm  d la  
m n ie  w  ty c h  w a ru n k a c h  s t a ła  s ię  m iło ść  W ła d k a . Z ako ­
c h a ła m  s ię  w n im . A le  on  mi j e s t  w ię c e j ,  n iż  m ężem , 
j e s t  ty m , kogo  m i b ra k o w a ło  c a łe  d o tą d  ż y c ie :  c z ło w ie ­
k ie m  n a jb liż s z y m  na. ś w ie c ie , .d la  k tó re g o  i ia  je s te m  n a j ­
b liż sz a , k tó re m u  je s te m  n ie z b ę d n a , k tó r y  o m n ie  d b a , 
j a k  o s ie b ie , i m oże  w ię c e j je s z c z e . T o  je s t ,  co d la  m n ie , 
p o za  w sz y s tk ie m , u z u p e łn ia  m o ją  m ia rę  s z c z ę śc ia .

—  I  j e s t e ś  c ią g le  t a k a  s z c z ę ś liw a ?
J a n k a  z a s ta n o w i ła  s ię .
—  N ie  w iem , ja k  c i o d p o w ie d z ie ć , D zięń  p o w sz e d n i 

n ie s ie  sw o je  t r o s k i ,  p rz e c iw ie ń s tw a ,  zm ę c z e n ia , k tó r e  
p rz y g a s z a ją  u c z u c ie  z a d o w o le n ia , n ie c ie rp l iw ią ,  n a w e t  
d ręczą  T o  fa k t  t a k : sam , j a k  że n ie  c o d z ie ń  j e s t  p o ­
g o d a  i św ie c i s ło ń c e . A le  j e s t  to  s ło ń ce  a a  c h m u ra ­
m i, i p o k a ż e  s ię  znow u  T a  św ia d o m o ść  n a w e t  w  z ły c h  
c h w ila c h  tw o rz y  p o d s ta w ę  s z c z ę ś c ia .

N a s tą p i ła  c h w ila  m ilc z e n ia . K ry s ia  d o z n a ła  u c z u c ia  
s t r a c h u ,  że J a n k a  j ą  te r a z  o co ś z a g a d n ie . W ięc  rz u c i ła  
p y ta n i " :

—r C zy w  W ie d n iu  s p o ty k a ła ś  ja k ie  n a sz e  k o le ż a n k i?  
Bo ze L w o w a  w y je c h a ło  sp o ro .

—  O w szem , k ilk a  • A le  spotkania o g ra n ic z a ły  s ię  do 
S k in ie n ia  g ło w ą , w y m ia n y  z d a ń  p a ru -  T o  ju ż  sk o ń czo n e ... 
T y lk o  z J u l ą  u tr z y m a ła m  p e w ie n , d o ść  lu źn y  z re s z tą  
k o n ta k t ,  b o  o n a  te ż  s ię  z a p is a ła  n a  m ed y cy n ę ... A h a  
J a k ż e  m o g ła m  a ż  d o tą d ...  N ie  w sp o m in a ła m  c i, p r a w d a ?  
P a n n a  B o le s ła w a  j e s t  w  W ie d n iu . I , w y o b ra ź  so b ie , m ie ­
sz k a  z J u l ą .

O s ta tn ie  w j r a z y  w y m ó w iła  z n a c is k ie m .
K ry s ia  o tw o rz y ła  sz e ro k o  oczy .
—  J a k to ,  m ie sz k a  z J u l ą ?

N q, ta k , P o d o b n o  ta k  w ła ś n ie , j a k  s ię  m ó w i, że 
m ę ż c z y z n a  m ie szk a  z k o b ie tą . R o z u m ie sz ?  Cóż t a k  p a ­
tr z y s z  n a  m n ie  te m i o g ro m n e m i o c z a m i?  N o  ta k ,  ja k  
C o le t te  p is z e  w  „ K la u d y n ie ” o te j  sw o je j n a u c z y c ie lc e .

—  N ie p o d o b n a ? !

—  W id z isz !  J a  ta k s a m o  b y ła m  z d u m io n a . P a m ię ta s z ?  
ju ż  w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  n a szeg o  p o b y tu  w szko le 
z b liż e n ie  ic h  z w ra c a ło  u w a g ę . P o d o b n o  % te g o  p o w o d u  
p a n n a  B o le s ła w a  m ia ła  n a w e t  ja k ie ś  n ie p rz y je m n o ś c i.  
D ość  że w y m ó w iła  p o sa d ę , czy  te ż  je j  w ym ów iono ... 
I po w y b u c h u  w o jn y  w y je c h a ła  r a z e m  z J u l ą  do W ied -

i n ia .
tCl. d .  n .  .

H c e s a r z a  K a ro la -
D U  i lu s t r a c j i  p o w y ższe j w ia ­

dom ości a o d a ć  n a le ż y , że  p a r t j i  
.e g ity m is ty e z n a  w  A u s t r i i  liczv 
3 —  7 ty s ię c y ,  czy li o ko ło  1 p ro  
m ille  lu d n o ś c i A u s tr j i .

Z w o le n n ic y  p rz y w ró c e n ia  t r o ­
nu  H a b sb u rg u m  r e k r u tu j ą  się  
g łó w n ie  ze s f e r  w y ższe j b iu ro ­
k ra c j i  d a w n e j m o n a r c h ji  o ra z  i  
kół a ry s to k ra ty c z n ie js z y c h -  M ło  
dz ież  a u s t r j a c k a  w  ru c h u  m o n a r  
c h is ty c z n y m  p ra w ie  że n ie  b ie rz e  
u d z ia łu .

Sirąechody sowieckie
BykU k e r^ s p .  .,cfent ,, J  o i1 r  n .  1 

des D „ b a ts “ d o n o si, że  z ach o d n i 
m o żliw o ść , iż  ZSRP. b ę d z ie  sprzc* 
d a w a ł z a g ra n ic ą  sa m o c h o d y , w y­
p ro d u k o w a n e  w  d u ż e j ilo śc i W 
.a b ry c e  w  N iż n y m  N o w g o ro d z ie  
po c e n ie  250 d o la ró w  za  w óz 
m a i ki „ F o r d ” , m odel 1930. K o­
re s p o n d e n t  w ą tp i je d n a k , czy 
pom im o b a rd z o  n isk ie !  c e n y  s a ­
m ochody  z n a jd ą  z b y t.

Lloyd George
p o s lu -e  od  44  la t

LONDYN 7.4 (P A T ). W na jb liż ­
szy w torek  b iy ty js k a  Izba  Gmin ob­
chodzić będzio jub ileusz n ieprze­
rw anego posłow ania Lloyd GeorgCu 
w ciągu 44 la t z jednego i tego oa- 
ntego okręgu.

P rzed  44 la ty  młody w ów-zae, 27- 
lctiii adw okat w alijsk i, Dawid Lloyd 
George, w ybrany  zosta ł do p w la -  
m tu tu  z okręgu w ab iskięgu Caer- 
n a m u i, jak o  kan d y d a t p a rt ji  libe­
ra lnej.

Od tego czasu Lloyd G eorg1' -ie- 
zm iennie zasiada  w Izbie Gffdn.

W obec znakom itego zdrow ia 
Lloyd G eorgu'::, można oczekiwać 
że p rzekroczy ou 50 Jat posłow ania 
i pob ije  dotychczasow y rekord p a r ­
lam en tu  b ry ty jsk iego , k tó ry  wynos.
48 Int.

G IEŁD A  MIERNA
N a eezorajszem  zebraniu  w ar­

szaw skiej gieM y m ięsnej ceny trzę- 
dy chlew nej nadal kszcaLowaly a.ę 
zniżkowa. 'ly lko  za w yjątkow e sz tu ­
ki z ga tunku  słoninowego płacono 
powyżej notow ań oficjalnych do 19,i 
zł, za  100 k lg . N a  targow isku  by- 
dlęeem ceny nr.cgól b y łv  utrzym ań,-.

Spęd w yniósł cgóleni 292 sztuki 
bydia, z czego pozostało 30 nie, 
sprzedanych, c ie(ą t  —  152, trzody 
zhlewnei —  1.311, z czego pozosta­
ło 314.

Za loO klg. żywca loco W arszaw a 
ptac ino: woły m ięsiste —  75 do 80 
zł., tłu s te  7u do 75 zł., karm ne 
05 do 70 zł., cie lę ta  odżywione T  
65 do 7<) zł. T rzoda chlew na: słoni­
nowe od 15Q klg, wzwyż — Ju 4tł 
100 zł., słoninowe od 130 do 150 klg. 
— 90 do 95 zł., m ięsne od 110 k!g 
wzwyż —  8C do 85 zł.

N a  hall h u rtu  woło\ ’ny uboju 
w arszaw skiego nie Dyjo. !£a C-elęci- 
nę I-szego ga tu n k u  płacono^ 1-30 dc 
1.45 zł., za w ieprzu inę p d ^ u ą  < 
1.15 do 1.20 zł. Mięso przyw cż -ej 
wołowina I-s?y ga t. J..05 do l- j"  
zł. II-g . g a t ~  90 g r. do 1 U f ł8» 
lęcina I-szy  g a t. —  ,.10 do 1.JJ5 « i  
II gi g a t. —  90 g r. do 1 zL

J
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S ł a w a  n a  u l i c y
Co w ied zą  ludzie z  t łu m u  o s ła w n y ch  nazw iskach  polityki, nauki, sz tuk i i s j n r t u

A N K IE T Ę  P R Z E P R O W A D Z IL I ZDZIfeLAW  BRO N CEL I  M A R JA  Z A W A D Z K A

Ankieta A S t
W  w ftnerze św iątecznym  ogło­

siliśm y ank ie tę  p . t . „S ław a na 
u licy". Zo względu n a  naw al św ią­
tecznego m a te rja łu  nio m ogliśmy 
zam ieścić w szystk ich  zebranych 
odpow iedzi. Podobnie i  dziś, gdy 
ogłaszam y d ru g ą  p a r t ję  odpowie­
dzi, nie w yczerpujem y jeszcze ca­
łości.

A n k ie ta  nasza  w yw ołała w iel­
kie zain teresow anie czytelników  i

zw róciła ogólną uw agę zc względu 
n a  swe charak te ry styczne  w yniki 
Z asługuje też n a  szczegółowe o- 
mówionio, zanalizow anie i w ypro­
w adzenie wniosków.

U czynim y to  w osobnym a rty ­
kule, podając  zarazem  cyfrow y 
wymk ank iety , u s ta la jący  m niej 
w ięcej stop ień  popularności, jak i 
m ają  w śród tłum u w ybrane przez 
nas nazw iska.

p G ro n c z e w s k i —  W ła ś c ic ie l s k le p u
P y ta l iś m y  ju ż  o s ła w n y c h  lu ­

dzi .ro b o tn ik ó w , s k ro m n y c h  p ra -  
cow n ików , p y ta l iś m y  b e z ro b o t­
n y c h , a lb o  te ż  ta k ic h  ja k  sz o fe r , 
ś lu s a rz ,  l i s to n o s z ;  je d y n y m i „ p o ­
s ia d a ją c y m i"  b y li d o ty c h c z a s  m ie 
c z a rk a  sp o d  W a rs z a w y  i szew c. 
Id z ie m y  w ię c  te r a z  do p a n a  G ron- 
czew sk ieg o . w ła ś c ic ie la  sk lep ik u  
z p a p ie ro s a m i i p a p ie re m  n a  u l. 
P u ła w s k ie j .

P a n  G ro n czew sk i, z a n im  n a m  
o d p o w ie  n a  n a s z e  p y ta n ia ,  tro c h ę  
n a rz e K a  i t r o c n ę  s ię  z a s t rz e g a .

—  W  h a n d lu  ty le  m a  cz ło w ie k  
k ło p o tó w  n a  g ło w ie , że  b ra k n ie  
c z a su  n a  c z y ta n ie . S ły szy  s ię  coś 
ta m  o w ie lu  lu d z ia c h , a le  n ie  zaw' 
sze  s ię  p a m ię ta ,  do czego  to  n a ­
zw isk o  p rz y k le ić . O p o li ty c e  to  
g a d a ć  n ie  ch cę , bo i po co , co to  kc 
g o  m oże in te re s o w a ć ?  K a ż d y  sam  
w ie , co m y ś li, a  co to  in n y c h  ob­
c h o d z i. O d p o li ty k i s ą  c i, co g a d a ­
j ą  w  S e jm ie . A  n a s z a  rzecz  sw o­
je  ro b ić , żeb y  K oniec z k o ń cem  j a ­
k o ś z w ią z a ć .

M oże je d n a k  tro s z k ę  p a n  n am  
p o w ie ?  K to  to  n p  b y ła  C u rie  - 
S k ło d o w sk a ?

—  N a z w isk o  s ły sz a łe m , a le  
kto to taki, to nie wiem.

E d is o n ?  —  N ie  zn a m  ta k ie g o  
n a z w isk a .

M a r le n a  D ie t r ic h ?  —  To p ew ­
n o  z f i lm u , a le  n ie  w iem , bo  nic 
c h o d z ę  do k in a .

H i t l e r ?  —  N iem iec , w ła d z ę  tam  
u n ic h  m a  N ie  m am  do N ie m c a  
s y m p a ty  N ie  z n o sz ę  h it le ro w  
ców  i H i t le r a ,  bo to  ju ż  ta k ie  za 
k u te  N iem cy , a le  d la  n a s  te n  ich  
ru c h , to  c h y b a  ob o ję tn y .

K u s o c iń s k i?  — Ś w ia to w y  m is trz  
w  b ie g u . W id z ia łe m  go k ied y ś , 
a le  (sp o rtam i s ię  n ie  nf u e s u ję .

K ie p u ra ?  — W ło ch , s ły n n y  śp ię  
w ak  Ł a d n ie  śp ie w a , s ły sz a łe m  
go  n a  p ły c ie  g ram o fo n u  i n a  f i l ­
m ie .

L e n in ?  —  N a jw ię k sz y  b o lsz e ­
w ik  G łó w n a  w ła d z a  w  R o s ji . N ie  
w iem , czy  je s z c z e  ży je , czy  ju ż  
u m a r ł , a le  od n ieg o  za c z ę ło  się  
w sz y s tk o  z łe  w  R o s ji .

L o n d o n ?  Z n a n y  A n g lik , a le  
co on  ro b i, te g o  n ie  w iem .

L in d b e rg ?  P u łk o w n ik  a m e ­
ry k a ń s k i ,  czem ś s ię  o d zn aczy ł, 
ty lk o  n ie  p a m ię ta m  czem . M ia l 
c iężk i w y p a d e k  z sy n k iem , k tó re ­
go m u  u k ra d l i  i z a b il i .  T e ra z  p o ­
d o b n o  p rz y g o to w a li  n a p a d  n a  d ru  
g ie g o  je g o  sy n k a , to  te ż  m u s ia ł  
w z ią ć  m ie sz k a n ie  g d z ie ś  w ysoko  
n a  d ra p a c z u  n ie b a .

S am  z re s z tą  p o t r a f i  d bać  o sw ó j 
in te r e s .

K u s o c iń s k i?  —  S p o rto w ie c . S ła  
w-y P o lsc e  p rz y c z y n ił.  A le  j e s t  n ie  
ła d n y . A z re sz tą  ta k i  sp o r t , j a k  
b ie g a n ie , n ic  n a m  n ie  m ów i.

K ie p u ra ?  —  T e n  j e s t  b ezk o n ­
k u re n c y jn y .  N ie m a  o b ecn ie  ś p ie ­
w a k a , k tó ry b y  m u  d o ró w n a ł. A le  
tw a rz  m a  b ez  w y ra z u  i g r a  n a  f i l ­
m ie , ja k  d re w n ia n y .

L e n in ?  —  M o sk a l, co z rob ił 
w ie lk ą  re w o lu c ję  w  R o s ji. Id e a ły  
je g o  b y ły  b a rd z o  w z n ;osłe , ty lk o  
ich  do ż y c ia  dostosow 7a ć  n ie  p o ­
t r a f i ł

L o n d o n ’  —  A n g lik . P is z e  b a r ­
dzo c ie k a w e  k s ią ż k i, ty lk o  ty tu łó w

L in d b e rg h ?  —  S ła w n y  ,o tn ik  a-

M u s s o lin i?  —  T o  w ło sk i P r e ­
z y d e n t, a le  z czego  s ła w n y , to  n ie  . .
p a m ię ta m . R ząd z i je s z c z e  w e W ło  nie Pam iętam y, 

szech . C z łow iek  ta k i  s k ło p o ta n y  
te r a z  w  ty m  h a n d lu , że ch o ć  p rz e ­
c zy ta , to  z a r a z  z g ło w y  w y lec i 

R a m o n  N o y a r ro ?  —  A k to r  z 
film u  dźw ięk o w eg o , k ie d y ś  d a w n o  
ra z  w id z ia łe m  go, a le  n a w e t  n ie  
p a m ię ta m  ju ż , ja k  w y g lą d a .

N u rm i?  — N u rm i, czy  N u rm is ?
Bo N u rm is  to  f a b r y k a n t  łyżew , 
a le  żeby  b y l s ła w n y , to  n ie  s ły ­
sza łem . i

P i ł s u d s k i?  —  W iad o m o , n a jw y ż , 
sz a  w ła d z a  c a łe j P o lsk i. Co tu  g a ­
d ać , i t a k  w sz y sc y  w iedzą .

P a d e re w s k i?  —  M uzyk n a sz , 
b a rd z o  s ły n n y  n a  c a ły  ś w ia t  p ia - ( 
n is ta  B a rd z o  go p o w ażam , bo  to   ̂ ,
i z a c z n y  cz łow -ek , w szy scy  go m e ry k a n a k i. k to r y  p .e rw s z y  p rze-
s z a n u ja  w szęd z ie . Z n am  - i  ty lk o  p rz e z  A tla n ty k ,
z fo to g r a f i i .  D a w n ie j b y l w  P o l- ' M u s s o lin i . O, to  j e s t  fWra-
sce  i b r a ł  l i a ł  w  rz ą d z ie , a  te -  t o r - ^  k tó ry m  o d p isu je m y  się  

, . , . w szy stk ie . T e n  w ie , czego  c h c e  ir a z  m ie sz k a  s t a le  z a g ra n ic ą .. .  | , * , . n . ,
„  . . . ‘ do czego  d ą z \ . D la te g o  go w say -S ła w e k ?  —  P o se ł i m in is te r .  ,

o , -  , scv  s łu c h a ją .S m o s a rs k a ?  — S y m p a ty c z n a  a r -  —  * .
, ,, T , •  • i R am o n  N o y a r ro ?  —  A r ty s ta  f i l
ty s tk a  f i lm o w a . L u b ię  ia bo  j a

i , - . i v rw-wy, k tó ry  w  f i lm a c h  eg zo ty c z  
w o g o le  lu b ię  ła,dne . m n e - , k ^ i > .  ^  n ie r f y , . a le  ,z a to  w  h j

” r ’t m , k S Z* A le Ta n y ch  mc%  C h ło p czy k , a  n ie  m ^ż- coś z c y rk u !  A h a , b o k se r . A le  n a  + na
w a lk i to  j a , n i e  łu b ie  ch o d z ić , n ie  _
zn o szę  j a k  s ię  ta k  t łu k ą  >

S ła w e k ’  —  P o s e ł do S e jm u  i 
często b ierze  u d z ia ł w  rządzie  

Sm osarska?  —  F o ls k a  a rty st ­
ka. N ie  g r a  tak  dobrze, ja k  z a g ra ­
niczne, a le  m a ła d n ą  bu z ię  i z poi 
skieb ak torek  j e s t  je s z c z e  je d n a  

z lepszych.
S z te k k e r?  —  P ra w d z iw y  bok 

s» r. N a w e t p r z y s to jn y  cz łow iek , 
a le  ja k  k a ż d y  sB a c z  m a  w  so b ie  
coś b ru ta ln e g o . T e n  s p o r t  n ie  z n a j 
d u je  u  n a s  u z n a n ia .

S k a rż y ń s k i?  —  (p o c z ą tk o w o  p lą  
cze się ze  ś. p . L ew o n iew sk im , 
k tó ry  z g in ą ł w  R o s ji ,  poczem  
p rz y p o m in a ją  s o b ie ) .  A ch , to  te n , 
k tó ry  z w io sn ą  p rz e le c ia ł  p rz e z  
ocean  n a  p o lsk im  sa m o lo c ie .

S ie n k ie w ic z ?  —  C zyż j e s t  choć 
je d n a  o so b a  w  P o ls c e , k tó r a b y  n ie

S m o s a rs k a ?  —  M o je  u k o c h a n ie  
n a  f i lm ie !  N a jle p s z a  film o w a  a k ­
to r k a  n a  c a ły m  św ie c ie . C a ła  m i 
s ie  p o d o b a , ła d n a  i z g ra b n a  i t a ­
ka sw ojsK a. S ta r a m  s ię  ch o d z ić , n a  
w sz y s tk ie  f i lm y , g d z ie  o n a  g ra , 
a  c z a se m  n a w e t po  2  r a z y , t a k  ją  
luD ię.

S z te k k e r?  —  B o k se r  z c y rk u , 
w id z ia ła m  go  ty lk o  n a  o b ra z k u , 
a le  m i s ię  n ie  p o d o b a , b o  zaw sze  
g o ły  i ty le  ty c h  w y p rę ż o n y c h  m u- 
szkułów 7, co w  te m  lu d z ie  w id z ą  
ła d n e g o ?

S k a rż y ń s k i?  —  W ie lk i n a s z  lo t ­
n ik , sam  g d z ie ś  l a t a ł  d a lek o , t y l ­
ko n ie  w iem , czy  d o  R o s ji ,  czy  
g d z ie ś  je s z c z e  d a le j .

S ie n k ie w ic z ?  —  P is a r z  n a sz ,

i ^ t e o w e e '
J.A. WOZHAM
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S k a rż y ń s k i?  —  S ły n n y  p ilo t, 
ty lko  n ie  p rz y p o m in a m  sob ie , co 
o on z ro b ił 

S ie n k ie w ic z ?  —  T o  n a s z  s ła w ­
n y  p c w ie ś c io p is a rz .  N ie  m n ie j 
s ła w n y , ja k  M ic k u  w icz . D aw n o

Z d a je  s ię  z A n g lji ,  a lb o  ze S k a n ­
d y n a w ii.  J e s t  ró w n ie  s ła w n y , ja k  
n a s z  K u so c iń sk i.t

P i ł s u d s k i?  —  N o, to  w iad o m e , 
r z ą d z i P o ls k ą . A le  ta k , ja k  cz ło ­
w iek , je d n o  rob i d e b rz e , ą d rug i- Za was.1: R ak  przy  je  m nie r- 
m u się  m n ie j u d a je .  O ta k ic h  lu - ty le -m a  w dz-ięku.

z n a ła  Z ag ło b y , W o ło d y jo w sk ie ­
go  i K m ic ic a ?  T a k ic h  k s ią ­
żek, ja k  on p is a ł ,  ju ż  n ;k t  w ię c e j 
c h y b a  n ie  n a p is z e . T a k ie  s ą  c ie ­
k aw e, że s ię  je  c z y ta  je d n y m  
tch em . Z w ła sz c z a  T ry lo g ję .

S h a w ’  —  W iem y , że to  A n g lik  
i D isu je  sz tu k i n a  scenę . W iem y , 
że g ra n o  je  tu t a j  w  W a rs z a w ie , 
a le  ż a d n e j n ie  w id z ia ły śm y .

W ito s?  —  N o, te g o  n a j le p ie j  
p a m ię ta m y , ja k  u c ie k a ł. W iem y , 
że to  p o se ł - ch ło p  i m oże d la  
ch ło p ó w  coś d o b re g o  z ro b ił, bo 
d la  c a łe j  P o lsk i, to  ch y b a  r i c .

W ę g rz y n ?  —  T o  n ie ty lk o  ś w ie t­
n y  a k to r ,  a le  s t r a s z n ie  m iły  czło 
w iek , ro b iły śm y  m u  m a n ic u re .

rozm aw ia ,
i m I * A i i iu  łU

JUŻ u m a r ł .  N a p is a ł  T ry io g ję ,  to  ^  ^
a a j le p ie j  p a m ię ta m .. Czy to  ta m  
w szy stk o  p ra w d a , to  n ie w ia d o m o ,
a le  je g o  k s ią ż k i to  m a ją  ta k i  z a ­
c h w y t do c z y ta n ia ,  że choć  ra z  
do ro k u , to  tr z e b a  coś je g o  p rz e ­
c zy ta ć .

S h a w ?  —  Coś s ły sz a łe m , a le  
n ie  w iem  z ja k ie j  to  d z ie d z in y .

W ito s?  —  A n o , k ie d y ś  b y l po ­
s łe m  lu d o w y m , a le  co z n im  te r a z , 
to n ic  n ie  w iem  i c h y b a  m a ło  k to
w ie . _ i

W ę g rz y n ?  —  Z n am  go z f ilm u . 
N a o g ó ł d e b ry  a k to r ,  a le  ta k  s p e ­
c ja ln ie  to  m i s ię  n ie  w ry ł w  p a ­
m ięć .

W ig u ra ?  —  In ż y n ie r  - lo tn ik . 
W y g ra l i ze Ż w irk ą  re k o rd  z a g ra ­
n ic ą  w  lo tn ic tw ie , a  p o te m  z a b ili 
s ię . S e rd e c z n ie  ich  za l, bo o ba j 
m ło d z i by li i z d o ln i. S zk o d a  ja k  
ta c y  g in ą . \

Ż e ro m s k i?  —  P o w ie śc io p is a rz , 
co ju ż  n ie  ży je . C oś ta m  k ied y ś  
c z y ta łe m , a le  n ie ' p a m ię ta m  ty t u ­
łu .

d z ieć . J e d n i  c zczą  go bez z a s t r z e ­
żeń , in n i o d m a w ia ją  w ie lu  z a le t.
A p ra w d a  j e 3t  po ś ro d k u .

P a d e re w s k i?  —  B a rd z o  w ie lk i 
m uzyk , w c a ły m  św ie c ie  z n a n y  i 
p raw d z iw y  P o la k , k tó r y  s-woją 
p o lsk o ść  w c a ły m  św ie c ie  g e d n ie  
r e p r e z e n tu je .  P rz y c z y n ił  s ię  n ie r 
m n ie j od in n y c h  do n a sz e j n ie p o ­
d le g ło śc i.

W ig u ra ?  — L o tn ik , k tó ry  s ię  za 
b ił zc Ż w irk ą , po -w ielkiem  zw y­
c ię s tw ie  z a g ra n ic ą  n a  w y śc ig a c h  
sam o lo tó w .

Ż e ro m sk i?  —  C h y b a  j e s t  n ie ­
m n ie j s ła w n y  ja k o  p is a rz ,  n iz  
S ie n k ie w ic z . C z y ta ły śm y  je g o  
k s ią ż k i, ty lk o  ty tu łó w  to z ap o ­
m n ia ły ś m y . Z d a je  s ię , że je d n a  
s ię  n a z y w a ła  ja k o ś  od „P o p io -  
lo w “ .

co ju ż  u m a r ł .  K a ż d a  je g o  k s ią ż k a  
to  ta k a  c ie k a w a , że  n ie  m o żn a

s ię  o d e rw ać , a le  n a j ła d n ie j s z a ,  to  
„ S ta r y  s łu g a " , „ H a n ia "  i  „Q uo  
V ad is . Z p rz y je m n o ś c ią  p rz e c z y ­
ta ła b y m  je sz c z e  r a z  w szy s tk o  co 
on  n a p is a ł .

S h a w ?  —  N ig d y  n ie  s ły sz a ła m  
te g o  c u d a c z n e g o  im ie n ia .

W ito s?  1—  C h ło p  co j e s t  g łó w ­
n y  w  p a r t j i  c h ło p s k ie j . B y ł k ie ­
d y ś  m in is tre m , a le  n ie  u m ia ł s ię  
z a c h o w y w a ć  i p lu ł  w  p o k o ju . S ie ­
d z ia ł  w  B rz e śc iu  w  w ię z ie n in u  
P o d o b n o  b il i  go  za  to , że  to  niby 
c h ło p , b y ł d y g n ita rz e m . _ Cc s ię  
z  n im  te r a z  d z ie je , to  n ie  w iem  

W ę g rz y n ?  — - T o  te ż  a k to r / co 
g r a  w  fi lm ie . C h u d y  ta k i ,  m a ro  
a le  d o b rz e  g r a ł  w  „10 z P a w ia k a  .

W ig u r a ?  —  T o  te n  in ż y n ie r , 
co b u d o w a ł s a m o lo ty  p o ls k ie  i te n  
sa m o lo t, n a  K tó rym  s ię  s a m  z a b ił 
ze Ż w irk ą . M ło d z iu tk i b y ł, k ie d y  
s ię  z a b ił  i p o d o b n o  b a rd z o  zdo l­
n y  B a rd z o  go  w sz y sc y  ż a łu ją .

Ż e ro m sk i?  —  T a k i sam  w ie lk i 
p is a rz ,  j a k  S ien k iew icz , m o ż n a  
ic h  u z n a ć  z a  ró w n y c h ^  Z aczęłam  
k ie d y ś  c z y ta ć  je g o  p o w ie ść  ,/W ie r^  
n a  r z e k a " , a le  n ie  m o g ła m  skofl-J  
czyć , b o  t r z e b a  b y ło  o d d a ć  p rę d -  j 
ko  k s ią ż k ę . T y tu łó w  in n y c h  k s i ą - ; 
żek  m e  p a m ię ta m , a le  w iem , ż* 
d u żo  p is a ł  i  d o b rze . f

Ż w irk o ?  —  S ły n n y  lo tn ik , co 
s ię  z a b ił z W ig u rą , z o s t a w i  żol  
i m a łe g o  syrnca. B ard zo  d o b rz e  la ­
t a ł  i z n a li  go  n a w e t  z a g ra n ic ą , j

T a d e u s z  O s iń s k i —  d o z o rc a  dom u,. D z ie ln a  79
a r ty s te k  f i lm t

B ro n is ła w a  N iz ik  —  s łu ż ą c a  z  u l. D w o r k o w e ]

T rz y  m a n ic u rz y s tk i z  f. „ P rz y to c k i i S k a “ N. Ś w ia t  16
A  te r a z  n ie o c z e k iw a n ie  w z a ­

k re s ie  n a sz y c h  p y ta ń  t r a f ia m y  n a  
m a łą  e n c y k lo p e d ię . C opraw  a 
z b io ro w ą . S k o m b in o w a n ą  z trz e ć
osób . T a k  m u s ia ło  b yć , b o  m a n ic u  n a w e t  k in ._ I r. I i

w y so k ą  o p ła tę  m ie s ię c z n ą , n ie  
d b a  o p o d n ie s ie n ie  k u l tu r a ln e g o  
poz iom u  p ra c o w n ik a . N ie  u d o s tę -  
n ia  a n i k s ią ż k i, a n i te a t ró w , a n i

rz y s ik i  z f .  „ P rz y to c k i i S k a ‘ n ic  
c h c ą  o d p o w ia d a ć  n a  p y ta n ia  P°" 
je d y ń c z o . O b a w ia ją  s ię  „ w s y p a ­
n ia "  i to  z u p e łn ie  n ie s łu sz n ie , 
gd y ż  —  ja k  s ię  o k a z a ło  —  w sz y s t 
k ie  t r z y  u m ia ły  coś p o w ie d z ie ć  o 
k a ż d y m  n a z w isk u

Z a n im  z a c z ę ły  o d p o w ia d a ć , 
z w ie rz a ją  s ię  ze sw y c h  k ło p o tó w . 
T e n  sam  m o ty w , co w szę d z ie . Z łe 
za ro b k i, p r a c a  c ię ż k a , d łu g o t rw a ­
ła  i s ła b o  p ła tn a ,  b e z ro b o tn i cz łon  
kow ie  ro d z in y  n a  u tr z y m a n iu  —  
o to  p rz y c z y n y  co ra z  w ięk szeg o  
o d s u w a n ia  s ię  od k u l tu ry .

_  P ra c a  n a s z a  j e s t  te g o  ro d z a ­
ju  —  m ó w ią  —  że w ła śc iw ie  m ia ­
ły b y śm y  czas  n a  c z y ta n ie  m ię ­
dzy  je d r y m  k lie n te m  a  d ru g im  
A le p rz y  o b ecn y ch  m a ły c h  z a ro b ­
k a c h  p o p ro s tu  n ie  s t a ć  n a s  n a  o- 
p ła c e m e  ty c h  k ilk u  z ło ty c h  m ie ­
s ię c z n ie  w  c z y te ln i, te m b a rd z ie j ,  
że p ra w ie  bez  w y ją tk u  p ra c u je m y  
n ie ty lk o  n a  s ie b ie , lecz  k a ż d a  z 
n a s  m a  k o g o ś  n a  u trz y m a n iu . A 
Z w iązek  n a s z , mimo', że p o b ie ra

— J e ż e l i  k tó r a  z n a s  w ie  coś 
w ię c e j z n a u k i, p o li ty k i, czy  s z tu ­
ki, to  d la te g o , że d o ry w czo  w p a d ­
n ie  je j  w  rę c e  g a z e ta ,  k s ią ż k a , 
lu b  u s ły sz y  coś od in te l ig e n tn e g o ,
ro z m o w n ie jsz e g ^  k l ie n ta .  U s ły ­
sz a n e  n azw isk o , czy  ty t u ł  k s ią ż k i 
ła tw o  w y la tu ją  z p a m ię c i. T o 
w ła ś n ie  d la te g o  p rzy  o d p o w ied z i 
n ie  ch cem y  P »daó  n a sz y c h  n a ­
zw isk , bo je szcze  s ię  k o led zy  b ę ­
d ą  z n a s  śm ieli.^

A  te r a z  p y ta n i a .
C u rie  - S k ło d o w sk a ?  —  W ie lk a  

u c z o n a  p o isk a , co w y n a la z ła  r a d . 
P is z e  ta k ż e  u czo n e  k s ią ż k i.

M a r le n a  D ie t r ic h ?  —  W i sia ­
ły śm y  j ą  w  k ilk u  f i lm a c h . D obi . 
a k to rk a , a le  n ie  p o d o b a  n a m  się  
s p e c ja ln ie .  J e s z c z e  n a jc ie k a w sz a  
b y la  w ty m  sz p ie g o w sk im  f ilm ie , 
co m a 27 n a  k o ń c u .

E d is o n ?  —  W y n a la z c a  e le k ­
try c z n o ś c i i r a d ja .  U czony  am e 
ry k r .ń sk i.

H i t l e r ?  —  P o li ty k  n iem ieck i. 
N ie  m a m y  do  n ie g o  s y m p a ti i .

T e ra z  d la  k o n t r a s tu  z e s ta w im y  
w iad o m o ść  m a n ic u rz y s te k  z e le ­
g a n c k ie j f i rm y  z w ia d o m o śc ia m i 
„ L ro n c i" .  B ro n c ia  j e s t  w  obo­
w iązk u  n a  u l. P w o rk o w e j P o ,  
z n a jo m o śc i —  ła tw o  u d a je  się  
w y d o b y ć  z nifej o d p o w ied z i. P rz y  
te m  f ig u ro w a n ie  w  g a z e c ie  też  
m a z n a c z e n ie  m a g n e s u .

Z ac z y n a m y . Co te ż  B ro ń c ia  w ie 
o C u r ie  - S k ło d o w sk ie j?

S łu ż ą c a  B ro n is ła w a  N iz ik  la t
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—  S ły s z a ła m , że to  .w ie lk a  po l­
sk a  d o k to rk a , w y m y ś liła  le k a r ­
s tw o  n a  c h o ro b ę  r a k a , co s ię  n a  
ży w a  ra d . N a w e t j e s t  w  W a rs z a ­
w ie  s z p i ta l  od  j e j  im ie n ia  n a z w a ­
n y  i ty m  r a d e m  lecz ą , a le  m e  
b a rd z o  ja k o ś  ono  p o m a g a , leża ł 
ta m  m a ż  m o je j z n a jo m e j, to  s ły n ­
n a  ta  d o k to rk a  le c z y ła  go, a le  
u m a r ł , n ic  m u  n io  p o ra d z i ła .

M a r le n a  D ie t r ic h ?  —  T o  ta  
a r t y s tk a  z f i lm u , co j ą  n a z y w a ją  
W y try c h . D la  m n ie  j e s t  b rzy d k a- 
bo k o ś c is ta ,  c h u d a , a le  e te k to w - 
n a  i s z y k o w n a  w  ty m  f i lm ie  o 
e k s p re s ie  i n ie ź le  g r a .  A le  j a  ju ż  
w o lę  G re tę  G a rb o , bo i ła d n ie js z a  

ta k a  p ły n n a  i j a k a ś  z w in n ie j-i
sza .

E d is o n ?  —  C zy to  te ż  a k to r?  
N ie , to  n ie w e m  o n im  n ic .

H i t l e r ?  —  T o  S zw ab , ta k i 
p rz e w ro tn ik  od  r e w o lu c j i .  W iem , 
że je s z c z e  ż y je , a le  co ro b i, to 
n ie  w iem .

K u s o c iń s k i?  —  C zy to  te n , co 
to  p is z e  _ a k 'e ś  g łu p s tw a  w  g a z e ­
c ie ?  T a k ie  ja k ie ś  p a m ię tn ik i  by ­
ły je g o , a le  n u d n e  i g łu p ie .

K ie p u ra ?  —  N o, to  te n  ś p ie ­
w ak , co to  d rz e  s ię  w  r a d jo .  C a ły  
ś w ia t  p o d o b n o  o k rz y c z a ł go w ie l 
k ą  s ła w ą . N ie  s łu c h a m  je g o  n i ­
g d y , a  ty lk o  w id z ia ła m  n a  a f i ­

szu , że  g r a j ą  z n im  f ilm , a le  m i 
s ię  n ie p o a o b a , bo  ta k i  ja k i ś  ła -  
lu ś .

L e n in ?  —  A  no  to  te n  żyd  z 
R o s ji, co d o p ro w a d z ił o  r e w o lu ­
c j i  i s tw o rz y ł b o lszew ik ó w , a le  
iu ż  u m a r ł ,  te ż  z d a je  s ię  n a  r a k a .

L o n d o n ?  —  W iem , że p is a r z  
a n g ie ls k i ,  co p is z e  n ie  w iem , bo 
n ic  je g o  n ie  c z y ta ła m , a le  ch o ­
d z iła m  k ie d y ś  po  k s ią ż k i i p a ­
m ię ta m , że na  je d n e j  b y ło  to  n a ­
zw isk o .

L in d o e rg h ?  —  (N ie  um ie  od-

J e ś l i  b r a ć  p o d  u w a g ę  h ie r a r -  
c h ję  u lic y , czy  p o d w ó rk a , to  po  
s łu ż ą c e j p o w in ie n  iś ć  d o z o rc a  do ­
m u . R o z m a w ia m y  w ła ś n ie  z t a ­
k im  p o te n ta te m  z u l, D z ie ln e j 79. 
J e s t  to  p a n  T a d e u s z  O s iń s k i.

P a n  O s iń s k i n ie  z n a  w ie lu  n a ­
zw isk . P o d a je m y  w ięc  ty lk o  te , 
k tó r e  inu  coś p rz y p o m n ia ły .

P ie rw s z y  z n a jo m y  n a  liś c ie  to  
H i t le r .  W iem , w ie m  —  p o w ia d a  
O s iń sk i —  K a n c le rz  R zeszy  N ie ­
m ie c k ie j . T w ó rc a  p o g ro m u  żydów  
sk ie g o  o ra z  re w o lu c j i .

K u so c iń s k i?  —  D o sk o n a ły  p o l­
sk i b ie g a c z , zw y c ię z c a  N u rm ie g o  
i in n y c h .

K iep u ra r?  —  D o sk o n a ły  śp ie - 
w ak  p o lsk i, ta k ic h  s ię  m o żn a  w ię ­
ce j n ie  spociziewrnć.

L e n in ?  —  T o b y ł k o m u n is ta .
M u s s o lin i?  —  J e s t  to  d y k ta to r  

W ło ch .
N u rm i?  —  F iń s k i  b ie g a c z  św ia  

t a  n a  d łu g ie  d y s ta n s e .
P i ł s u d z k i?  —  P ie rw s z y  m a r s z a ­

łek  P o lsk i.
S m o s a rs k a ?  —  J e d n a  z n a j l e p ­

sz y c h  p o ls k ^ .h  
w y ch .

Sztekker? —  Mistrz Polski I 
świata caiego w  ciężkiej atletyce.

S k a rż y ń s k i?  —  D la te g o  je s t  z a ­
s łu ż o n y , że p rz e le c ia ł  A tla n ty k . !

S ie n k ie w ic z ?  —  P o lsk i p o w 'ie - , 
ś c io p is a r z .  '  j

W ito s?  —  B y ły  p re m je r  c h ło p ­
sk i, b y ły  w ię z ie ń  b rz e s k i.

"W ęgrzyn? —  P o ls k i a r ty s ta  f i l ­
m ow y i scen iczny7. D o b rze  g r a ł  n a  
„10  z P aw iak a"-.

W ig u r a  i  Ż w irk o ?  —  D w a j bo 
h a te r s c y  lo tn ic y , k tó rzy ' z g in ę l ' 
ś m ie rc ią  lo tn ików '.

Ż e ro m sk i?  —  Tw -órca „ P o p io ­
łó w " .

O ty c h , k tó r y c h  tu  n ie  w y m ie ­
n il iś m y , p . O s iń s k i n ic  n ie  p o t r a ­
f i ł  p o w ie d z ie ć . N ie  s ły s z a ł  o t a ­
k ic h . D o b ó r w ia d o m o ś c i dozorcy, 
d om u  z u l. D z ie ln e j j e s t  tro c h ę  
n ie z w y k ły . N p . n ie  s ły s z a ł  o n  n ic  
o P a d e re w sk im , a p rz y  Ż e ro m sk im  
p o t r a f i  n a w e t  w y m ie n ić  ty tu ł  
k s ią ż k i.

W . W . —  p o lic ja n t z  IV  k o m is a r ja tu

p o w ie d z ie ć ) .
M u s s o lin i?  

j e s t  ta k , ja k  
P iłs u d s k i ,

R a m o n  N o y a r ro ?

W e

Id ą c  ju ż  te rn i s to p n ia m i h ie -  
r a r c h j i ,  po  d o zo rcy  zw racam y  
s ię  do p o l ic ja n ta .  P a n  W  W . j e s t  
po ste ru n k o w -y m . Z a s ta je m y  go w 
dom u . Z g ó ry  o św ia d c z a  n a m , że 
n ie  w -szystko b ęd z ie  w ie d z ia ł,  po ­
z a te m  n ie  o w sz y s tk ic h  b ęd z ie  
c h c ia ł  m ów ić . N ie  pozw m la p y ta ć , 
ty lk o  sa m  b ie rz e  l i s tę  n a z w isk  i 
d y k tu je  n a m  sw o je  o d p o w ied z i.

F ie r w s z a  d o ty c z y  C u rie -S k ło - 
d o w sk ie j.

—  P ie rw s z a  k o b ie ta  w  św ie ­
c ie , —  m ów i p . W. W . —  w y n a - 

W ło sz e e t la z ła  r a d  d la  w a lk i z  ra k ie m ,
u n a s  m a rs z a łe k

B ard zo  do

d z ię k i je j  in ic ja ty w ie  m a m y  w 
P o lsc e  p ie rw s z y  z a k ła d  radow w , 
k tó ry  n ie je d n e g o  człow neka u ra -

b ry  a k to r  n a  f i lm ie , a le  ty lk o  w  to w a ł od te j  s t r a s z n e j  ch o ro b y , 
ta k ic h  f i lm a c h , ja k  B en  H u r ,  a l-  1 P i ł s u d s k i?  —  O d la t  d z iec in - 
bo P o g a n in , k ie d y  g r a  n a  gola- n y c h  b y ł w ro g ie m  n a ja z d u  r o ­
s a , bo  ja k  s ię  u b ie rz e  w  m u n d u r , sy jsk ie g o . Z a p rz y s ią g ł so b ie  w y-
a lb o  u b ra n ie ,  to  ta k i m iz e rn y  1 
c h u d e r la w y .

N u rim ?  —  N ie  w iem , co  to  za  
je d e n .

P i- s u d s k i?  —  M a rs z a łe k  p o l­
sk i, s tw o rz y ł w  c z a s ie  w o jn y  leg - 
jo n y  i w te d y  d o b rz e  s ię  b ił , a le  
z b o lsz e w ik a m i to  m u s ię  n ie  b a r ­
dzo u d a w a ło . N a  f o to g r a f j i ,  to  
ju ż  ta k i  s t a r y ,  w o lę  p. P re z y d e n ­
ta ,  bo  te n  ta k i  m iły . W m a ju  
1926 r .  to  k lę ła m  ra z e m  z in n e m i. 
T y le  lu d z i p o g in ę lo . T e ra z  to  j a ­
ko ś m a ło  o n im  s ły c h u .

P a d e re w s k i?  —  W ie lk i m uzyk  
i g r a  z a g ra n ic ą  d la  P o ls k i. P o ­
d o b n o  że  by ł p rz e d s ta w ic ie le m  
P o ls k i w A m ery ce , je szcze  k ied y  
tu  b y li M o sk a le . M iły', k ę d z ie rz a ­
w y d z ia d u n io . T y lk o  czego  on n i ­
g d y  do P o ls k i n ie  p rz y je ż d ż a ?

S ła w e k ?  —  N ig d y  o  ta k im  nfc 
s ły sz a łe m .

w a lczy ć  N ie p o d le g łą  P o ls k ę , n ie  
p o li ty c z n ie , lecz  z b ro jn ie . D zięk i 
n iem u  P o ls k a  j e s t  n ie p o d le g ła  i 
s i ln a  ze s ta ły m  i s i ln y m  rz ą d e m  
n ie z a le ż n y m  p o li ty c z n ie  od w ie l­
k ich  m o c a rs tw , g d y ż  co L ig a  
N a ro d ó w  n ie  m o g ła  d o p ro w a d z ić  
do p o rz ą d k u , do s t a n u  p o k o jo w e ­
go p o m ięd zy  R o s ją , a  P o ls k ą , a  
P o ls k ą  i N ie m c a m i, to  M a r s z a ­
łek  P i łs u d s k i  p o k a z a ł ś w ia tu , żc 
sam  p o t r a f i  d o p ro w a d z ić .

P a d e re w s k i?  —  P ie rw s z y  o b y ­
w a te l , k tó r y  n a  w e z w a n ie  n a ro d u  
p rz y b y ł do P o ls k i i d z ięk i sw e j 
p o p u la rn o ś c i  w ś ró d  n a ro d u  d r u ­
g ie j p ó lk ó 1 i n ie je d n o  n ie m o w lę  i 
m a tk ę  u r a to w a ł  od śm ie rc i, za  co 
n a ró d  z o s ta ł  m u  n iew d z ię czn y , 
p rz e z  co o p u ś c i ł  k r a j  z ża lem .

S ie n k ie w ic z ?  —  T w ó rc a  „O g ­
n ie m  i M ieczem ", w d z ie le  sw em  
p rz y p o m n ia ł  s z tu k ę  w o je n n ą  n a ­
ro d u  p o ls k ie g o . W. ty m  c z a s ie , k ie

dy  n a je ź d ź c a  n a jw ię c e j n a ró d  u- 
c is k a l, to  m ło d z ież  jeg o  d z ie ła  czy 
t a i a  i p rzez  to  n ie  z a p o m in a ła  o  
w a lc e  z n a ja z d e m  i p rz y  w s k rz e ­
sz e n iu  P o ls k i p rz e z  je g o  d z ie ła  
p rz y g o to w a n a  b y ła  te o re ty c z n ie  
do w a lk i z n a je ź d ź c a m i.

S k a rż y ń s k i?  —  T o  k a p i t a n  e s t .  
P o k aza  1 ś w ia tu  o d w a g ę  i e n e rg ję  
n a ro d u  p o lsk ie g o , g d y ż  n a  p o l­
s k ie j  a w io n e tc e  p rz e b y ł A tla n ty k , 
a  p "z e d  n im  i po  n im  ta k ie g o  
śm ia łk a  ś w ia t  n ie m a . D z ięk i n ie ­
m u  a w io n e tk i p o ls k ie  w  p ro d u k ­
c ji  m a ją  p o w o d z e n ie  z a g ra n ic ą .

S z te k k e r?  —  T e n  r e p r e z e n tu je  
p o lsk ie  b a rw y  w e w s z y s tk ic h  s to ­
lic a c h  o b cy ch  p a ń s tw  i ja k o  p o l­
sk i z a p a ś n ik  s w o ją  s i łą ,  sz k o ła  i 
t a k ty k ą  w z b u d z a  p o d z iw  o n a ­
szym  n a ro d z ie  w ś ró d  in n y c h  n a ­
rodów  .

W ito s ?  —  P rz e b u d z i ł  c h ło p ­
s tw o  z g n u ś n e g o  sn u  i p o p ro w a ­
d z ił do w a lk i z w ro g a m i i b y ł k il­
k a k ro tn y m  p re m je re m . W  cza s ie  
n a ja z d u  b o lsz e w ic k ie g o  p o p ro w a ­
d z ił c h ło p s tw o  a ż  do ro z g ro m ie ­
n ia  w ro g a  i z a w a rc ia  p o k o ju , 
czem  j e s t  z a s łu ż o n y  n a ro d o w i.

Ż w irk o  i  W ig u r a ?  —  W  c z a s ie  
„ C h a lla n g e "  p o k a z a l i ś w ia tu  p o l­
sk ieg o  lo tn ic tw a  i p o ls k ie j k o n ­
s t r u k c j i ,  czego  n a m  p o te m  in n i 
z a z d ro ś c il i .

O innyrch s ła w n y c h  o so b is to ś ­
c ia c h  p . W . W . n ie  c h c ia ł, czy 
te ż  n ie  m óg ł n am  o p o w ied z ieć .

tzas odnovu'f 
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Pk J M i l a w n i  ż a d a J a  f u t u r *
R o z w ó j  s e k e H a r s t w a

^ o b c c  tego, żc od rozporządze­
n ia  P rezy d en ta  R zp lite j z 31-go ma 
ja  1930 r . o zw ołaniu Soboru  P r a ­
wosławnego up łynęły  cz te ry  la ta , a 
p race  przygotow aw cze n ie  zapow ia­
d a ją  rychłego zw ołania, odzyw ają 
sig od ceasu do czasu w świecąc 
praw osław nym  w Polsce głosy w te j 
spraw ie. O sta tn io  pos. S crg jusz 
C hrucni, p raw osław ny  U krain iec 
w ołyński, zw rócił się, jak o  poseł i 
jak o  członek Z ebran ia  Przedpoboro­
wego K ościo ła  P raw osław nego, do 
Św. Synodu pism em  z 26-go m arca 
r . b. P oseł C hruoki p isze m. in.

„K ie  m ożna np . pow oływ ać się na 
to, że trw a  p ra c a  przygotow aw cza 
do Soboru i  że skom plikow any cha­
ra k te r  spraw , k tó re  m a ją  być zdecy­
dow ane n a  Soborze, w ym aga dłuż­
szego zastanow ien ia  się nad  niem i. 
Wszy&cy przecież w iedzą, że p raw ie  
połow a K om isy j przedsoborow ych 
an i razu  jeszcze n ie  b y ła  zw oływ a­
na, a  inne  saledwic ty lko  rozpoczęły 
sw ą p racę , chociaż re fe ra ty  we 
w szystkich sp raw ach  kom isyj p rzed ­
soborow ych ju ż  od la t k ilku  leżą go­
towe w kom isjach11...

„P rz y k ro  stw ierdzić , żo obecnie 
wyższa w ładza cerkiew na n a  żąd a­

n ie  i-./yn n ik ów urzędow ych zgodziła 
się  n a  p row adzenie p ra c  p rzygo to ­
w awczych do S oboru  n a  inne j d ro ­
dze, niż d roga soborow a. C ałkow ite 
zastąp ien ie  Z eb ran ia  P rzedsoboro- 
wego przez kom isję  m ieszaną, w 
k tó re j C erkiew  P raw osław na  re p re ­
zen tow ana je s t  oprócz p rzedstaw i­
cieli u rzędow ych jed y n ie  p rzez  swo­
ich  b iskupów , zdaniem  ogółu w ier­
nych osłab ia  bezsprzecznie pozycję 
C erkw  w  je j rokow aniach  z rz ą ­
dem ".

„Z  d ru g ie j s tro n y  w roga d la  p ra - 
w osław ja p ro p ag an d a  podnosi, że 
kom isja  m ieszana n ie  ograniczyła 
się ty lk o  do sp raw , zw iązanych z 
zew notrznem  położeniem  C erkw i, do 
ozeg" b y ła  w yłącznie pow ołana, ale

przedew szystkiem  i n a jb a rd z ie j do- 1 je s t w  nieskończoność, 2 ) p ra c a  
tychczas zajm ow ała się spraw am i I przygotow aw cza do Soboru nie je s t 
w ew nętrznego u s tro ju  C erkw i, a  t c ' prow adzona przez  Zebranie Przed-
spraw y, zgodnie z kanonam i, może 
decydow ać ty lko  sam a C eridcw  i 
w szelka ingerencja  w ty ch  spraw ach  
zc s tro n y  czynników  zew nętrznych, 
a  tem bardzie j inow ierczych, jo s t z 
n a tu ry  rzeczy niedopuszczalna i mo­
że wywołać icśród w ierzących  w iel­
kie rozczarow anie. Ogół w iernych i 
duchow ieństw a bardzo  jo s t zaniepo­
kojony, tem , że : 1) Sobór odkładany

soborowe i 3) spraw y w ew nętrznego 
u s tro ju  Cerkw i rozpatryw ano  są 
niezgodnie z kanonam i C erkw i11.

Poseł C hrucki tw ierdzi, żc spowo­
du te j zw łoki pow sta je  rozgorycze­
nie przeciw  władzom  C erkw i P r a ­
wosław nej, sp rzy ja jące  sekciarstw u, 
oraz że idea  u s tro ju  sobom ego jeJt 
jedynym  prawdziwrym  argum entem  
przeciw  katolicyzm ow i.

Times „uzasadnia"
Redukcje kontyngentu beKon w

„ T im e s11 p rz y ta c z a  w yw ody  o 
n ie s p ra w ie d l iw e m  u p o ś le d z e n iu  
Po!®1--’ n a  a n g ie l r-’-:m  ry n k u  b ek o ­
n o w y m  i s tw ie rd z a ,  że o b n iż e n ie  
k o n ty n g e n tó w  p rzy w o zo w y ch  n a  
b e k o n y  p o ls k ie  w y w o ła ło  w  W a r ­
sz a w ie  n ie z a d o w o le n ie .

W  zw iązk u  z tem  „ T im e s11 u s i ­
łu je  u d o w o d n ić , i e  o b ecn e  k o n ­
ty n g e n ty  p rzy w o zo w e  d la te g o  s ą  
m n ie js z e , g d y ż  o b lic z o n e  o n e  zo ­
s ta ły  w e d łu g  im p o r tu  p o sz c z e g ó l­
n y c h  k ra jó w  w  c ią g u  1932 ro k u  
o ra z  w  c ią g u  5 -c io le c ia  1927— 31.

T y m czaso w o  o b liczo n e  k o n ty n g e n  
ty , ja k ie  b y ły  w  m o cy  do d n ia  1 
k w ie tn ia ,  o p ie r a ły  s ię  je d y n ie  n a  
o s ta tn im  k w a r ta le  1C32 ro k u . Z a ­
rów n o  P o ls k a , j a k  i L itw a  z n a c z ­
n ie  p o w ięk szy ły  sw ó j w y w ó z  b e ­
k onów  do W . B r y ta n j i  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  l a t  i s k u te k  te g o  k o rz y ­
s ta ły  d o ty c h c z a s  z u p rz y w ile jo w a  
n ia  k o n ty n g e n to w e g o  w  p o ró w n a ­
n iu  z D a n ją  i in n e m i k ra ja m i ,  od- 
d a w n a  w p ro w a d z o n e m i n a  a n g ie l  
sk im  ry n k u  b ek o n o w y m .

' r s c o d a w c a  o d p o w i a d a
z a  s t r a ty  p ia c o w n ik a  n le z g ło s z o n tg o  

d o  U b e z p ie c z a ln i
Sąd N ajw yższy w ydal dw a wyro­

ki, stanowią< e precedens p rzy  u s ta ­
laniu  odpow iedzialności za szkody i 
s t ra ty , n a  ja k ie  zusta ł narażony  
pracow nik  w skutek n iezgłoszenia go 
w term in ie  przez  pracodaw cę do u- 
bezpieczenia.

W  m yśl pierw szego, pracodaw ca

Funt szterilng zwyfttuit
Dolar również mocniejszy

W c z o ra j p o  o k re s ie  p rz e jś c io  n ic  L o n d y n  p o w a ż n ie  w zrósi z 
w e j s ła b o ś c i f a n t  a n g ie l s k i  p o - 27 ,27 do 27.37. 
n o w n ie  p o w a ż n ie  s ię  w zm o cn ił, \ y  P a ry ż u  n o to w a n o  N. J o rk  
co św ia d c z y  o tem,. że  i s tn i e je  p,rZy  d z is ie js z e m  o tw a rc iu  15.16 
s z e r e g  c z y n n ik ó w , w p ły w a ją c y c h  w obec  15.14 i t r z y  c z w a r te  p rz y  
n a  z w y ż k o w a n ie  w a lu ty  a n g ie l

je s t obow iązany zgłosić p racow ni­
ków do ubezpieczenia i  odpow iada 
m a ierja ln ie  za  szkody, w yrządzone 
praeon  nikow i przez zaniedbanie  tc 
go obow iązku, gdy  tym czasem  p ra ­
cow nik m a p raw o  zgłaszan ia  się do 
ubezpieczenia, ale n iew ykorzystanie 
+ego p raw a  n ie  zw aln ia  pracodaw cy 
od odpow iedzialności.

D rugi w yrok  orzeka, żc sprawy 
w ynikłe n a  tle  powyższem, ja k o  ści­
śle zw iązane ze stosunkiem  p n e y  i z 
tego sto sunku  w ynikające— podlega­
ją  rów nież w łaściw ości Sądów 
P racy .

Standaryzacja
w y w o z u  a r t y k u ł ó w  

r o l n y c h
W  dniu  6 b . m. odbyła się w  P ań - 

stwowvru In s ty tu c ie  E ksportow ym  
k on ferencja  w  spraw ie  s tan d a ry za ­
cji konserw  ogórkow ych, w  k tó re j 
wzięli udzia ł zain teresow ani w y­
twórcy', p rzedstaw iciele  Związku 
Przem ysłu K onserw ow ego oraz dele­
gaci reso rtów  gospodarczych.

P rzedstaw icie l M in iste rs tw a  R ol­
nictw a w przem ów ieniu  swem poa 
kreślił, że s ta n d a ry z a c ja  konserw  o- 
górkow ych s ta ła  się p iln ą  koniecz­
nością, m usi mieć jed n ak  c h a ra k te r 
dobrow oluy, po legający  n a  zobowią­
zaniu się w ytw órców  do p rzes trze ­
gan ia  pew nych m inim alnych wymo­
gów jakościow ych i po d d an ia  się fa ­
chowej kon tro li.

P o  dyskusji zeb ran i wypowiedzie­
li sio za w prow adzeniem  pew nych 
norm  jakościow ych, k tó re  b ęd ą  obo­
w iązyw ały już w sezonie bieżącym

K o m e n d a n tk a
„Strzelca Fińskiego11

w  W a r s z a w ie
W  d n iu  d z is ie js z y m  p rz y b y w a  

w o W a rs z a w y  k o m e n d a n tk a  ż e ń ­
sk ie j o r g a n iz a c j i  o b ro n y  k ra jo w e j 
F in la n d j i ,  p . L u o k o n e n . K o m en ­
d a n tk a  ż e ń s k ie g o  „ S tr z e lc a  F iń ­
sk ie g o "  p rz y b y w a  do P o ls k i n a  
z a p ro s z e n ie  n a s z e j  o rg a n iz a c ji  
s t r z e le c k ie j  i z w ied z i sz e re g  
o śro d k ó w  k r a ju .

Kredyty krótkoterminowe
d l a  K u p i e e t w a

S to w a rz y s z e n ie  K u p c ó w  P o l­
sk ic h  p o d ję ło  w  K o m u n a ln e j K a ­
s ie  O szc z ę d n o śc i m . s t .  W a r s z a ­
w y  s t a r a n i a  o u ru c h o m ie n ie  
k ró tk o te rm in o w y c h  k re d y tó w  d la  
k u p ie e tw a . J a k  s ły c h a ć , s t a r a ­
n ia  te  u w ie ń c z o n e  z o s ta ły  p o ­
m y ś ln y m  re z u l ta te m . P ie rw s z e  
k re d y ty  m a ją  b y ć  u d z ie lo n e  ju ż  
w p o ło w ie  k w ie tn ia  r .  b . K re d y ­
ty  te  m a ją  b y ć  g w a ra n to w a n e  h i ­
p o te c z n ie , a  s p ł a ta  ic h  m a  b y ć  
d o k o n y w a n a  w 10 r a t a c h  k w a r ­
ta ln y c h . P rz y  u d z ie la n iu  k re d y ­
tó w  ty c h  m a ją  b y ć  sz c z e g ó ln ie  
u w z g lę d n ia n e  p o trz e b y  h a n d lu  
ś re d n ie g o .

Krwawe zajście
m  tle romantycznem

P r z y  u l .  N o w o g ro d z k ie j 18, w  
p ra c o w n i A n to n ie g o  Z ie liń sk ie g o , 
k l i e n t  je g o , J ó z e f  K o m e n d a r-  
czyk , f r y z je r  (N o w y  Ś w ia t 7 2 ) , w  
c z a s ie  w s p ó ln e j l ib a c j i ,  z a c z ą ł  u- 
m izg ać  s ię  do żo n y  Z ie liń sk ie g o , 
M a r ji .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  K o- 
m e n d a rc z y k  n a c h y li ł  s ię , ch c ą c  
s ię  u m ó w ić  n a  s p o tk a n ie  z Z ie ­
l iń s k ą . Z a z d ro sn y  m ąż , p rz y p u s z ­
c z a ją c , że  f r y z je r  p o c a ło w a ł żo­
n ę  w  tw a rz , z w ró c ił u w a g ę . W te ­
dy  K o m e n d a rc z y k  u d e rz y ł Z ie l iń ­
sk ie g o  „ b y k ie m 11, po czem  p o rw a ł 
s c jz o iy k .  S zew c u z b ro i ł  s ię  w

nóż. W y n ik ła  w sp ó ln a  b ó jk a , w  
c z a s ie  k tó r e j  Z ie l iń sk i z a d a ł K 
r a n ę  c ię tą  ty ln e j  c z ę śc i g łow y 
Z a jś c ie  z lik w id o w a ł p o l ic ja n t ,  
p rz e p ro w a d z a ją c  sz ew ca  i f r y z je ­
r a  do 13-go ko m is., g d z ie  s p o rz ą ­
d zono  p ro to k ó ł.

N a s tę p n ie  r a n n e g o  o p a tr z y ł  le ­
k a rz  P o g o to w ia  i p rz e w ió z ł do 
s z p i ta la  D z. J e z u s .

W  c z a s ie  a w a n tu r y  f r y z je r  b ro ­
n i ł  s ię  k rz e s łe m  p rz e d  Z ie liń sk im , 
k tó r y  u z b ro jo n y  b y ł w  k u b e ł z 
w odą .

Przywłaszczył 2C.D00 zł.
Skrzętny urzędnik M. S. Wojsk.

N a  w o k a n d ę  S ą d u  O k ręg o w eg o  
w y p ły n ie  j u t r o  s p r a w a  je d n e g o  z 
n ie p r z e c ię tn y c h  h o c n s ta p le ró w , 
b . u rz ę d n ik a  c y w iln e g o  M in . S p r. 
W o jsk o w y ch , S te f a n a  Ż u łn o w sk ie  
go.

P o  p rz e p ro w a d z o n e j w  lip c u  u- 
b le g łe g o  ro k u  k o n tro l i ,  Ż o łnow -

sk ie m u  d o w ied z io n o , że  f a ł s z u ją c  
d o w ody  k a so w e  p rz y w ła s z c z y ł so ­
b ie  oko ło  2o .000 zł. Z o s ta ł  on  a - 
r e s z to w a n y  i z w ię z ie n ia  o d p o w ia  
d a ć  b ę d z ie  o f a łs z  i p rz y w ła s z c z e ­
n ie .

J a k o  o b ro ń c a  w y s tą p i  ad w . L e- 
d e rm a n .

Aresztowanie ziemianina-milpera
za utrudnianie śieuztwa

Z n a k a z u  sę d z ie g o  ś led czeg o  
d la  s p r a w  sz c z e g ó ln e j w a g i, 
P rz e w ło c k ie g o , a re s z to w a n y  zo­
s t a ł  w  d n iu  w c z o ra js z y m  i o s a ­
d zo n y  n a  „ P a w ia k u "  zam ożny  
z ie m ia n in  i w ła ś c ic ie l  l ic z n y c h  
n ie ru c h o m o śc i w  W a rs z a w ie , W . 
P a c e k . A re s z to w a n ie  to  n a s t ą p i ­
ło  z a  u t r u d m a n ie  ś le d z tw a  w  
g ło ś n e j a fe r z e  h a n d lo w e j,  w y n ik ­
łe j n a  t l e  d z ie rż a w y  b u fe tu  
d w o rc a  G łó w n eg o  w  W a rs z a w ie . 
P a c e k , ja k o  w sp ó ln ik  -d z ie rż a w ­
czy n i b u fe tu  G o łą b io w sk ie j o- 
s k a rż o n y  z o s ta ł  p rz e z  n ią  o p o ­

p e łn ie n ie  m a lw e r s a c y j  s i ę g a ją ­
cy ch  cyT ry p ó ł m il jo n a  zł.

P r e t e n s je  te  z a b e z p ie c z o n e  « v  
s ta ły  n a  m a ją tk u  z ie m sk im  P a c ­
k a  po d  R a sz y n e m  i k ilk u  jeg c  
d o m a c h  w  W a rs z a w ie . M iljo n e r  
P a c e k  z n a jd o w a ł s ię  n a  w o ln o śc i 
do ro z p ra w y  za  w y so k ą  k a u c ją .  
J a k  s ię  je d n a k  o k a z a ło  zw o ln ie ­
n ie  go  z a r e s z tu  p re w e n c y jn e g o  
w y k o rz y s ty w a ł on  d la  z a c ie r a n ia  
ś la d ó w  p rz e s tę p s tw a  i z ty c h  po ­
w odów  d e c y z ją  w ła d z  są d o w o  _ 
ś le d c z y c h  o sa d z o n o  P a c k a  p o ­
n o w n ie  w  w ię z ie n iu .

S a m  o k. r 15 1 w
zredukowanego urzędnika

s k ie j .  D o la r  n a o g ó ł s ię  w zm o cn ił, 
p o z o s ta ją c  je d n a k  s t a le  p o n iż e j 
g ó rn e g o  p u n k tu  z ło ta . W  zw iązk u  
z p o w a ż n ą  z w y żk ą  f u n t a  i b a rd z o  
n ie z n a c z n ą  p o p ra w ą  d o la ra ,  w z a ­
je m n e  u s to s u n k o w a n ie  ty c h  
d w ó c h  w a lu t  do s ie b ie  p o n o w n ie  
w y k a z u je  w y ra ź n ą  z m ia n ę .

N a  g ie łd z ie  w a rs z a w s k ie j  n o to  
w an o  d z iś  czek  n a  N o w y  J o r k

Oszust kolefow*
w  so ra jsz e m  z ą i ^ n i ę c i T  L o n d o n  j - ^ r u s z k o t  ” a | R y m u j e  s ię  n a

78 re 7S J 1 i  J W a rs z a w a  R ruszkow  n a j~ .. . .s z e j  s t a c j i ,  w  P ia s to w ie ,w z ró s ł z  78 03 do 78.45.

W  L o n d y n ie  n o to w a n o  N . J o r k  
d z iś  p rz y  o tw a rc iu  5.17 i  j e d n a  
ó sm a  w obec  5.15 i d z iew ię ć  sz e ­
s n a s ty c h  p rz y  w c z o ra js z e m  zam ­
k n ię c iu , P a ry ż  z a ś  78.40 w Jb e c  
78.09. C en a  z ło ta  s p a d ła  z 135/1 
do  134/7.

W  Z u ry c h u  n o to w a n o  d z iś  u rz ę

1 G ro d z isk , g r a s u je  ju ż  o d  k ilk u  
ty g o d n i ja k i ś  e le g a n c k o  u b ra n y  
m ło d z ie n ie c , l a t  oko ło  8 0 -tu , w y ­
sok i, b ru n e t .  Z w ra c a  s ię  o n  do 
p o d ró ż n y c h , n a jc z ę ś c ie j  do k o ­
b ie t , p o k a z u je  b a n k n o t  50 -cio  zło 
to w y  i o św ia d c z a , że  m u s i z a ­
p ła c ić  k o n d u k to ro w i k a rę ,  5 —  8 
zł., k tó r e  z w ró c i w  W a rs z a w ie .

5,2914 w o b ec  5 ,2 8 ^  w  d n iu  d o w e N . Jo rK  —  3.09 w obec  3.08 
w c z o ra js z y m . K a b e l w z ró s ł z 5.29 i j e d n a  c z w a r ta  w c z o ra j,  -L ondyn  
do  5.29 i  t r z y  c z w a r te .  Jed n o cześ- , z a ś  —  15.97 w o b ec  15.88.

Kraniki, ICfelisLa
OSOBISTE 

Urzędnik kalisk.ągo oddziału Ban­
ku  Polskiego, p. W acław  Kaca, zo­
sta ł przeniesiony do K ele, a  na jego 
m iejsce przyjechał do Kalisza p. Hen­
ryk  Kaluszkiewicz z Gniezna. 

PR ZY M U SO W Y  NADZÓR P A Ń ­
ST W O W Y  N a E  B U H A JA M I W  6 
C IU  G M IN ACH  P . K A L IS K IE G O  

M in isterstw o  rom ic tw a  i reform  
ro lnych  podpisało  u staw ę o p rzy ­
musowym nadzorze państw ow ym  nad 
b uha jam i n a  te ren ie  sześciu gm in 
pow. kalisk iego : Pam ięcin , O pató­
wek, K am ień , M archw aez, S taw  i 
Zborów. K on tro lę  nad  w prow adze­
niem  i w ykonaniem  ustaw y  będzie 
m iał ka lisk i Pow . Zw iązek K om u­
nalny.

ZAM ACH  
N A  PO STE R U N K O W E G O

Do będącego w obchodzie ua 
C hm ielniku posterunkow ego p. p ., p. 
Sznrm ińskiego, jacyś niew j k ry l i  jo- | 
szezc spraw cy dali pod osłoną nocy 
k ilk a  strzałów  z rew olw eru, posłu­
gu jąc  się p rzy tem  la ta rk ą  e lek trycz­
n ą  d la  n ab ran ia  lepszego celu. N a 
szczęście w szystkie s trz a ły  chybiły. 
P o lic ja  czyni poszukiw ania   ̂ za 
spraw cam i napadu.

R O Z B IE G A N E  K O N IE  PR Z Y ­
CZYNA N IESZC ZĘŚC IA  W OŹNICY

N a szosie S karszew skiej, pod K a ­
liszem , m iał miejsce nieszezęśliw j’ 
w ypadek. P rze jeżdża ł tam tędy  wo­
zem, zaprzężonym  w p a rę  kon;, m ie­
szkaniec W ojcicehów ka, gm. Tyniec, 
gospodarz M ichał Trzęsow ski. N a­
raz  konie, spłoszone ezemś, poniosły. 
T rzęsow ski n ie by ł w stan ic  opano­

wać sy tu ac ji i "am opadł z wozu, do­
znając złam an ia  nogi i  ręk i. Fo- 
szw ankow anego n a  zdrow iu przyw ie­
ziono do szp ita la  w  K aliszu .

L IK W ID A C JA  
T A J N E J  G O R Z EL N I

D nia  4 bm. we w si Nowy B oro­
wiec, pow. konińskiego, zosta ła  w y­
k ry ta  u  K azim ierza  R itto ra  ta jn a  
gorzelnia, P o lic ja  skonfiskow ała ca­
ły  a p a ra t , będący w użyciu, zacier 
oraz k ilk ad z ies ią t bu te lek  w yprodu­
kow anego sp iry tu su .

D A N CIN G  W  „F-UROPIF,“
W  niedzielę, dn ia  8 bm., odbędzie 

się w re s ta u ra c ji „E u ropa11 dancing 
na  rzecz T-w a D obroczynności i  o- 
cbronki „O gnisko".

PO ŻA R Y
W c w si Cblewo, gm. S taw , w za­

grodzie F ran c iszk a  K lim czaka wy­
buchł pożar. S paliła  się obora i s to ­
doła pod jednym  dachem  oraz k ro ­
wa, dwie św inie i 10 ku r. S tra ty  
800 *zf.

W ło c h a c h  i P ru s z k o w ie , o sz u s t , 
k tó ry  p o ży czy ł p ie n ią d z e  od  p a - 
s e A~ra, m o m e n ta ln ie  w y sk a k u je  
i z n ik a .

W  p o d o b n y  sp o só b  o sz u k a n y c h  
z o s ta ło  ju ż  k i lk a n a ś c ie  osób , lecz  
ty lk o  3 —  z łoży ły  o te m  zam e ld o ­
w a n ie  w  1 k o m is , k o le jo w y m .

POPULARNA P.ELGRZYM KA

ao R Z Y M U
N A  Z I E L O P E  Ś W I Ą T K I

Pod protektoratem Jego Eks. Ks. Biskupa Cr. O K O N IE W SK IE G O  
1 7 . V  — 2 6 u V  1 S 3 4  r .

Połączona ze zwiedzaniem: N E A P O L U ,  1 4 0 W Y  I W E N E C J I.

C ® n c s  od zł.
Zapisy przyjmują i informacji udzielają ARcJa Katol.cka W Pelplinie
W A F O N S -L IT S  C O O K . W a r s z a w a ,  K ra k . P r z e d m .  42 44

P i ł k a
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POLACY Z EMIGRACJI PRZED 
IGRZYSKAMI WARSZAWIE
Na sportow ych igrzyskach Pola­

ków z zagranicy, które odbędą się w 
lipcu b. r. w  stolicy, w ystąpi praw - 
dopodobn e reprezentacyjna drużyna 
piłkarska Polaków  z Saksonji.

W  Bornie kolo L pska zawiązał s.ę 
„Polski Klub Robotniczy Sportow y", 
skupiający liczne grono młodzieży, 
zrzeszonej dotąd w klubach nie- 
mipckich.

MINUTOWA PRZERWA 
NA DZISIEJSZYCH MECZACH 
Polski Zw. Piłki Nożnej zdecydo­

wał —  dla uczczenia pam ęci znane­
go działacza piłkarskiego, ś. p. inż_  . , J , , gu uziaid liit piiu-aian-cgu, a. p. nii.

Dnia o bm., i godz. 3 i ), skl, - c jm std b au e ra  —  zarządzić na wszy-
dzio Starego żelaza i szm at, nale­
żącym do M ichała Orzechowskiego, 
przy  ul. Czaszkow skioj 10, wybuch! 
pożar, k tó ry  przyby ła  S traż  Ognio­
wa ugasiła. S tra ty  niew ielkie.
O M ISTR ZO STW O  M. K A LISZA  

T U R N IE J B O K S E R S K I 
W zorem  la t ubiegłych, w dniach 

13 i 14 bm. odbędą się zawody bo­
ksersk ie  o m istrzostw o m. K alisza, 
oraz o nagrodę, ufundow aną przez 
m iejski kom itet W F . i P W . Zawody 
odbeda się w sali g im nastycznej 2C
p. ś .  k .

stkich meczach piłkarskich, jakie -o- 
zegranc bedą w dniu dzisiejszym — 
jedno -  m n u to w ą przerwę. 
PRZYJAZD VIENNY DO KRAKOWA 

O rw O Ł A N Y  
W  dniach 14 i 15 b. m. bawić min­

ia w Krakowie drużyna piłkarska au-

sla. Drużyna stołeczna w ystąpi do 
w aik: w składzie: Jachlmck (T alar-
c z y r j ,  Paw lak, Rusin, Materski. 
WielgusiaJc —  Cham I, Stollcnwerk 
— Piliszek —  Kotkowski —  Prosa 
tor — W ieczorek. Sędziować będzie 
p. Staliński z Poznam a.

J o k s

BOJKA NA MECZU BOKSERSKIM 
W  MYSŁOWICACH

W  tych dniach odbył się w Mysło­
wicach mecz bokserski pomiędzy 
pięściarzami 06 Mysłowice a BKS z 
Nowego Bytomia.

Mecz zakończy! się wynik'em  re­
misowym 10:10. Po meczu pow stała 
w śród publiczności zacięta bójka na 
tle różnicy zdan co do orzeczeń sę­
dziów. Interw encja poi cji położyła 
kres aw anturom .

O M ISTRZOSTW O ŚWIATA 
W  HAZENIE

Organizatorem  tegorocznych mi­
strzostw  św i ta  w hazenie jest Cze­
chosłowacja.

W  hazenie o tytuł m istrza ubiega

4 6 - le tn i O jz e r  L e c t (C h ło d n a  
17) z o s ta ł  z re d u k o w a n y  p rz e d  k il­
k u  m re s ią c a m i w  k a n to rz e  w y m ia  
ny  S a lo m o n a  K o rn g o ld a  (B ie la ń ­
s k a  7 ) ,  g d z ie  p ra c o w a ł, ja k o  u- 
rz ę d n ik . Z ro z p a c z o n y  L . w c z o ra j 
p rz y s z e d ł do fa b r y k i  o b u w ia  
s z w a g ra  sw eg o , S z lam y  B lu m en - 
ta l a  (M ła w sk a  10 ) .  T am , k o rz y ­
s t a ją c  z sa m o tn o śc i, p o w ie s ił s ię  
n a  s z n u rk u , u m o co w an y m  do 
3zezeb la  d ra b in y . G dy z a n ie p o k o ­
jo n a  ż o n a  L . d łu ż s z ą  n ie o b e c n o ś ­

c ią  m ęża , p rz y s z ła  d o  f a b r y k i  i 
z a s ta ła  m ę ż a _ w tsz ą c e g o , w sz c z ę ła  
a la rm . L e k a rz  p ry w a tn y  s tw ie r ­
d z ił ś m ie rć . O p ró cz  żo n y  L . pozo ­
s ta w ił  d w o je  d z iec i. Z au w a ż y ć  
n a leż y , iż  L e c t p rz e z  d w a  l a t a  
był c z ło n k ie m  T ow . „ O s ta tn ie j  
v 7 za jem n e j P rz y s łu g i" ,  le cz  w sk u  
tek  n ie p ła c e n ia  sk ła d e k , z o s ta ł  w 
ub . ś ro d ę  w y k re ś lo n y  z l i s ty  
cz łonków . N a  m ie js c e  t r a g ic z n e j  
.m ie rc i p rz y b y ł p r z e d s ta w ic ie l  te j  

in s ty tu c j i ,  E . L e sz c z y ń sk i,

P w  u  g r o t a  z a w i s a n i e m
200 m ie s z  ta ń c ó w  o t r z y m a ło  n a ty c h m ia s to w y  

n a k a z  o p u s z c z e ń  a lo .ta ii
k ań có w  ty c h  p o s e s y j. W  dom u 
p rz y  u l. W ro n ie j  z a m ie sz k u je  180 
esó b , z a ś  p rz y  u l. P ro s te j  30 osób. 
E w a k u a c ja  p rz e p ro w a d z o n a  bę­
d z ie  ju ż  w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu , p o ­
czem  s t r a ż  o g n io w a  p rz y s tą p i do 
ro z b ió rk i b u d y n k ó w , g ro ż ą c y c h  za 
w a le n ie m .

N a ra z ie  p rz e d s ię w z ię to  ty m ­
czaso w e  ś re d k i o s tro ż n : śc i, OKala 
j ą c  dom y - r u d e r y  d re w n ia n e m ' 
p a r i ta n a m i.

S ta ro s tw o  g ro d zk ie  W a rs z a w a  - 
P o łu d n ie  z a a la rm o w a n e  z o s ta ło  
p rz e z  w ła d z e  b u d o w la n e  w  s p r a ­
w ie g ro źb y  z a w a le n ia  d w ó ch  b u ­
d o w li. U rz ą d  In s p e k c y jn o  - B u ­
d o w la n y  z a rz ą d u  m ie js k ie g o  u- 
z n a ł za n ie b e z p ie c z n y  s t a n  n ie r u ­
c h o m .ś c i  tr z e c h p ię t ro w e j p rz y  u l. 
W ro n ie j N r .  24 ró g  Ł u c k ie j , o ra z  
d om u  p rz y  u l. P r o s te j  18. S ta r o ­
s tw o  w y s ła ło  n a a a z y  o p u sz c z e n ia  
z a g ro ż o n y c h  lu k a li p rzez  m iecz-

Odoierania minera rowerowych
m  r. 1933

strjacka Vienna, przyjazd iej przelo- ,ą s ;? trzy kraje: Czechosłowacja, ju -  
żony został na dalszy, dotąd jeszcze ; goslaw ja i Polska. N ajpierw  spotkać 
nieustalony termin. Praw dopodobnie _ s ;ę ma oolska reprezentacja z jugo-
'ednak Vienna przyjedzie na Zielone 
św ięta.

SKŁAD WARSZAWIANKI 
MA • DZISIEJSZY MECZ Z WISŁA
Dziś, w niedzielę, na boisku Legii, 

o godz. 16-ej odbędzie się mecz li­
gow y pomiędzy W arszaw ianką a W i-

slowiańską, przytem —  drużyna zwy 
cięska stanie do walki finałowej z 
Czeszkami 

Polski Zw. Gier Sportowych zapro 
ponowa!, aby mecz '^olska —  Jugo­
sław ia odbył się w dniu 30 czerwca 
lub i lipca w  Pradze.

O d n ie d z ie li ,  8 b . m ., w szy scy  
ro w e rz y śc i, k tó rz y  n ie  z a m ie n il i  
z e sz ło ro c z n y c h  n u m e ró w  ro w e ro ­
w ych  n a  n o w e n u m e ry  n a  r .  1934, 
b ę d ą  z a trz y m y w a n i p rz e z  fun tcc jo  
n a r ju s z ó w  P . P . R o w e rz y s to m  ty m  
b ęd ą  o d b ie r a n e  z e sz ło ro c z n e  n u ­
m e ry ; p o z a te m  s p o rz ą d z a n e  b ę d ą  
p ro to k u ły  w  ce lu  u k a r a n ia  w in ­
n y ch .

A c zk o lw iek  w y m ia n a  n u m e ró w  
trw a  ju ż  od 8 m a rc a , n a  o g ó ln ą  
ilo ść  p rz e s z ło  10.000  w y d a n y c h  w 
r .  z. n u m e ró w  ro w e ro w y c h , z g ło s i­
ło s ię  w  te rm in ie  z a le d w ie  około  
2,600 ro w e rz y s tó w .

D z ia ł ru c h u  k o łow ego  z a rz ą d u  
m ie jsk ie g o  w  d a ls z y m  c ią g u  b ę ­
dz ie  w y m ie n ia ł s t a r e  zn a k i ro w e ­
row e n a  now e, ro w e rz y śc i p o w in n i

^oaróżu j
samolotem

je d n a k  p a m ię ta ć  o tem , że o b ec­
n ie  n ie  w o ln o  im  k o rz y s ta ć  z ro ­
w e ró w  z a o p a trz o n y c h  w  s ta r e  
z n a k i.

P o k ł a d y

W ę g l a  m  - w j u

w  lufeelSK e m
J a k  s ię  d o w ia d u je m y , w  n a j ­

b liż szy m  c z a s ie  m a ją  b y ć  p o d ję te  
p o s z u k iw a n ia  w ęg la  k a m ie n n e g o  
n a  o b sz a rz e  w o je w ó d z tw a  lu b e l­
sk ieg o . G eo logow ie  p o lscy , b a d a ­
ją c y  w  L u b e lsk ie m  b u d o w ę  sk a ł, 
p o ło żo n y ch  n a  w sch ó d  od W is ły , 
n a t r a f i l i  n a  ś la d y  w ę g la  k a m ie n ­
neg o . W e d łu g  z g o d n e j o p in j i  u czo ­
n y ch , w ę g ie l te n  n ie  m oże b y ć  u- 
w a ż a n y  za n a n ie s io n y , lecz  za  
s ta n o w ią c y  część  sk ła d o w ą  s t r u k ­
tu r y  ta m te js z y c h  oko lic .

P o s z u k iw a n ia  p o k ła d ó w  w ę g la  
k a m ie n n e g o  w  L u b e lsk ie m  m a ją  
b y ć  p o d ję te  je szcze  w  bi& żącytn 
m ie s ią c u .

J
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Kącik dla pan

Paryż w marcu.
K iody przyby łam  do słynnej fir* 

m y S eh iapare lli, wyroczni w dzie* 
dżinie sportow ych  u b ra ń  i  spacero­
wych stro jów , uderzy ła  m nie w  ca- 
łem urządzen iu  w nętrza  —  w ielka 
p roa to ta , kom fo rt i  ł a d ! P o k ry te  
skórą, ła tw e  do przenoszenia meble, i 
i loozdobiono niczem  pow ierzchnie 
ścian i duże lam py z re flek to ram i 
m ają w sobie powagę i ja k b y  św ia­
domość swego znaczenia! Z okien 
roz tacza  się w idok n a  ru e  de la  
P a ,!: (m arzenie ty lu  k o b ie t) , wzdłuż 
k tó re j c iągną się długim  szeregiem  
sk lepy  z  na jp ięknieiszem i k le jn o ta ­
m i lub  arcydziełam i mody.

Z o o lo g ic z n e  w p ły w y
M oda- szukając d la  swego n a ­

tchn ien ia  wzorów, zw racała  się 
zw ykle do p izoszłości, do daw nych 
stro jów , albo ludow ych ub rań , lub 
w k ra jach  m niej cyw ilizow anych 
b ra ła  pom ysły d la  naszych  sukien, 
kapeluszy i  okryć.

P a n i S eh iapare lli, k tó re  je s t  A - 
m erykanką (je j f irm a  je s t je a y n ą  
w ielką uudzoziem ską firm ą  w P a ry ­
żu ) , rzu c iła  swój w zrok  n a  skrom ­
nych naszych  ziem skich tow arzyszy, 
na rzesze p taszków  i n a  m ieszkań- 
oów w odnych p rzestrzen i.

K o lekcja  je j dcm i-sezonowa, za­
ty tu łow ana  „B urza“ , posiada  liczne 
modele, k tó ro  ty m  lub owym szcze­
gółem, ta k ą  lub in n ą  lin ją  p rzypo­
m in a ją  sy lw etk i p taków  lub k sz ta ł­
ty  ryb .

K olo ry  le tn ich  sukien  w zoru ją  sic 
n a  up ierzen iu  p ta s iem ; papużk i i 
kanaz ki d o s ta rcza ją  barw nych po­
mysłów d ia  plażow ych tu a lc t i  s tro ­
jów n a  wieś i  do wód.

Kostjunty
K o st ju rny  S eh iap aw il’. odznacza 

ją się  k róciu tk iem i żaiuccikaim  i 
5póuniezkau  gładkiem i, k tó re  są  
zapięte z lewego boku, nieco k u  ty ­
łowi, n a  duży klip?

Innym  pom ysłem  6ą  spódniczki, 
rw iązane na k o k ard k ę : a  więc sty- 
tu m am y dwio p a tk i, k tó re  się w ią- 
h |r-a le  poniew aż w yglądałoby to  n ie­
ładnie pod  żakiecikiem , k tó ry  odsta- 
w ałby w  tem  m iejsca, żak iec ik  m a 
małe, tró jk ą tn e  w yciącie, u ,by  o- 
kienko, p rzez  k tó re  w ysta je  k okard ­
ka, p rzypom inając  trochę ogonek!...

W  m odelach S eh iapare lli zarów no 
bluzki, jak  suknie zakończone są  u  
;ó ry  w iążącem i się pasam i tego sa­
mego m a te rja iu  zw iązan ia  te  wy­
rzucane są  n a  okrycie lub żakie t, 
jo  usuw a konieczność nabyw ania o- 
sobnych sz a r f  lub  kokard .

Balowe tualety
Tu m ety  oalowe podzielić m ożna 

aa dw a działy, jedne  z n ich  są  b a r­
dzo w ąs_ e, w  skosy, g ładk ie  i  ta k  
lak przcści radło obw ijająuc postać 
kobiecą, k tó ra  w ydaje  się wysoka, 
em bardziej, żc p rzed łuża ją  jeszcze 
tren, a  n ie  p rzecina  w  stan ie  p a s e k ; 
nny dział złożony je s t z sukien, do­

tykających  ty lko  ziemi.
Spódnico są rów nie w ąskiB tv bio­

drach i zw ężające się jeszcze ku  do­
łowi, chodzić w  nich oyłoby wielką 
sztuką, gdyby  nie tró jk ą tn e  -ozcię- 
;ic  s ty łu  u  dołu sukni, To rozcię- 
rio zapełnione je s t ta ftow ym  p W  
wanym  spodem , kt< y c zc
niu szeleści i  rozchyla się, a  aT~ 
m oniika, p rzypom inając s  crczący
p tasi ogonek i

„W  te j sukn: doskonale się tasi- 
czy“ — upew nia ła  n a  pokazie ko­
lekcji p an n a  sklepow a i znalazł i się 
k lien tka , k tó ra  d la  dancingu  obsta- 
lowałn ten  m odel!

Połączenia kolorów
P ołączen ia  kolorów  w kostium ach

są  pom okąd specjalnością  firm y 
Schiapareli-, ■» m ianow icie:

K ostjum  Diały, w ełniany, do nie­
go b luzka  szafirow a w białe  g-oszki.

K o stju m  granatow y, bluzeczka
blado-cy^rynowa.

T ailleu r bronzow y, b luzka  b iała
z  ezerwonem.

T aili®'11 pop ie la ty , b luzka różo- 
wg w odcieniu „vieux-rose“ .

K ostjum  b lado-niebieski, bluzecz­
k a  broniow a.

W szystk ie te poiączem a do sp a ­
cerow ych kostjum ów  nadzw yczajnie
są  efektow ne.

•rzecirr obstrukaji. hemoroidom 
urzeniom  w żołądku i kiszkach, 
•ca się picie n a tu ra ln e j wody
zkiej „F ranciszka  - Józefa11  ̂k il-
razy  dziennie. Żądać w  ap t i  d i

M odel N r. 1.

O krycie „T ro is-quarts“ z grubej 
wełny granatow ej, szerokie n  dołu 
i u ję te  paskiem  skórzanym  g ran a ­
towym. Zwróćmy uw agę na  orygi­
na lną  ozdobę tego p łaszczy k a : id ą ­
cy sprzodu szeroki p as  m ateTjału 
rozszerza się u  góry  i u  dołu na  
w zór k ie lic h a ; szerokie w yłogi n a ­
d a ją  sportow o-spacerow y ch a rak te r 
okryciu, rękaw y  są  w ąskie

M odel N r. 3.
Czaruj-, w izytow y płaszczyk, sk ra ­

jan y  ukośnie i zarysow ujący ksz ta ł- 
t>'> p rzy b ran y  jc st przepysznym  koł­
nierzem  z dwóch srebrnych lisów, 
up iętych  na  ram ionach  tak , żc dwie 
lisie głowy zn a jd u ją  się sp rzodu ; 
sty łu  „ ink rustow ana11 w m a te rja le  
d ra p e r ja  spada  nieco poniżej stanu .

M odel N r. 2.

Luźne okrycie fu trz a n e  z  m ałp, 
farbow anych  n a  stalow o-niebieski’ 
ko lor; do ego Jaszczyka tro is- 
ą n a rts  suk ienka je s t g ranatow a. 
Związanie, k tóre  w idzim y p rzy  s z y i /  
nie je s t osobno n ak ład a n ą  sza rfą , 
lub kokardą, aic stanow i z suknią  
jed n ą  całość, i w ykłada się na  oicry- 
cic. J e s t  to  bardzo o ryginalny  no- 
m ysł f irm y  Sehiaparelli.

M odel N r. 5.

O sta tn i pom ysł mody, wizytowa 
sukienka z  czarnego, m atowego 
crepc m aroeain , pośrodku stan ik a  
widzim y okrągłe okienko, przez k tó ­
re  p rzeg ląda ciało. Od tego  kółka 
niby prom ienie rozchodzą się fa łdy , 
ozdabiające s tan ik . Id ea  zupełnie 
nowa i sensacyjna, gdyż z tego ccn- 
trum  w yłania się cała suknia!

M odel N r. 4.

Szykow ny i bardzo  stro jny  p ła ­
szczyk, otoczony u góry  jak b y  w ał­
kiem gronostajow ym , n a  k tó ry  ■wy­
rzucona je s t zm arszczona klapa, 
stanow iąca efektow ne przybranie, 
zastępujące w y łóg ! D rugie p rzy b ra ­
nie górnej części okrycia sk łada się 
z idących ukośnie fnid, k tó re  są  u 
góry  stcbnow anc, a  dalej luźno pu­
szczone.

P łaszcz je s t zap ię ty  na  jeden  du­
ży klips.

Oaczyty
Z arząd O kręgu W arszaw skiego 

Związku Oficerów Rezerwy zaw ia­
dam ia swych Członków, iż w  dn;u 

kw ietn ia  r. b. fponiedziałek) o go; 
izinie 19-ej p m jr. dypl. Peczkowski 

M ieczysław w ygłosi w  lokalu Związ­
ku ul. W ierzbow a 11 m. 32 odczyt.

Model N r. 6 .

B alow a iu a lc ta  z erepe w niebie- 
sko-gołnbko,vym  kolorze (B leu-pi- 
geon), k ró j je s t „princesse“ , a  de­
kolt „em pire1.1, T ualcta  ta  je s t zu­
pełnie g ładka sprzodu, sty łu  zaś na 
siedzeniu d robniu tk ie , k rzyżu jące się 
zm arszczenie tw orzy  ta k  zwane 
',n id  d ‘aheillos“ (gniazdo p szczó ł); 
zauw ażm y efektow nie spadające 
brzegi dwóch „panneaux“ . Do te j 
sukni m alu tk ie  bolorko je s t z m a te r­
ia łu  „cellophanc11 w tonach ezerwo- 
no-L ialo-złotyeh; rękaw y bufiaste  
są z 2 części złożone, a  p rzód spi­
czasto zakończony dwoma tró jk ą ­
tami.

1’rancine.

E n i y k l o p e t U a  k o b i e c a
Paris-Galant

Wyszła z druku 1 iest ć u nabycia 
we wszystkich księgarniach

najnowsza powicJf 

T . D o ł ę g i - f t i o s t o w i t l i

Irzecii Płeć
n a k ł a d  t o w .  w y d .  , .r  c  J"

\ M  s l i w o w i c i ;

!J f t p l S K  I  A K k s H  I O D Z I Ł *
? < j§  i M r iiK i- l fm ą k a  i  liM eró i

! W  I J E R Z E C O  J E N K M C R *  .

R T e I S k O  Ó L I jS K  C I E S Z . '  iś

P a ry ż , w m a rc u  34 r .
Z n a k o m ity  p is a r z  f r a n c u s k i ,  

P a w e ł M o ra n d , w y d a ł z b ió r  n o ­
w elek , z a ty tu ło w a n y . ,,1‘E u ro p e  
G a la n te 11. C zy z n a jd u je  s ię  po- 
w ie śc io p isa rz , k tó r e m u  u śm ie c h ­
n ę ła b y  s ię  m yśl n a p is a n ia  k s ią ż k i 
p o d  ityttułem  „ P a r i s  -  G a la n t“ ? 
T e m a tó w  do ta k ie j  rom ansow o- 
k ry m in a l is ty c z n e j  p o w ie śc i d o ­
s ta rc z y ć  m oże k ro n ik a  są d o w a  
A w a n tu rn ic z e  p rz y g o d y  m ło d z iu t  
k ie j m o rd e rc z y n i , Y io le t te  N ozió - 
re , k tó r e  j ą  ze sz k o ln e j ław k i, 
p rz e z  d a n z in g i i .c h a m re s  m eu  
b le e s 11, d o p ro w a d z iły  do o jco b ó j- 
s tw a , ro m a n s e  „ p ię k n e g o  S a sz y “ 
S ta w is k ie g o  —  czy ż t to  n ie  n a j  
f a n ta s ty c z n ie j s z a  z p o w ie śc i?  A le 
n ie  d o ść  ty c h  s e n s a c y j .  W  o s t a t ­
n ic h  ty g o d n ia c h  ro z e g r a ł  s ię  d r a ­
m a t „ p ra w d z iw ie  p a r y s k i11, k tó r e ­
go b o h a te ro w ie  n a le ż ą  do  s t a ­
te c z n e j, p r a c o w ite j  i  z am o ż n e j 
b u rż u a z j i  f r a n c u s k ie j .

„ S e n ty m e n ta ln a  o a z a
W ła ś c ic ie l p o w a ż n e j f i r m y  zbo­

żow ej, p a n  H e re l ,  c a łe  d n i sp ę ­
d z a ł w  sw o im  b iu rz e , p o w ra c a ją c  
do  d om u  w  p o łu d n ie  n a  ś n ia d a ­
n ie  i  d o p ie ro  w ie c z o re m  n a  
o b iad , co p o z w a la ło  je g o  żo n ie  by 
w a ć  w sz ę d z ie  s a m e j, a  w  szcze ­
g ó ln o śc i u c z ę sz c z a ć  n a  ta ń c u ją c e  
h e rb a tk i  w  p ie rw s z o rz ę d n y c h  h o ­
te la c h .

C z te rd z ie s to p ię c io le tn ia  b r u ­
n e tk a , sz y k o w n ie  u b r a n a  i po d n o  
s z ą c a  s t r ó jn o ś ć  tu a l e t  c e n n ą  b i- 
ż u te r j ą  p a m  H e re l  z n a jo m ila  
s ię  ła tw o  z p rz y s to jn e m i d a n se -  
ra m i, k tó r y c h  s p o ty k a ła  w  m o d ­
n y c h  d a n c in g a c h . J e d e n  z n ic h  po 
z n a n y  w  h o te lu  C a r lto n , p rz y p a d ł 
je j  s z c z e g ó ln ie  do g u s tu .  B y ł to  
tr z y d z ie s to k ilk o le n i  m ężc zy zn a , 
s i ln ie  zb u d o w a n y , o s p ła sz c z o ­
nym  n o s ie  b o k s e ra . P o d a ł  s ię  za  
b e lg i js k ie g o  a r y s to k r a tę  i po  k il 
ku  s p o tk a n ia c h  s t a ł  s ię  d la  p a n i  
H e re l  u b ó s tw ie n ie m  w sz y s tk ic h  
m ę s k ic h  z a le t . W. z w ie rz e n ia c h , 
k tó r e  z te j  z n a jo m o śc i u c z y n iła  
p rz y ja c ió łc e , p a n i  H e re l  n a z w a ­
ła  g o  s w o ją  „ o a z ą  s e n ty m e n ta l­
n ą 11 !....

R a n d k a
P e w n e g o  d n ia , p o p o łu d n iu  p a ­

n i H e re l  w y sz ła  z d om u  z a p o w ie ­
d z ia w sz y  s łu ż ą c e j,  że  w ró c i d o ­
p ie ro  w ie c z o re m , n a  o b iad , co 
z r e s z tą  z d a rz a ło  s ię  c zę s to . S łu ­
ż ą c a  p o z o s ta ła  s a m a  w m ie sz k a ­
n iu . O koło  g o d z in y  6 -e j z a d ź w ię ­
c z a ł te le fo n . S łu ż ą c a  u ję ła  za  
s łu c h a w k ę  i p o s ły s z a ła  n ie z n a n y , 
m ę sk i g ło s . N ie z n a jo m y  d o n o s ił, 
że  p a n i  H e re l  ro z d a r ła  p a l to  i 
p o p ro s iła  go, żeb y  p o je c h a ł  do 
je j  m ie s z k a n ia  p o  f u t r z a n y  
p ła sz c z , w o b ec  czego  z ja w i s ię  
w k ró tc e  po  n ieg o . I s to tn ie  m ęż 
c zy zn a  ów  p rz y b y ł n ieb aw em , d o ­
rę c z y ł s łu ż ą c e j k lu c z e  od  sz a fy  i 
o d e b ra ł  z je j  r ą k  f u t r o  p a n i  H e ­
re l .

K ie d y  w ieczo rem  w ła śc ic ie l  f i r  
m y zbożow ej p o w ró c ił n a  o b iad , 
n ie  z a s ta ł  żo n y  w  m ie sz k a n iu . 
U p ły n ę ło  k ilk a  g o d z in  o czek iw a­
n ia  —  n ie  w ra c a ła  i n ie  d a w a ła  
z n a ć  o so b ie . Z a p y ta n e  te le fo n ic z  
n ie  p rz y ja c ió łk i  n ie  w id z ia ły  je j  
te g o  d n id ;  z a n ie p o k o jo n y  p a n  
H e re l z a w ia d o m ił p o lic ję  o z n ik ­
n ię c iu  żony .

P o ra n n a  g a z e ta
N a s tę p n e g o  d n ia  p . H e re l, o 

tw ie r a ją c  p rz y  p o ra n n e j  k a w ie  
g a z e tę  u j r z a ł  n a  p ie rw s z e j s t r o ­
n ic y  s e n s a c y jn y  t y t u ł :  „ Z a d u sz o ­
n a  k o b ie ta  w  w a n n ie 11, a  p o n iż e j 
f o to g r a f j ę  m a r tw e j  k o b ie c e j tw a ­
rz y . W łosy  z je ż y ły  m u  s ię  n a  g ło ­
w ie ; p o z n a ł żonę  A r ty k u ł  p o d a ­
w ał n a s tę p u ją c ą  h is to r j ę

O koło  g o d z in y  5-ej do e le g a n c ­
k ic h  p oko i u m e b lo w a n y c h , (k tó re  
w P a ry ż u  n o sz ą  n ie d w u z n a c z n ą  
n a z w ę : „ M a iso n  d e  re n d e z -  
y o u s11) z ja w iła  s ię  szy k o w n ie  u- 
o r a n a  k o b ie ta  w  to w a rz y s tw ie  
m ężczy zn y  o sp ła sz c z o n y m  n o sie . 
P a r a  t a  w y n a ję ła  n a  k ilk a  g o d z in  
a p a r ta m e n e ik ,  z ło żo n y  z  s a lo n i­
ku , s y p ia ln i  i ła z ie n k i, z a  co m ę­
ż c zy zn a  z a p ła c i ł  75 f ra n k ó w . P o  
u p ły w ie  g o d z in y  m ężczy zn a  te n  
w y sz e d ł z h o te lu , u p rz e d z a ją c  w 
b iu rz e , że  z a ra z  w ró c i.

P rz e d w ie c z o re m  s łu ż ą c a , p rzy-,

p u sz c z a ją c , że  k lie n c i ju ż  w y sz li, 
u d a ła  s ię  do a p a r ta m e n c ik u . 0 - 
czom  je j  p rz e d s ta w ił  s ię  n iezw y ­
k ły  w id o k : n a  m e b la c h  le ż a ły  r ó ­
żne  częśc i kol ecego u b ra n ia ,  łó ż ­
ko  z n a jd o w a ło  s ię  w  o k ro p n y m  
n ie ła d z ie , a le  n ikogo  n ie  b y ło !  
S łu ż ą c a  sk ie ro w a ła  s ię  do ła z ie n ­
k i. W  n a p e łn io n e j w o d ą  w a n n ie  
le ż a ły  z a s ty g łe  zwłok* k o b iece . 
S p ro w a d z o n o  n a ty c h m ia s t  p o lic ję  
i le k a rz a , k tó ry  s k o n s ta to w a ł 
ś m ie rć  p rz e z  u d u sz e n ie . K o b ie ta  
z o s ta ła  n a jp ie rw  z a o u sz o n a , a  
n a s tę p n ie  z ło żo n a  w  w a n n ie .

P o w o d e m  m o rd e rs tw a  b y ła  k r a  
dzież , g d y ż  n ie ty lk o  p ie n ią d z e  
zn ik ły , a le  i b iź u te r ja ,  k tó r a  w e - , 
d łu g  z e z n a ń  m ęża , w y n o s iła  okołc 
60.000 f ra n k ó w , i n a w e t  c e n ­
n y  k o łn ie rz  fu t r z a n y  n a  p ła sz c z u  
z o s ta ł  o d d a r ty .

B ra n s o le tk a
P o l ic ja  p a ry s k a  ro z p o c z ę ła  

ś le d z tw o ; w sz y s tk ie  k a w ia rn ie  i 
d a n c in g i  M o n tp a rn a s s u  i M on t- 
m a r lu  z o s ta ły  p rz e s z u k a n e  w  ce­
lu  o d n a le z ie n ia  ś lad ó w  m ężczy ­
zn y  o b o k se rsk im  n o sie . In fo rm a ­
c je  o b e lg i js k ie m  po ch o d zen ia  
z b ro d n ia rz a  p rz e n io s ły  posz.uk iw a 
n ia  do B ru k s e l i .  I s to tn ie  w je d ­
n y m  z b a ró w  te g o  m ia s ta  u j r z a ­
no  m ężc zy zn ę  o sp ła sz c z o n y m  
n o s ie  w  to w a rz y s tw ie  d w u d z ie s to  
p ię c io le tn ie j  k o b ie ty . I d e n ty f ik a ­
c ja  m o rd e rc y  n ie  b y ła  t r u d n a ,  to ­
w a rz y sz k a  jeg o  m ia ła  n a  rę c e  
b ra n s o le tk ę , s k r a d z io n ą  p a n i  H e­
re l . P r z e s tę p c a  n a z y w a  s ię  P io ti 
N a th a n  i p o ch o d z i z zam o żn e j 
s f e ry  b ru k s e ls k ic h  p rz e m y s ło w ­
có w ; w sk u te k  je g o  z łe g o  p ro w a ­
d zen ia , a  s z c z e g ó ln ie j z w iązk u  z  
M a r ją  G u e rin , n a z w a n ą  M alou , 
ro d z in a  z e rw a ła  z P io t r e m  N a th s  
nem .

D e m o n ic z n a  K o b ie ta ?
B lo n d y n k a , o n ie b ie s k ic h  o- 

c zaeh , z k tó r y c h  jed_no j e s t  
s z k la n n e , n a  s k u te k  au to m o b ilo ­
w eg o  w y p a d k u , a  b liz n a  n a  czo le  
p o k ry ta  s z m in k a m i, M a lo u  s t a ła  
s ię  z ły m  a u c h e m  N a th a n a .  Ż ą d n a  
tu a l e t  i  z b y tk u , n ie je d n o k ro tn ie  
p o p c h n ę ła  go  ju ż  d o  k ra d z ie ż y , 
a  n a s tę p n ie  pow zię ła , m y ś l u d a ­
n ia  s ię  do P a ry ż a ,  z a o p a trz y w sz y  
s ię  p o p rz e d n io  w  s p o r ą  dozę 
c h lo ro fo rm u .

W  P a ry ż u  M a ln u  b y w a ła  z N a - 
th a n e m  w  d a n c in g a c h  i p ie rw s z a  
z w ró c iła  u w a g ę  n a  b iż u te r ję  p a ­
n i H e re l, k a ż ą c  sw em u  k o c h a n k o ­
w i p o z n a ć  się  z b o g a tą  „ b u rż u j-  
k ą “ . M alo u  z m u s iła  go do p rz e d ­
s ta w ie n ia  s ię  ja k o  h r a b i a  F !o t r  
de  N a rm o n t d ^ f f a n g e ,  do a s y ­
s to w a n ia  le k k o m y śln e j k o lu e c P  i 
n a z n a c z e n ia  je j  re n d e z -v o u s .

W  o s ta tn ie j  c h w ili N athano iw ; 
z a b ra k ło  o d w ag i —  m e  p o sz e d ł!  
W ted y  M alo u  sa m a  z a te le fo n o w a  
ła  do p a n i  H e re l w  im ie n iu  N a t­
h a n a , p r z e p r a s z a ją c  za  n ie u d a n e  
s p o tk a n ie  i z a z n a c z a ją c  n a s tę p ­
ne, k tó r e  ta k  t r a g ic z n ie  m ia ło  s ię  
sk o ń czy ć  d la  p a n i  H e r e l . 1

W ła ś c iw ie  N a th a n  m ia ł  ty lk o  
u śp ić  s w o ją  o f ia rę ,  d lacz eg o  
śm ie rć  n a s tą p i ł a ,  sa m  do b rze  n ie  
wio. W  z e z n a n ia c h  sw o ic h  p rz e d ­
s ta w i ł  rz e c z  w  n a s tę p u ją c y  sp o ­
s ó b :  „ Z b liż y łe m  s ię  do p a n i  H e ­
re l , k tó r a  z a c z y n a ła  s ię  ro z b ie ­
r a ć  i p o d s u n ą łe m  j e j  p o d  nos w a ­
tę , p rz e p o jo n ą  c h lo ro fo rm e m . O- 
n a  u p a d la  z e m d lo n a , u d e rz a j 'ą c  

s-ę  'it g ło w ę. N a p e łn iłe m  w a n n ę  
w odą i z a c ią g n ą łe m  j ą  z a  n o g i 
do  w an n y . Z c a je  m i s ię , że ju ż  
n ie  ż y ia .

P io t r  N a ih a n  w y d a je  s ię  być  
cz ło w ie k iem  bez  c h a r a k te r u ,  i zu 
p e łn ie  o p a n o w a n y  p rz e z  M a f tu , 
w k łó r e j  j e s t  do s z a le ń s tw a  za ­
ś le p io n y .

J E S Z C Z E  JE ST  NA SKŁADZIE

r e w e la c y jn a  k s ią ż k a
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A B C  R A D J O W E dodakŝ s tygodniowy
B R E n assB sn ra m riR m B n B R o n a

7. •wiosną —  jak  zw j kle —  i>od 
noszą się g łosy : m ikrofony na  u li­
ce! chcemy transm isy j z wolnego 
pow ietrza! A  rad jo , zdaw ałoby sie, 
puszcza te wezwania mimo uszu, jak  
w skazują program y, dające bardzo 
zrzadka jak aś  uroczystość lub za­
wody sportow e z te j dziedziny słu­
chowisk.

Dlaczego ?
Piazyczm ą nie je s t chyba b rak  

pcpula m ości u  radjosłuohaezy. Do­
bra tran sm is ja  ma zawsze mnóstw o
am atorów , nawet. m a tch ‘ów foot-
balTowyeli w\ sAichują z zapałem  ta- 
fjr, eoby n igdy nie poszli ieh oglą­
dać.. Złej tran sm is ji słuchają, z ża ­
lem, .świadczącym o za in teresow a­
niu, o zaw iedzionych nadzie jach  na 
ciekawą, aiulyeję. Takiego bezpo-

ik r o fo i?  w  ro i i r e p o r t e r a
średniego uczestn ictw a akustvezno- 
go w danem  zdarzeniu  nie zastąp i 
ani w części sucha wiadomość w y­
głoszona po fakc-ie przez speakera, 
ozy naw et t. zw. repo rtaż , odczytany 
w stud jo .

Jcś łi porów nam y transm isję  z ty ­
godnikiem  kinow ym , to  wyższością 
je j nad film em  je s t równocześnosfi, 
z jaką" o trzym uje się ten  obraz słu ­
chowy, podczas, gdy  n a  ekran ie  w i­
dzim y, to, eo się ju ż  p rzed tem  od­
było W ięc jeśli ten rep o rtaż  fi lnic • 
wy je s t n iew ątp liw ie łub iany  (o ile 
dobrze zrob iony), tem  więcej siłą 
a trak cy jn e j m a rep o rtaż  rad jow y, 
synchroniczny.

P rzyk ładem , do jak iego  stopnia 
słuchacz rep o rtażu  może się czuć 
przeniesionym  w m iejsce, z k tórego

Echo t r a n s m is j i  z J a s n e j G ó ry
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nadajo  się t.ra.nsnnsję. mo/.e służyć 
fak t, że paryżan ie  sto jący  p rzed  
głośnikam i ulicz.nemi, p rzy  tra n sm i­
tow aniu  przebiegu pogrzebu K ró la  
A lberta  7, B elgji. skoro speaker po­
w iedział: „V oici le ro i“ —  pozdej­
mowali kapelusze B j ł  to  wogóle 
w spaniały  rep o rtaż , zarów no pod 
względom teelinicznyin, ja k  i spea- 
kersk im  przygotow any i w ykonany 
po m istrzow sku. 30 m ikrofonów  i

W a c ł a w  F r e n k i e l

re d a k to re m  
, N o w e g o  R a d jo a m b io r a *

W  dniu  10-tym  kw ietn ia  ukaże się 
1 szy num er m iesięcznika „Nowy 
R arijoam ato r” , poświęconego zagad­
nieniom  technicznym  rad jo fo n ji, te­
lew izji i k ró tk o fa la rs tw u  R edakcję  
tego czasopism a oh ją ł p. W acław  
Fcnkiol, redaktor- S krzynk i T ech­
nicznej Po lsk iego  R ad ja . C ena iPo lsk iego  R ad ja . C ena p re ­
num eraty  w ynosi 3.60 -zł. k w a rta l­
nie. A d m in is tra c ja : W arszaw a, Al. 
Jerozo lim ska 11. .

8 -miit repo rte rów  pod kierow nic­
twem Theo P lcisehm anna Jokazało , 
że rad josłuchaeze przoz 5 godzin z  
zapartym  tchem  uczestn iczyli w ża­
łobnej uroczystości.

i t  i (łzawsze oczyw iście zdarza  s ię  
okazja  do tak iego  m onstro  - repor- 
tagehi, ale w idać z, togo, jak iem i 
śiodkam i rozporządza rad jo fo n ja  
btlgij.ska, jeś li m ogła zorganizować
tak ą  tran sm isję .

U nas tc rzeczy p rzed staw ia ją  się 
skromnie. Słj-szy się top raw da, żo 
je s t jak ieś  au to  rep o rte rsk ie  w  Pol- 
skieni Raclju, że je s t k ilk a  m ik ro fo ­
nów na  m iejscu  tran sm is ji, ale e fek t 
byw a zw ykle dość n ik ły  i coś n a  to  
wygląda, że ten  d z ia ł je s t kopciusz­
kiem naszej rad jo fo n ji. A  niesłusz­
nie !

Ileż to  ciekaw ych rzeczy  się dzie­
je, k tó re  za  pośrednictw em  ra d ja  
mogłyby m ieć se tk i ty s ięcy  uczest­
ników W ym aga to  n iew ątp liw ie 
więcej s ta ra n ia  i p rzedstaw ia  szereg 
trudności, ale spow nością zostanie 
przy ję te  z wdf.ięcanością. : uznaniem  
przez na jszersze  ko ła  rad jo stucha- 
ozy. (w jp).

S Ł U C H A J C I E
NAJWAŻNIEJSZE AUDYCJE STACJI WARSZAWSKIEJ OD NIEDZIELI

'j.;V  1)0 SO BO TY l t . lV  .

We w torek  (20.57) bodziem y m ie - ; (16.55) tr io  Karne ilne, W arszaw a 
ij tr a  sinisj z La Scali („ Isabeau” j w  poniedziałek (20.02) neczór sym - 
M ascagniego). Oprócz trzech  nor- foniczny m uzyki ło tew sk .ej, a  w  p ią  
-nalnycl koncertów  z F iłharm on ji i tek  pieśni m urzyńsk ie  (16.35) z o t ■ 
n a  uw agę as tugu ją : n iedzielny kon  jaśn .en iam i i (17.10) ludow e pieśni 
t e r t  chóru  koec. K rzyża (1 7 .1 5 ) ,1 w ęgierskie. W przerw ie niedzielne-
pośw ięcony u tw orom  re lig ijnym  o. 
M akiakiew icza, w torkow y (18,20) 
koncert w spółczesnej m uzyki pol­
skiej, n a  k tó rym  usłyszym y pieśni i 
u tw ory  fo rtep ianow e L. Różyckiego 
(odegrane przez kom pozy to ra), so­
botni półgodzinny (21.00 )  ̂ koncert 
Chopinowski H. Sztom pni, k tó ry  
transm itow any  bęazie n a  F rancją , 
Włochy i S tany  Zj. A. P ., oraz we 
czw artek. (20.02) VI koncert sym fo­
niczny z cyklu  „A rcydzieła m uzycz­
ne od XVI do XX w ieku" (W eba” ’ 
Schum ann). R zadką sposobność usły­
szenia raz  jeszcze D idura  da  nam  
w ieczorny koncert niedzielny (19.52).

Śmierć nesto ra  kom pozytorów  a n ­
gielskich E lg ara , k tó rego  In troduk ­

c j ę  i A llegr., n a  ork. sm yczkową sły­
s z e l iś m y  w  niedzielo Palm ow ą z Lon 
id y n u , uczci Poznań v  poniedziałek 
■(15.55), w ykonując jego koncert 

wiolonczelowy. N adto  we w torek 
(17.15) w ystępuje  Poznań z  cicka- 
wy-m koncertem  zespołu in s tru m en ­
tów  dętych, Lwów n ad a je  w sobotę

R ad iog ram y  z podziękow aniem  od p. M axa Jo rd a n a  (g ó rn y ), p rzed s ta ­
w iciela N a tio n a l B roadcasting  C om pany n a  E uropę z B azylei i z cen tra li 
N . B. 0 . (do lny ), z N ew  Y orku, po tran sm is ji nabożeństw a sprzed Cu­

downego O brazu M. B. C zęstochow skiej do A m eryki Północnej.

k o n c e r t  c h o p i n o w s k i  H e n r y k a  
S z t o m p k i  ( i - t . I V ) ,  t r i n s n i i t o z o a n y  n a  
F r a n c j ą  z o s t a ł  z a k o n t r a k t o u w i y  r ó w ­
n i e ż  p r z e z  N a ł i o i i a l  B r o a d c a s t i n g  C o m ­
p a n y  z a  p o ś r e d n i c t w e m  p .  M a t m  J o r d a ­
n a ,  k t ó r y  z o r g a n i z o w a ł  p o p r z e d n i o  
t r a n s m i s j ą  z  J a s n e j  G ó r y .

go poranku symfonczm;go (o 13.00) 
usłyszym y czw artą  skolei audycń 
płytow ą z cyklu „2.000 la t m uzyki" 
z objaśnieniam i.

Z zakresu  muzy ki lekkiej wspom ni 
my o w ystępie Igo dym a w modzie 
1? (18.40) i M arji M odzelewskiej w 
poniedziałek (16 55). W środę kon­
cert w alców  da je  chor w arszaw sk iej 
„L u tn i” (17.20).

i Słuchowisko niedzielne („Św ięco­
ne u gen. K niaziew icza” o 18.00), 
p ióra P rzem ysław a M ączcwskiego, 
w skrzesi ciekaw y au ten tyczny  ep i­
zod z epoki, gdy Mickiewicz zazna­
jam iał p rzyjació ł z odczytyw anem i 
z ękopisu frag m etam i „P an a  T a ­
deusza". Mickiewicz>wi rów nież po­
święcony będzie p iątkow y (w  p rze r­
wie koncertu  z .F iłharm onji) odczyt 
K. G órskiego oraz w  środę (21.05) 
tran sm iiow any  z W ilna VI w ieczór 
Mickiewiczowski, n a  k tó rym  do glo 
su dojdą „młodzi” . Słuchowisko 
czw artkow e (18.10) nadaje. K raków , 
który  zradjofonizu je  „Poetę.” Nico- 
demiego. Sa uw agę zasługu je  ta k ­
że w środę ,(10.25) odczyt krytyczny 
Irzykow skiego o w spółczesnej poezji 
polskiej, jako też  niedzielny k w a­
d rans literack i (16.45) w  gw arze 
górali spod Żywca, nadaw any z K ra  
kowa. Lwów oprócz niedzielnej „w e­
sołej fa li” transm itow ać będzie d ru ­
gą. w esołą audycję, literacko - m u­
zyczną, w  sobotę (21.45).

Z t y g o d n i a
O kres św iąteczny  p rzyn iósł ty le  

ciekaw ych audycyj, żc tru d n o  je s t 
zdać ze w szystk ich  spraw ę, zw ła­
szcza, że fizyczną niem ożliw ością by­
ło w szj-stkich, choćby ty lko  na jw aż­
niejszych , w ysłuchać. K ażd y  rad jo - 
słuchaez zachow ał z tego tygodnia 
sporo  in te resu jący ch  w rażeń.

O P E R A  I  O P E R E T K A
TV części m uzycznej na pierw szem  

m iejscu  s to i czw artkow a tran sm isja  
z L a  Scali, w czasie k tó re j usłysze­
liśm y n iem al zupełnie ogółowi n ie­
znaną operę  G ounoda „Rom eo i Jn - 
lja “ . F a m e u z i s taw ia ją  ją  w yżej od 
„ F a u s ta -1 —  słuchacz polski nie 
m ógłby podzielić te j o cen y : ma
^-praw dzie w ięcej napięcia d ram a­
tycznego, ale m niej treści m uzycznej, 
zw łaszcza jeś li chodzi o o rk ie s trę ; 
z a to  je s t znakom item  polem  popisu 
d la  śpiewaków'. P od  tym  też wzglę­
dem  by ła  to  ch j ba na jp iękn ie jsza  
ze w szystk ich  dotychczasow ych 
tran sm isy j m edjolańskieh .

D rugim  przebojem  tygodnia była 
tran sm ito w an a  w poniedziałek  z 
W iednia S traussow ska „Zem sta nie- 
to p e rza”,  św ietn ie obsadzona i zna­
komicie odegrana. Do lepszych ati- 
dycyj operetkow ych, nadaw anych zc 
s tu d ja  w arszaw skiego, na leżała  ta k ­
że „K siężna Chicago" (w  ś r ó d ,) .  V 
bilansie więc ogólnym —  ti-zy plusy

M U ZY K A  N O W A
N a czele audycyj koncertow ych, 

w ym ienim y- p ią tkow y  koncert i ’il- 
huim oniezny z w ystępem  P roko ljo - 
wa, k tó rego  tw órczości by ł wyłącz­
nie pośw .ęcony K ro  jrannęta  p .crw - 
sze k oncerty  w F ilh a rm o n j,, na któ-
ych publiczność po lska zapoznaw a­

ła; sie  z P rokofjew  ’m —  m niej wię- 
ccj dz iesięć  la t tem u — m usiał z

pew nem  zdziwieniem stw ierdzić , że 
to, co m u się wówczas w ydawało 
obce i trudno  do straw ien ia , dziś 
całkiem  ju ż  inaczej d z ia ł0 n a  ucho. 
C opraw da, p rogram  w ypełniły  w po­
łowie dzieła z młodszego okresu 
k om pozy to ra : p rzem iły  gaw ot z
sym fon ji Klasyeizncj (z resz tą  n ie ­
mal nic jeszcze nic m ający  w sobie 
z m odern izm u), je s t dziś znany  i 
b lisk i p raw ie  każdem u, a  także p ie r­
wszy koncert fo rtep ianow y  został 
mocno spopulary  zow any, dzięki licz­
nym audycjom . B yć może, że " tego 
rodzaju uk ład  program u, stopniow o 
nas w prow adzający  w 'a tm o sferę  
sym fon ji III-e ie j, zbliżył do m e j słu ­
chacza (a  m am y tu  n a  m yśli szeroki 
ogół, w  stosunku  do nm z\ ki nowo­
czesnej n ieu fny  i w rogi) : w każdym  
razie dzieło to  w yw ierało w rażenie 
mocne, jakkolw iek  w tran sm is ji ra -  
djow ej w ystępow ało w form ie dość 
pokaw ałkow anej, w sku tek  zan ikan ia  
w g łośn iku  czy słuchaw ce nuansów  
odgryw anych pianissim o.

\ n  jx)lu p ropagandy  m uzyki no­
woczesnej m a rad jo  p rzed  sobą pole 
dzia łan ia  ogromni*, a  poniekąd  n a ­
wet m onopolistyczne, jeś li chodzi o 
społeczeństw a tak ie , ja k  jiolskie, w 
których koncertów  sym fonicznych 
nie byw a zbyt wiele, a  i na tyoh, 
k tóre  sa, nie byw a zbytniego n a ­
tłoku (przypom nijm y sobie ty lko 
n iejednokro tn ie  pustk i w sali F il­
harm onii W arszaw sk ie j jeszcze przed 
rozpoczęciem diaałalności Po!-.!;,iego 
R ad ja ). W  tych W arunkach stycz­
ność z m nzrką  now ą ograniczona 
jes t do nielicznej ty lko  e lity , ogół 
pozostaje od n iej daleki i dopiero 
dzięki r a d ja  może się z n ią  zazna­
jom ić, n iety lko  t. zw. p rzecię tny  m e­

lom an, ale i m iłośnik  m uzyki nowej 
dopiero tą  d rogą  może w ybitn ie 
rozszerzyć i praw dziw ie pogłębić je j 
znajom ość.

PED A G O G  J A  W  PR O G R A M A C H
Ale peda.gogja rad jow a na tern 

polu je s t  rzeczą niezm iernie d e lik a t­
na  i tru d n a . N aczelnym  je j obowią.z- 
wiązkiom pow inno być: unikanie
odstra szan ia  .słuch,Tezy od muzyki 
now ej. A ta k i e fek t —  trzeba  to  
stw ierdzić  —  m iały  n iek tó re  dzieła 
sym foniczne, p rodukow ane w cyklu 
„M uzyka niopodlejłej P o lsk i” , k tó ­
re może b i ły  rickau  o, ze względów 
ekspery m entalnych  d la  nielicznej 
g a rs tk i fachow ców , ale na  ogół słu­
chaczy, naw et g an iący ch  sio do no­
wej muzyki, działały deprym ująco. 
Może być uspraw iedliw iono jedno ­
fazowe ieh nadanie , ale niewłaściwe 
byłoby częstsze karm ien i#  słucha­
czy lak ą  m uzyką, zanim  ilic z.ostaną 
odpow icdąio  przygotow ani um iejęt- 
nom prow adzeniem  w s ty l nowy — 
przedew szystk iem  e.zęslem dem on­
strow aniem  i ob jaśnianiem  utw orów  
najprzedniejszy  ch i to  z odpowied- 
nicin stopniow aniem  pod względem 
m odernistycznego cha rak te ru .

A bv z resz tą  słucha'"- muzyki no­
wej, trzeba  przedew szystk iem  umieć 
słuchać i znajdowmć głębsze zadowo­
lenie w muzyce wogóle, a f? p ierw ­
szej lin ji w muzyce N I I I I  i XIX. 
w ieku. K oncerty  i>cdagogiez.ne, o ile 
chodzi o tę  m uzykę, nie powinny' o- 
graniczac "*się ty lko  do ezw arl kowyeli 
koncertów  szkolnych (na k tó rych
z .rc t 'tą  ob jaśn ien ia  reduku ją  się
bardzo często do prym ityw nego m i­
nimum : ezy u tw ór by ł w takcie  na 
trzyT ezy na cz te ry ), ale objąć ta k ­
że ogół słuchaczy. T pod tym  wzglę­
dem na w ielkie uznanie zdsługnje 
w torkow y koncert w agnerow ski, zu­
pełnie wzorowo zorganizow auy: po­

za p re lekc ją  w stępną, każdej części 
program u tow arzyszy ło  rów nież ob ja­
śnienie, szkoda ty lko, ze po u tw o­
rze, a  nie p rzed  nim , wygłaszane. 
Ten typ  koncertów  w artoby  zasto­
sow ać,, także do innych kom pozyto­
rów i m nyeh działów  m uzyki, a nie 
ty lko  o]>erowoj i w okalnej, k tó ra  o- 
heenio zajm uje gros za in teresow ań 
kierow nictw a muzycznego P . R.

Rozw a się w praw dzie —  co rów ­
nież z w ielkiem  uznaniem  podkre­
ślić trzeba —  dział audycyj z p ły t, 
połączonych z objaśnieniam i. A le 
pod tym  względem niezaw szc je - 
.szez.e u trą  fiono n a  w łaściw ą linję. 
Szereg tego rodza ju  audycyj, n ada­
w anych w osta tn ich  czasach z ob ja­
śnieniam i p. E lsnerów ny, nic od­
niósł należytego e fek tu , spowodu 
zbyt suchego sposobu ich w ygłasza­
n ia ; c-oprawda p re legen tka  stopnio­
wo w yzw ala sie z jx>czątkowej mo- 
notonuości i słabości głosowej. "W 
pre lekcjach  tyeh  jed n ak  chodzi n ie ­
ty lko  o sam ą erudycję  prelegenta, i 
o pouczenie słuchaczy: trz e b a  ich
także zachęcić, przyciągnąć, trzeba  
—  propagow ać. Ileżby zyskały  ta k ­
że n iek tó re  inne pre lekcje  muzycz­
ne, gdyby je  cechował n iety lko  
chłodny in to lektualizm , ale także 
pas ja  ludzi w alczących. W  Polsce 
m uzyczny p re legen t radjow y' musi 
hyc. bojow nikiem  k u ltu ry  m uzycz­
nej, m usi działać z s iłą  sugestyw ną, 
nie wolno mu bowiem zapom inać, żc 
p racu je  w środow isku słabo muzy- 
knlnem (a tak  cmi są, m e bójm y się 
przyznać do tego, nasze m iasta  i 
nasza in teligonejn) i że musi być 
poniekąd apostołem . Ty Iko pod tymi 
w arunkiem  rad jo  może skutecznie 
spełn iać w ielką m isję, ja k ą  m a przed 
sobą w dziedzinie podniesienia k u l­
tu ry  m uzycznej wśród publiczności 
polskiej.

H r. M a z z a g lia  C u te lli

W ynalazca  - k o n s tru k to r ap a ra tó w  akustycznych, za insta low anych  o- 
s ta tn io  w  Polskiem  R adjo , k tórego um iejętności im ita to rsk ie  poznali­
śm y w słuchow isku d la  dzieci z n iedz ie li w ielkanocnej, sfo tografow a­
ny  w  stu d jo  iiteraok iem  n a  Z ielnej p rzy  jednym  ze sw oich przyrządów .

7  p r . i e r  l a t a
M iljon te Łsówek „z, udiofor.izowa- 

nych”. Z ak ładan ;e odbiorników r a ­
diowych iv taksów kach am ery k ań ­
skich nabrało  w r. ub. rozm achu 
iście am erykańsk iego: okazuje sie,
że około 700.(100 sam ochodów, s tan o ­
wiących w  większości wozy zarobko­
we, zaopatrzono w  ciągu  r. 1933 w 
ins ta lac je  ra  Ijowrn rozm aitego typu. 
Bieżący rok 1934 zapow iada, w  spe­
cjalnych w ydaw nictw ach autom obilo- 
wycn am erykańskich , zaokrąglenie 
liczby inptalacv j radjow ych w sam o­
chodach, do olbrzym iej cy fry  m iljona 
wozów.

T ransm isje  zagraniczne i pomoc 
bezrobotnym  w rad jo fon ji w ęgicr- 
sk .ej. D yrekcja  rad jofon ji w ęg ier­
skiej w  B udapeszcie ogłosiła przed

kilku dniam i .sprawozdanie z dz ia­
łalności za  rok 1933. M. in . 58 razy  

i p rzekazały  stac je  w ęgiersk ie  tr a n s ­
m isjo z zag ran icy , także  ze stacy j 
Polskiego R ad ja . R adjo  w ęgierskie, 
ja k  to  czyn; i „Polskie R adjo” wzię­
ło czyńmy udział w  pomocy św iatu  
p racy : ogłaszano codzień o p racy
w akującej i w ten  sposób przyczy- 
rnono się do za trudn ien ia  7.060 osób 
spośród bezrobotnych.

N owa rad jo s tac ja  w Jugoslaw ji. W  
M a-ibor pod L ubianą buduje w  te j 
chwili now ą rad jo stac ję  nadaw czą i 
dw a stalow e m aszty  antenow e. S ta ­
c ja  w  M anbor pracow ać bedzie na  
fal średn ie j z m ocą około 15 kw. U- 
ruchom ienia należy  się spodziewać w 
końcu kw ietn ia  r. b.

M U ZY K A LN E M IA STO
L udow ej piosence lw ow skiej była 

pośw ięcona o s ta tn ia  „w esoła f a la ”— 
audycja , Wtóra kiedyś już daw ano i 
usilne żądanie  słuchaczy' m usiano 
zbisować. Słusznie, P rzy d a ły b y  się 
podobnego rodzaju  audycje i w in ­
nych m iastach  —  n ie jedno  z  nich 
mogłoby coś zaprodukow nć ze swego 
lokalnego fo lk loru , choć nie w tak  

‘Szerokie; skali, ja k  Lwów. A le skąd 
się to  wzięło we Lwowie ? S łuchając 
tyeh piosenek, możem y dokładnie 
ustalić  okres ich p o w stan ia : o s ta tn i 
dziesiątek  la t p rzed  w ojną, a może 
i m niej jeszcze. M clodja niem al za­
wsze obca, ale jakże  silnio zasym i­
low ana sw oistym  tekstem , k tó ry  
b ra ł się na poczekaniu, niew iadom o 
naw et skąd. O t poprostu  —  m iało 
m iasto  k u l tu rę : - m uzyczną i li te ­
rack ą  i życiową. H is to a ja  u licznej 
piosenki lw ow skiej zasługiw ałaby na 
specjalno opracow anie, w icleby się 
s tąd  dało w ysnuć wniosków, ja k  po­
w sta je  „m uzykalne m iasto ’’.

SŁU CH O W ISK U
M iłcm słuchowiskiem  był w W iel­

ki P ią tek  ;,św . F ranc iszek  z Assy- 
żu” , ale zato rozczarow anie p rzy ­
niosła audycja  n iedzielna, n iepo­
trzebn ie  w porze słuchow isk n ad a ­
na i jako  tak ie  naw et oznaczona, 
podczas gdy  chodziło tu  ty lko  o re ­
c ita l p iosenkarsk i, okraszony' confc- 
rencierką . -‘̂ Szanow n. słuchacze —  
zakończono ten  popis apelem  do pu- 
blh znośei —  w ysłuchaliście w m il­
czeniu... W olne ż a rty  ze słuchaczy, 
z k tó rym i widocznie Polsk ie  R adjo  
nic im ało w te j chwili należytego 
k o n tak tu  odczucia, skoro  nic zdało 
sobie spraw y z m ilczącego krzyku  
ich p ro testu . P>o niew iadom o, c z y i  
p. R om andw na mogła być bardzo  
zadow olona, że aż w tak  pi-zesadnv, 
nieledwic aposto lski ty tu ł („O d dziś

z p iosenką idę m iędzy lu d z i!” ), 
p rzyb rano  je j p ierw szy  deb iu t p io­
senkarsk i, z re sz tą  w cale m iły  i u - 
dany, ale k tó rem u raczej mógł za ­
szkodzić niż pomóc g ru b y  nad m ia r 
reklam y, s traw n e j ostateczn ie  je ­
szcze w te a trz y k u  (gdyż każdy  s 
nieb n a  w szelkie łady  sw oją gw iazd­
kę chw ali/, ale z godnością c en tra l­
nej s ta c ji Polskiego R ad ja  w cale nia 
licujący.

N ieźle w ypadł w poniedziałek  
tran sm itow any  zc Iw ow a „L ist bez 
ad resu” , a  jeszcze lepiej w arszaw - 
kie słuchow isko ludow e „Ł ap a j zło­
dzie ja” , n a jb a rd z ie j jednak  udany  
był czw artkow y „K upiec w enecki” , 
W  te j sam ej obsadzie ak to rsk ie j, co 
w T eatrze  Polskim , Szeksp ir rad jo ­
wy, dzięki kondensacji te k s tu  i od- 
rzimomu b a las tu  przeruźyserow ania 
(k tó ry  szkodził w idow isku n a  sce­
n ie), działał o wiele siln iej. C opraw ­
da, zyskał n a  tem  Junosza  - S te- 
powski, ale liiebardzo zyskali m niej­
si ak to rzy , k tó ry ch  średniość b a r­
dziej jeszcze raz iła  w ra d ju  niż na 
scenie. T ra fn e  było ujęcie słuchow i­
ska w ram y eonfereneierk i, ale w ar­
to było tym  sposobom uzupełnić ta k ­
że pew ne luk i skróconego tek s tu  ( tak  
np. h is to r ja  szkatu łek , .n iezb y t się 
jasno  tłum aczyła  tem u, k toby  nic 
znał pełnego te k s tu ) . N atom iast p ° (1 
względem reżyserskim  rzecz n ie  by­
ła m ocna. P odczas sceny wyboru 
szkatu łk i m a przecież przygryw ać 
m uzyka ( ta k  je s t w tekście!)) któ- 
K j woale nie było, nicnadzw yczajińp 
w ypadły także  odgłosy z sali) w  sce­
nie sądu. J a k  już k u lt tckstib  t°  nie­
po trzebnie n iek tó rzy  ak to rzy  (naw ąt 
lepsi) dodaw ali do niego sw oje sło ­
wne „g ierk i” . M im o tc  u s te rk i ca ło ś ' 
by ła  d ob ra  i silne ro b iła  w rażenie, 
ale głów na w tem  zasługa —. Szeks* 
piru .



ABC Nr. 95
T E A T F Y

W IE L K I: D ziś wieczorem , Par- 
s ifa l" .

T E a T R  NARODOW Y: P ? iś  i ju ­
tro  „M arja  S tu a r t"  r M alicką, F an - 
cewjczową i Leszczyńokim. W pró- 
bacu „U cieczka“ _ G alsw orthy‘pgó. o 
4-ej ppoł. „ N it ig ra  ~Ję z m iłością" 
M usseta z  Mali0*® i W ęgierką.

TEATR POLSKI: Dziś i dtv
następnych wieczorem „Zbrodnia i 
-a ra ” p o s to je -sk ieg o  w inscenizacji 
Schillera. O 3-ej PP*ł. „K u p iec  w e­
n eck i" .

TEATR NOW Y: Dziś i dni
następnych „Upiory” Ibsena z  Du- 
lębianką, W ęgierką i Zniczem.

TJEATR LETNI: I jz. ś i dni następ­
nych kom edja Vernouilla „Szkoła po. 
datników ' z fertnerem , K u-uakjw i- 
czem  i Ja rkow ską  O 3 i pół ppoł 
„Tow ariszcz".

TEATR M A IY : Dziś i dni na­
stęp,iycn komed]a Ch. RennetPa 
„Aliljonowy interes” z PrzybyłKo-Po- 
tocką. 0  3 m. 3o ppol. kom edja 
S. Biedrzyńskiego „T en i tam ten”.

NOWA KOMEDJA: Dziś i jutro
trag ik o m ed ia  Tuw im a „płaszcz", O 
4 -ej ppoł. „R odzina".

ATENEUM: Dziś ; dni następ­
nych „12 lirz tse  Ufa i Petrow a. \V 
r bliższych d- ach prem jera „K ary­
ka tu r” A. Kisielewskiego.

Ka MFRALNY' L zis i dni następ­
nych dram at Rittr.era „W  malyrr. 
dom ku” z Adwentowiczem i Żab­
czyńską. W próbach „M azepa" fcłe- 
v ackiego.

ZYCIE STOLICY 5tr. 7 =

Kuplict i ta p iia k i H m m n
J e ś l i  k to ś  n ic  z a in te r e s u je  s ię  

Św. J a n e m  n a  S e n a to r s k ie j ,  s t a r ą  
b a ro k o w ą  f ig u r ą ,  p o c h o d z ą c ą  z 
czasów ' S ta n is ła w a  A u g u s ta , u ij  
św  B a rb a rą  na  S o lcu  zna. n a  p ew ­
no  k a p lic ę  M a tk i B o sk ie j n a  P ra  
dze, g d z ie  w  ś ro d k u  k o śc io ia  w  m i 
n ja iu r z e  o d tw o rz o n a  j e s t  k a p lic a  
c u d o w n e j M a tk i B o sk ie j z L o re t-  
to . T eg o  ro d z a ju  p a m ią te k  w  W a r  
s z a w ie  j e s t  b a rd z o  w iele, i b a rd z o  
c iek a w y ch .

I ta k  n p . Pa K ra k o w sk ie m  
P rz e d m ie ś c iu  p rz e d  T o w a rz y s t 
w em  D o b ro c z y n n o śc i n a  sk w e rk u  
s to i f i g u r a  n iezw y k le  p a m ią tk o  
w a , a  z n a n a  j e s t  ty lk o  z teg o , ż« 
ca la  p r a s a  s to łe c z n a  to c z y ła  w o j 
n ę  z m a g is t r a te m , k tó ry  n a  ty m ­
że s k w e rk u  to le ro w a ł p e w ie n  b u ­
d y n e c z e k  u ż y te c z n o śc i p u b lu z n e i .

S*a f ig u rz e  te j ,  z b oku , z a ro ­
ś n ię ty  m ch em , f i g u r u je  n a p is  w  
ję z y k u  ła c iń s k im : „ D n ia  12 w rz e ­
śn ia  ro k u  P a ń s k ie g o  1683 n a j ­
w a le c z n ie js z y  z k ró ló w , J a n  I I I ,  za 
F o sk ą  po m o cą , o b le g a ją c y c h  W ie 
d e ń  T u rk ó w  ś w ie tn ie  p o k o n a ł. 
T eg o  sa m e g o  d n ia  ta k  s z c z ę ś li­
w ego  d la  u w ie c z n ie n ia  g łazem

sk ie j n a  G ró je c k ie j, lu b  k a p lic a  u jrz a ł tłu m . Pęj.u eaj} y s ię  od

b m. 30 (ul. M okotow ska): Dzyj t.en p o m n ik  Jo z e f  BM o-tti, W io ch ,
i dni następnych oocretka „Y acht „ nvrn k u s n e r  W YsD.mil" 
miłusci". W krótce „Polow anie r a  v' la s F > m  K9f z te  w y staw i*  .

n p a rta " . | K a p lic  p o d o b n y c h  ro z rz u c o n y c h
W IE L K A  O PER ETK A  (K aro w a): j e s t  pi c a łe j  W a rs z a w ie  b a rd z o  

Dziś sU tn ie  przedstaw ien ie  oppretkj w ie le . O z n a c z a ją  one  a lb o  d aw n e  
„ 'od białym koniem ", po cenach zm- ro z s ta jn e  d ro g i, j a k  n p  k a p lic a

TEATR DRAMATYCZNY: (Hipo , " ł ' n a  n a w p ro s t  u lic y  K aii- 
tęczna „ ) Dz ś i jutro J  lałżeńsiw o 
i  konw enansu” Jadw igi Rzepeckiej - 
Iw anow skęj.

CYRK SYANIEWSK1CH Dziś dal­
szy ciąg walk zapaśniczych.

naw pvo» t w y śc ig ó w  p rzy  zb iegu  
P o ln e j i N o w o w ie jsk ie j .

N a jw ię c e j je d n a k  z a in te r e s o ­
w a n ia  b u d z ą  k a p lic z k i zaw ieszoiic. 
w k ilk u  m ie js c a c h  n a  d rz e w a c h  i 
p lo ta c h  w A lei J e ro z o lim sk ie j i 
nn N o w o g ro d z k ie j. T . su ro m n e  i 
p rzew ażn i* :, z a n ie d b a n e  p a m ią tk i  
m a ją  ró w n ie ż  sw o ją  h is to r ię .

P o  o g ło sz e n iu  k o n s ty tu c j i  w 
1905 r . z d a rz y ło  s ię  p ew n eg o  d n ia . 
że p rz e je ż d ż a ją c y ’ u l. M arsza lk ó w  
sk ą  p u łk  k o zak ó w  „ w o ły ń sk ic h ”

s t ro n y  ro g a łe k  Ju ro zo litn sK n  h  ze 
s z ta n d a ra m i i śp iew em . B y ła  to  
k o m p a n ja  w r a c a ją c ą  z C z ę s to c h o ­
wy. R o tm is trz , p ro w a d z ą c y  w o ły ń  
cćw , ni*- u s i łu ją c  Ł y ń r in rH e j  r o ­
zum ieć , co to  w sz y s tk o  zn aczy , 
dal ro z k a z  szarż ,'  w  G uni..

R a n n y c h  i t r u p y  zw lóczorio  póz 
n ie j w p ew ne  o k re ś lo n e  m ie js c a  
do w y w iez ien ia . W  ty c h  w ła ś n ie  
m ie jsc a c h  n ie z n a n a  d z iś  rę k a  p o ­
bożnego  cz ło w ie k a  p o z a w ie sz a ła  
sk ro m n e  k ap liczk i.

W . J .  P .

SfiaiiHizat!* t m  w ilv
w okręgu warszawskim

W ła d z e  p o c z y n iły  z a rz ą d z e n ia ,  loco  c e g ie ln ia . W  te n  sp o só b  Bta- 
ab y  % u w a g i n a  o czek iw an e  o ty - 1 b i l iz a c ja  cen  ceg ły  w o k rę g u  w a r-  
w ie u ie  ru c h u  b u d o w la n e g o  w re k u  szaw skiim  u w a ż a n a  j e s t  rui pi zesą-

W Y S T A W Y

Komunikaty teatrów
PREMJERA W  TEATRZE MĄŁYM

„Miljonowy Interes” Ch. B ennctfa , 
w którym M- Przybylko -  Potocka 
tw orzy kopitainą kreację w  rol, 
pej, a za zern pclnęj kobiecego cza- 

1NÓTYTUT PROPAGANDY ATU ru  pan i M ortim ęr, g rany radzie J i- 
Ki: W ystaw a Kapistów  M agdaleny szcze w T eatrze Aiaiyni do płatku d- 
Gross, F eu e rrin g i i L Dolżyck.ego. 13 kwietnia, gdyż 14 kw ietn.a’ odbę- 
W  salach  kaw iarniany! h I f R  w y- dzie się prem jera sztuki znakomitego 
s t  iwy zbiorowi. H . Stażew skiego i pisarza francuskiego Henryka Duvcr- 
Wł. S trzem ińskiego. | nois p. \ „Janka ’. U tw ór Duverno.s

ZACHĘTA: W ystaw y ¥. VaIlo- posiada gięooKą myśl społeczną, po- 
tiona, B. Kopczyńskiego n, Styki, St. daną, w  ...ezwykle artystycznej jor- 
Dybowskiegp i Jagodzińskiego, A. mię. Cudowna aura specyiicznego hu- 
Jakim czaka, J. P. Janowsk.c-go, St. moru paryskiego w połączeniu z mo- 
W ocjana, St. Źuraw sk.ego i ogólna, mentami w zruszającego sentym entu 

MUZEUM N AROD OW E (Podw ale tw erzą h -m onijną całość, pełna b °- 
15/17)- W e w to rk ’ m alarstw o  poi- kratei t>‘eści i żywej akcji, trw ającej 
stelę, w czw artk i —  oDce; AL 3 la a ja  VT*ai «rzy pakoien.a ludzkie. |
13/15: W  środy , p ią tk i, sobo y, nic Potrójna ro.ę M agdaieny, ja k . ubo , 
dzieje —  w ystaw a sztuk i zdobniczej. P 'eł kw.ac.arfci, bogatej i szczęśliwej i

maizonki, a następnie osamotnione! j 
Ł-- Staruszki odgryw a Janina R om anow -;
J v O J \  \  - D -r \  J  1  [ na, partnerem  jej będzie Janusz W ar-

| necki (reżyser sztuk;). Resztę obsa- 
K 0N SE R W A T O R JU M : Dzis ro d  . st !>ow.ą: B o n w sk a , Niwińska 

tal skrzypcow y Y otenbcrga. We w to- ^ je rc z e w s K a , F n t s n e .P o s  uełowsiu,’ 
rek rec.tal Umińskiego. , Muecki i mm. O prawę dek o racy jn ą ,

S. i M. (K rólew ska 11). Od godz. >,rz l gotow ujc S. sl.w m sk t j
18-ej —  p. Bereżyńska (fo rt|p?an) —  -  -------  I
od godz, 20.30 — pp. Godlewska 
(śpiew ) i Szatkowski ęakom p.).

b ieżą cy m , c en y  eeg ły  u trz y m a n e  
z o s ta ły  n a  d o ty ch cz aso w y m  pozio  
m ie . W  ty m  ce lu  p rz y z n a n a  zo ­
s t a ła  5 0 -p ro e e n to w a  z n iż k a  t a r y ­
fy  k o le jo w e j n a  p rz e w ó z  5 m iljo  
nów  sz tu k  c e g ły  z o k rę g u  k a to w i­
ck iego  do o k rę g u  w a rs z a w s k ie g o  
Ilo ść  t a  z o s ta ła  ^ k o n ty n g e n to w a --  
n a , a b y  n ie  d e z o rg a n iz o w a ć  w y-, 
tw ó rczo śc i c e g ie lń  p o d w a rs z a w ­
sk ich . R ó w n o cześn ie  c e lem  ciopo- 
m o żen ia  c e g ie ln io m  p o d w a rs z a w ­
sk im  w  f in a n s o w a n iu  p ro d u k c j i  
F u n d u s z  F r a c y  z a k u p ił 4,5 m iljo r  
nów  siztuH ce g ły  w  o k re s ie  m a r ­
tw y m . C eg ła  ta  s łu ż y ć  m oże d la  
ce lów  in te rw e n c y jn y c h , g d y ż  z a ­
k u p io n a  z o s ta ła  po  c e n a c h  w y ją t ­
kow o n is k ic h . Z w iązek  c e ra m i­
ków  z łoży ł d e k la r a c ję  n a jw ię k ­
szy ch  c e g ie lń  o k rę g u  w a r s z a w ­
sk ieg o  k tó r e  z o b o w ią z a ły  s ię  do 
u tr z y m a n ia  cen  c e g ły  w  b ie ż ą ­
cym  se z o n ie  n a  p o z io m ie , p ie p rz e -  
k ra c z a ją c y m  w  ż a d n y m  p rz y p a d ­
ku 45 z ło ty c h  za 1000 sz tu k  ceg ły

dzoną.

Standaryzacja Snu
W ciągu przyszłego tygodnia od- 

będzio. się w M in isterstw ie  Przemy* 
sbr HjwnHu nowa kon fi itn e js  tr 
sfirsw ii' ‘dam lary/.ae.ji hm. G łów nł 
w ytyrzim  polityki w tym kierunku 
Zftslfljy już ustalone przez Koniitel 
GiganizUeyjiny przyszłego Kern i t el u
E tandaryziie j ,iKg'i, w yłoniony nn 
t.-,łerj:ilncan żebranin  p rzed staw .’ ie- 
ii wszysl k.ch zaiutorcsow anyeli w 
te j sjn-awii! e.zynników. W ytyczne te 
zostały  ziikoiiinfukowam: w szystkim  
organizacjom  ro ln iizym  oraz han ­
dlowym.

Komitet. S lłinunry/.acji Duu, k lóry  
ma pow stać niebaw em , będzie czu­
wał nad tem, aby w handlu  p o ja ­
wiało się ty lko  odjłowiednin przygo­
tow ane włókno ln iane. P o  uregulo­
wało u te j sp raw y , K om ite t zwróci 
uwagę na  sam a produkcję  lnu, k tó ­
ra rów nież w ym aga rac jonalizacji. 
W skłml K om ite tu  w ejdą  p rzed sta ­
wiciele orgajii/.acyj ro ln ioz jcb , p rze- 
mj słowy eh i handlow ych o raz  rze­
czoznawcy.

Budowa autostrad*
roYooczęta

R o z s trz y g n ię ty  z o s ta ł  p r z e t a r g  zw io czn ic  p o d ję te ,  R o b o ty  z iem ­
n a  u ło ż e n ie  p ó łk o s tk i k a m ie n n e j  
n a  u l. ż w irk i  i W ig u ry . B ęd z je  to  
p a s  k a m ie n n y  6 -m e tro w e j s z e ro ­
kośc i z p ó łm e tro w e j s z e ro k o śc i o- 
b ró b k ą  k a m ie n ie m  p o ln y m  z obyd- 
w u ch  s t ro n .  W  te n  sp o só b  je z d n ia  
będzie  m ia ła  sz e ro k o ść  7 m e tró w . 
R oboty te  s ą  t r a k to w a n e  ja k o  p ro - 
w iz o r ju m  ze w z g lę d u  n a  k o łiiecz- 
n o ść  u ło ż e n ia  te j  je z d n i je sz c z e  
p rz e d  lip c e m  w  zw iązk u  z C hał 
le n g e . W ra z  ? p a s a m i z ie le n i po  o- 
b y d w u c h  s t ro n a c h ,  d ro g a  do O k ę­
c ia , h ie g n ą e a  n a  d łu g o śc i o k o ło  4 
i pó ł km ., b ę d z ie  m ia ła  s z e ro k o ść  
49 m e tró w

R o b o ty  p o w ie rz o n o  f i rm ie  B ie l- 
Jdew icz , z te m , że b ę d ą  o n e  m e-

ne  p rz y g o to w a w c z e , w yk  m y y  an e  
sp o so b em  g o sp o d a rc z y m  p rz e z  
w y d z ia ł te c h n ic z n y  z a rz ą d u  m ie j ­
sk ieg o  s ą  ju ż  p rz e p ro w a d z o n e  n a  
d łu g o ś c i J ,8 km . R o b o ty  b r u k a r  
sk ie  b ę d ą  p ro w a d z o n e  d la  p o śp ie ­
ch u  je d n o c z e śn ie  n a  k ilk u  o d c in ­
k a c h .

R A D J O

K I N A

^ e r s t w a  O p id d  S p o łe c z n e j. W  dn . 
za IN) chcąc uprzystępnić to mezwy j + * o d b ę d z ie  s ię  k o n f e r e n ę j j

Berezynska (fcjrtep.an); OSTATNIE DWA PRZEDSTAW IĘ
N,A „ h O lE L 1 POD BIAŁYM 

KONIEM”
O statnie dw a przedstaw ienia pize- 

pięlcm> operetki benatzky ’egc „Hotel 
nod B,alvm Koniem”, k tóra dobiega 
imponującej liczby 50, dane będą je­
szcze yiko w sobotę dn. 7-go i w 
nicdzie.ę dn. 8-gu p. m., poczer.. ope­
retka 
cja 
w
l:le w idowisko, najszerszym  masom 
P. T. Pubkczności postanow iła rew e­
lacyjnie zniżyć ceny; i oto przy po­
mocy kuponu ulgow ego m ożna już za 
3 z t  w toteiach, za 2 zl. w krzesłach
1 za 1 zt. na anif.teatrze, a więc po 
cenach lonowyzn, 'obaczyć to najp.ęk 
niejszc w idowisko stolicy.
2 PRZEDSTAWIFNIA W TEATRZE 

.,8.30”.
T ea tr „8.30” nrzy ulicy M okotow­

skiej 73 daje dziś uw ukrotnie o 4 lji-

Kroczki i i  *ryhek karpia
sprzedaje aominlstracia ddbr

^  0 W E M IA  S T 0 nad P ilicy
P o c z ta  I te le fo n  w  m ie js c u

Reforma sprzeaaży nab ia łu
i wypieku pieczywa

ADRM : ,Zdobyć ci? muszę .
PUD ŁU: „Csibi“«

AMOR . „p  ircru przek lętych  dżen­
telm enów " i ja m  po,ski.

A N T IN I l: „P ostrach  A rizony" i 
„P rzyb łęda". . . T|'

A’i LAN l lC: „Pożar nad W ołgą” . 
A 3 ; „C handu" i  „M 'jrsp a  ta jem ­

nic".
Ca PIT O L : „O bław a" i „C órka pu ł. 

ku". ,
CASINC „ '  obieta i b cstja" . I 
C 0 L 0 S 8 E U M : „P ieśn ia rz  W arszi 

wy“ .
COLOSSEUM  im ała  s a la ) :  ,TTn* 

i E lap —  schow ajcie sw oje sm u tk i"  
i „S zyŁ L. 23".

CORSO: „K ról cyganów " i rew ja.

K o m is a r ja t  R z ą d u  m. s t  W a r­
szaw y  p rz y s tą p i ł  do w y k o n a n ia  
r e fo rm  sp rz e d a ż y  n a b ia łu  n a  p o d ­
s ta w ie  n o w y ch  p rz e p isó w  m in i

p rz y  u d z ia le  w s z y s tk ic h  s ta ro s tw , 
p r z e d s ta w ic ie l i  o rg a n ó w  p o lic y j­
n y c h  i t .  d. w s p ra w ie  re a l iz a c j i  
ty c h  p rz e p isó w .

N a k a z a n o  ju ż  u s u n ię c ie  z ch o d ­
n ik ó w  p rz e d  h a la m i D lirow sK iąm i

i h a la m i n a  K o szy k o w ej u lic z n y c h  
sp rz e d a w c ó w  n a b ia łu .  S p rz e d a ż  
a r ty k u łó w  m le c z a rs k ic h  o d b y w ać  
s ię  b ę d z ie  m o g ła  ty lk o  n a  te r e n ie  
z a b u d o w a ń  h a l w  o d p o w ied n io  o- 
szk lo n y ch  g a b lo tk a c h .

W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  o d b y ć  s ię  
m a  ró w n ie ż  k o n fe r e n c ja  w ła d z  
a d m in is tr a c y jn y c h  w  s r a w ie  p rz e  
p ro w a d z e n ia  lu s t r a c j i  p ie k a r ń  n a  
te r e n ie  c a łe j  s to lic y .

U^ARY: .-N.ew.dz.ain. cz łow .ja”. 15 p0po[ j '0 8 m. 30 wiecz. edeord * 
CKI 1 A - :  „B oheterek i czyr, Tom w# grier«tkę J. Krzewińsk.ego i U B»o 

, ..Pozwólcie nam *vD- ‘ dzpiSKięco z ,uuzyN Imany .mrdon
Yaclit Mitości” Na ęzeie zcspoiu o- 

w acyjne braw a zbiera Lina Uistodt. 
Dzi: e 4 m. 15 popol. nrtyśc. będą

M isa"  i „Pozw ólcie nam  iy ć  
EUROPA: „A. L. 14 zatonęła-. 
ERA: „P latynow a blondynka” i

film polsk.
FAMA,* „Iskor
FORUM: „Serce o.brzym a , 
G LO R JA : „Poskrom icieł • 
HOLLYW OOD. „M arsz Rakocze­

go’' t rew ja. .
łK f .Jeździec bez trw ogi” » W® 

polski-
KINO PAR. ŚW  ANDRZEJA’ 

„Jeździec w  m a sc e ’, „fanko 
kan*”

LOS- „Obrazs m a jes ta tu "  i „M iel 
kom iejskie ulice".

L U K : „D w a sp' ca h łią w walea 
ta k t"  ) „Rom er 1 Ju lc ia"

MEWA: „Jak i. mnie p ragn iesz" i 
„B u ste r naw arzy ł P,w a“'1 

M A JEST1C: „Skandal w B uda­
peszcie’

/MASKA: „Człowiek, który ukradł 
serce” , „Szaleńcy”.

M A R S: ,.P rzy Męda“ i „F lip  i Fł»P 
robi« ' “r ie rę "

MTE JS K IE : „P rzy g o d a  n a  l idu". 
SPL E N D ID : „N ie będziesz k u r ty ­

zaną" i rew ja.
NO W A T 0i BOLA: „Noc w K ai­

rze" „10-ty kochanek
OKO P R A S K E J: „Jenny  G erhard" 

I „C ham ". . . . . . .
P E T n  I R i A NO N: „ j,.j  k ró lew ­

ska m ość” 1 „Olimpiadę miłości”. 
PROMIEŃ: „Kró! c -ganów 
PRAGA „Prokurator Alicja H orn” 

i rew ja.
RAJ „Nieuchwytna szajka" i

„B iały siad.
ROXY: „P a t i Pat&chon na pensji

daw ać autografy. Kasa teatru rozpo­
częła sprzenaż biletów na prem ierę 
„polow anie 1Ć lam parta” na jubi­
leusz 40-lecla pracy scenicznej Jozefa 
Redo.

„UCIECZKA” W  TEATRZE 
NARODOWYM

W dniu 18 kwietnia w teatrze Nam 
muzy ' dowyr ■ odbędzie sic prem jera s tuki 

' Inhns ja lsw orthycgo  „U c.eczka” w
re../serii fh łiltt c •woerełpeR?- , (k 

Znakomity autor angielsm, k tó re ro  
d z t la  sceniczne jak „Spraw .edli- 
w eść” .L oialność ',. „Gołębie serce 

inne w triumfie 'b,ck«v caty św ,at:̂  
J  Ucieczce’’ zajmuje sjg zasadw p-

nycl dróg w wymiarze Kary
’ G alsw orthy wszechstronnie ośw ie­

tla to zagadn.eme z *)u n nnie, nvi h i 
wszystkich da., i sster sPoł* ^  dlj 
stosunku ich do problemu -'Pr‘ 
wości, ,

W  „U cieczce” grają W ęgrzy
la g łów na), Różańską, L eszcz y ń sk i, 
M acherska, Buszyński, Janecka, Z*" 
plińska, Łapiński, Dominiak, B onec .', 
Inydziński, Chmielewski Jarszewska, 
Nakoneczna i inni.

„Ro?

Poco płacit wysokie komorne!!
Przy długoterminowych kredytach B.G.K i małym 
zadatku, można wybudować 3. 4, 5 i 6-ubow ą will

n a  w ł a n n e i  p a r c e l i

w Jabłonnie-Bukowcu
MiepcowuK r alow n’cza. aucna, 18 kilometrów 

od w arszaw y. Dogodna komunikacja.

Parcele bez domków od 40 gr. metr2
Informacje: Zai ftd Dób. i Interesów M. hr- Potockiego, W a-szaw a. Pl. Mała- 

chpw ękicgp 2 m. 22. tel. 2.51.56. G odziny 1 0 — 14 i 1 6 — 17J

O K A Z J A !  5 0 r |» i t n l i h l f f !
Posiadam y na -kładzie resz tk i n a  u b ran ia  m ę sk ^  2.80 m. da 3 m tr. 

najlepszych m ..terja łow  w  im .ił-dniajszych desrm iaih, k tó re  m ożem y od­
dać po w yjątkow o niuk‘ej genie ze w zględu na p iernaczny  błąd, k tóry  
kazi z tych resz tek  zaw iera. —- Błędy t.ę da ją  się bardzo łatw o przy 
k r c e ę iu  oruinąc. Jed n a  re sz tk a  3 m etrow ą ty jko  z n .ezracz^ym  bł"dam  
n a  pi rw szorzodnr un ran ie  nięsk e we w szystkich kolorach, deseniach 
; o iiram ach  T l  | , k o  Zł. 0 - -  w Knśzy, h rati.r.kac> zł 12.—, 
z . Jo. , z). 17.50 j zJ. 20—  W ymiehione kom olety  w ysyłam y -a  zaUcze- 

«41 , -1 Vstown 11 zamówienie, p jaci się p r iy  odbiorze rm
ł„ j . ,  tr ,  i . . . . ’ '  Jeżeli tow ar się nie nodona, p rzv jm ujem y z po- 

0 cm 1 N A T C IIM I\S T  zw racam y pieniądze. Zam ów ienia należy ad 
resow ac ty lko  do f irm y : ‘ • u "  ^
„ŁÓDZKO B IELSK A  T K A M N  DL Łodź. ul. św, A ndrzeja  N r. 7/63.

j j^ P g ą  m it' ’ 1‘r  i " !

R IY IE R A : „P a t i 
-Zaa>*rłe echo".

SOKuL: „ZK dziewczyna' 
koszna przygoda”.

STARO M Ił JSKIP .Niebezpieczna 
gra" ł film p< ski.

TON: „Królowa szybkości”.
I UCIECHA: „ZaKdwie w czoraj”, 

p a tachon" o ra z 1 U N JA : „T ancerka z Buenos \y r c s " j  
' i  rew ja t

Dr. 'vP.€*S B L m  weneryczne R Q U  44
J W LECZNICY MARSZAŁKOWSKA 10* ) is/im. 9 - .9 w. Niedz. do 5,tel. J> 87-87

l ' „ .  A L I N A  B R E W D A
CHOROBY KObIE< F ł AKUSZERhf 
M iodowa I I ,  tel. 255-55, g ,  4 - 7  w .

Wkłady oszczędnościowe
w  P .K .O .

W kłady  oszozędpościo.wo w P.K .O . 
w zrosły w ciągu m arca  r. b. z kw o­
ty  498 613-295 zł. do  sumy 
i00.379.871 zł., łącznie zaś z w kła­
dam i, pochodzącemu a w aloryzacji 
daw nych w kładów  m urkow ych, osią­
gnęły knA tę 525.866.360 zh

Jednocześnie ze wzi-ostcm w kła­
dów oszczędnościow ych, w zrosła w 
tym czasie i ljezba oszczędzających 
w P .K .O . W  ciągu m arca  r. b. 
P .K .O . w ydała  26.990 nowych k s ią ­
żeczek oszczędnościow ych, osiągając 
ntt 31 m arca  r . b. ogólną ilość 
1.1893*09 książeczek, łącznie zaś z 
książeczkam i, poehodzącem i z w alo­
ryzacji —  1.222.073 książeczek

WypadKi i kradzieże
ZAMACHY .SAMOBÓJCZE

1 5 -le tria  A la B aum bsrżanks,, przy 
rodzicach (Z am enhofa 21) o tru ła  dę 
.esencją octową.

—  18-letnia H en ryka  Szym alów na 
(Z ąbk: ) , robotnica rów nież nap iła  
się * seneji octow ej w bram ie uomn 
(Xabkow»ka 27). D esperatkom  po 
cy udzieliło Pogotow ie, poezzm Szy- 
malownę prze-syjczlo do szp ita la  
P rzem ienien ia  Pańsk iego

ST ARCIE RO W FJlóM
N a ul.  ̂ G rochow skiej nastąp iło  

s tarc ie  dwóch row erów . Jad ący  na 
jednym z nich gO-letni F e lik s  Ba- 
czyńsk’, robotn ik  (Sasz erów  2 ), 
pa ił i z ran i’ się w górną  w argę. O- 
patrzony w am bula to rjum  Pogoto­
wia.

W YBUCH I  P O P A R Z E N IE
20-lotni ib igniew  E kiel, u  ?oń 

(K aw enczyńska 6 ), w skutek w łesnej 
nieostrożności, spowodował wyhuch 
kalafon ji, doznajac poparzenia 1 go 
i II  -go stopn ia  lewej dłoni, fc.e- 
srczęśliv .ego opatrzono w am bula- 
to rjun t pogotow ia.

BÓJKI I NAPADY
P rzv  ul. R adzym ińskiej 22, ro ­

botnik', 48-leJni W iktor B artoszew ­
ski, lokato r t^ g o i domu w jw  dał 
bójkę, w czasie k tó re j o trzym ał 4 ra  
n j tłuczone głowy.

— 45-letni Szymon Zajdensznaj- 
der, handlarz, został napadnię ty  w 
>ram ie domu M urapow ska 3? i z ra ­

niony tępem  narzędziem  w głowę.
—  P rzy  ul. Łochowskiej 17, w cza 

Sie bójki zostali poranieni m iłż . 
Piechowscy, P io tr  i Józefa , doznając 
potłuczenia tw arzy  i czoła. W szyst­
kich poszw ankow anych opatrzyło  l*o 
gotow ie, poi zeni B artoszew skiego, 
k tó ry  był podchm .elony, przewiozło 
do szp ita la  P rzem ienien ia  Pańskiego.

Ceny w Warszawie
Na pom edziałek, 9 b, m ., obowią­

zu ją  następu jące  najw yższe ceny 
podstawow ych artykułów  spożyw­
czych na  rynku w arszaw skim : chleb 
pytlow y —  32 gr.. sitkow y j razo ­
wy —  24 g r. za kg., bułki pszenne 
— 5 g r., ja jk a  świeże —  7 gr. za 
sztukę, mleko na m iarę  —  25 g r. za 
litr , słonina —  1 zł. 90 g r , mięso 
uboju w arsząw skigeo : wołow ina — 
1 zł. 50 gr., w ieprzow ina — i  zl. GO 
gr., cielęcina —  1 zł. 75 gr., mięso 
uboju zam iejscow ego: wołowina —
1 z(. 30 gr., cielęcina —  1 zł. 50 
gr., m asło deserowe II  ga t. — S zł. 
JO gr., osełkowe —  2 zł. 65 gr., 
w szystko za kg. w sprzedaż) deta­
liczne;,

N ie d z ie la , d n . 8 k w ie tn ia
.Spowodu św iąt w ielkanocnych we­

dle obrz. grecko-kat. i z-., .ązanej z 
tem  transm isji dwóch nabożeństw  
(jed.no g r.-ka t.) audycją zaczyna sre
0 godzinę wcześniej.

8.00 T ocz. aua. 9,00 T r. cichej Mszy 
ś~w. z K rak., kuz. ks. P. Liński, 10 00 
T r. naboz. grecko-Katol. s cericwi W o­
ło s k ie j  we. Lwowie. 12,15 1’oranck 
muz z F ilbarni, V»arsz. — ork Fi ii) 
p. d. J. G oldsteina oraz B. 3uysse- 
ticlin  (skrz .) i A. Sziemińnka (śp .). 
W  p rogr.: M ozarta Cymf.^ g iri., Yi- 
vald egu Konc skrzypc. _L-a., Róży­
ckiego „Mona Liza", dwie pieśni K. 
C entnerszw era i W agnera uw ertura  
do „H olendra-Tulacza". W przerw ie 
(ok. 13,00) IV pogad. z cyklu „2-0llU 
la t m uzyki" — J<. S trom enger. 14,00 
Pogad. dla gospodyń (o Kuracf. 1 
14,40 M elodje i pieśni poisk.e (pł )-
15.00 Pogad. d la  roln. (o sadach).
15.20 Konc. zesp. jazz. A. Furm a- 
skiego. 18.00 Slucliow. dla dzieci: 
„ Jak  zla B arbarka  p iekła w ielkanoc­
ne baby" A. Sw irszczyńskiej. 16,50 
liw ao r. słynnych a n . ( p ł ) :  Yetiuda 
Menuhin (skrz.). 16,45 Kwadr, li­
ter.: „Pogodki gorolskie u od Ż y w ca’ 
J. A. Zarem by - -  w ygi. au to r w gw a­
rze żyw ieckiej (T r. z Krak.). 17,Od 
Ogród w okn.e j n a  oaikoiufc_ — 
W ięckowska. 17.15 Auu p ie ś n i wiel­
kanocnych w  ukł. J . M aK laK .cw icza
— chór Św iętokrzyski p. d. kompo­
zy to ra  oraz H. A zartw icz ( copr./ , 
H em es (te n .) , St. W łodarski (skrz.)
1 E . L an g er (h arm .). la ,00 Shj- 
cnow .: „św iecone u gen. Kniaziewd- 
cza" pg. F . Bema. 18,40 Rec-tai pi 
sepek —  Igo Sym. 19,52 Konc. wiecz.
— ork. sym f. P . R. i A. I«dur (bas).
21.00 F< u .: W? afrykańskim Paryżu
— A. SMziński. 21,15 „N a w eso łn  
lwowskiej fa li"  (T r  ze L w .): F ata  
„m orska", pośw Gdyni. 22,20 Huś­
tam  z kaw . G astronom ja. 23,30 Ko­
niec auci.

Poniedziałek, dnia 9 kwietnia 
”,00 Pocz. aud. 12.05 Muz. pop> 

vpŁ). 15,40 Kron. harc. 15,45 Jhw. 
lotn. i gaz 15,55 Konc. solistów  ( fr 
z Pozn.) —  Ż. Butkiew icz (wiol.) i 
K. U rbanowicz (b a s ) ' w progr, i- 
in. konc. wioloncz. E lgara . 16,40 
L ekcja  j. franc . (g u rs  elem ). 16,55 
Konc. m uz. lekkiej —• ork. te a tru  
C ygnnerja  i M. ModzeJewsk. ',p!os,). 
17,50 Skrz. poczt. roi. 18,00 Jak  
pow stała  fo tog  ra f ja  —- W. Dederko.
18.20 Muz. salon ( p ł ) .  20,02 Konc. 
m uzyki łotew skiej —  ork. sym f. I ' 
R. p. d. kompozytor,^ łotewskiego Ja* 
n isa  Mcdinss 21,Od F e lj.: % dziejów 
myśli h induskiej —  W. Rybęzyńsl:-
21.15 Konc muz. lekkiej —  ork. P- 
R. i W, M alew ska (śp .). 22,00 Qo 
czy t w  j. esper. —  Z. Zaw iszanka 
(Tr. - K rak .). 22,20 Muz. salon, z 
kaw. Goga. 23,30 Koniec aud.

Wtorek, dn. 10 kwietnia
7.00 Pcz. aud. 12.05 Konc. zesp. 

salon. H. A dam skiej - Grosmano- 
wej, 15.40 „W lokalach rozryw ko­
wych stolic eurfcp." (pł ). 16.25 
Skrz. F K O. a6.40 K ącik-Języko- 
wj-. 16.55 R ecital śpiew. E , H ofr na- 
nowej (so p rb  z tow. a ltów ki (M. 
Sznlesk ') i fo r tep  (L. U rstetn
17.15 Konc. zesp. in s ir. dętych J* 
Maileji (T r  z P o zn .); w progr. Mo­
z a r t 1 B eethoyen. 17 50 Bież. wiad. 
roi. 18.00 P ran a  naszych rybaków 
m orskich —  M. Siedlecki (Tr. z 
K rak .). 18.20: X X III Konc. z cyklu 
„M uzyka niepodległej Polski" pośw. 
utw orom  kam eralnym  L, Różyckie­
go —  k .  K arw ow ska (śp ) i kompo­
zy to r (fo r t.) . 20.02 „M iła piosenką", 
aud. w okalno-inuz. T. Syg.etyńskic- 
gi i A. W odzinowskiego. 2U.41 I 
g adanka muz, o operze M ascagn ego 
„Isabeau" — K. Strom enger. 20._>i 
Tr. r  te a tru  Ła Gcala w Mcdjolan 
opery .Isabeau" !’• M aseagm eao 
p. d. G. Snut'niego, v,’yk.: Gina ( l g ­
ną t s o p r . E .  P arm eggian i (ten .) i 
E. N ava (bor.). W "rzsrw ach :
1-szej Felj. „O operze zreform ow a­
nej przez rad j' -— C.- Jellen ta , 
I .-g ie j Kw. lite r .: „W spom nień." 
W. St. R eym onta oraz Wiad. m eteor.
2-1.00 Koniec aud.

Środa, dn. 11 kwietnia.
7.00 Pocz. aud. 12.05 P ły ty  („D o 

słuchu i do tań ca "). 15.40 Konc. so­
listów — Iza Rola (sopr.) i S t. p o d ­

li. Ładosz i „Pogad. d la  m ałych o- 
grodników  —- J. Ł uhiankow ska 16.40 
Skrz. poczt. 16.55 O brazki muzyczne 
.t K e te lb e y a  (p ł.). 17.20 W atce
(Schuberta, J . S trau ssa  i E. ra n k ie -  
\ iczał cl)ot I u tn i w arsz. p d P.
M aszyńskiego, 17.50 Skrz. poczt. roi. 
18.00 Od prom ieni kosm icznych do 
fą radjow’y.-h —  J . B aum garten . 
1H20 Muz. lekka  z dane. A dria. 
19 25 F elj. lite r ,: „P a rn as  ve
m głach" — K- Irzykow ski, 20.(>2 R r 
cita! skrzypc. Sz. G oldherga. 20.45 
Felj. „Uczmy sio mówić" —  K. Ja - 
btowski 2Ł05: VI W ieezór Miekiewi 
czowskt (T r. z W ilna). 20.00 Godz. 
muz. lekkiej —  ark. P. R. i R adzi­
sław P e te r (ten .). 23.05 Muz. tan . i 
salon, z rest. hot. B ristol. 23.3‘J .K e  
njec aud.

Ogłuszenia drobne
A \  n o w o c z e s n e ,  o t o m a n y ,  t a p -

I  I c z a n y .  S p i a l y  d ł u g o t e r m i n o w e  
Sprzedaje n a j -  O n a p r z e c i w  
t a n i e j  G r a n i c z n a  M K ró le w s k i e j^

B I U R O
p o d a ń .  P r z e p i s y w a n i a .  T ł u ­
m a c z e n i a .  M a r s z a ł k o w s k a  116

SKr-a a r i i
.ś. p. M aksym ilian Szujp w W ar­

szawie, ś. p. Józef M eszczaii .i, 
1. 53, w W arszawie, ś. p. M arjs 
F ranciszką  z H r. Ob jłcnmwskic 
M ir.skowska, w W arszaw ie, b. p. J ł -  
kób I’’rendz3l, I. 81, wr W arszawie, 
■ś. p. M arja  z Wuiiiiin., yy Roeslero- 
wa, 1. 78, w  Warszawkę.
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bakterje przewodu pokarmowego
a  c h o r o b y  u m y s ł o w e

P s y c h j a t r j a  u m ia ła  ro z b u d o ­
w a ć  św ie tn y  g m a c h  d ja g n o s ty k i ,  
c h ro m a  je d n a k  do d z iś  d n ia  w  
d z ie d z in ie  t e r a p j i  ( le c z n ic tw a )  i 
c t jo lo g j i  czy li p rz y c z y n o w o śc i 
ch o : 5b. K ażd e  w ięc  o d k ry c ie  w  
w ty c h  tr u d n y c h  d z ia ła c h  p sy - 
c h ja t r j i  j e s t  g o d n e  sz c z e g ó ln e g o  
p o d k re ś le n ia .

U czo n y  f r a n c u s k i  V in c e n t  wy 
k o n a ł o s ta tn io  c a ły  s z e re g  c ie k a ­
w y ch  b a d a ń  n a d  t  .zw . k a ta to n ją .  
k a t a t o n j a ,  c zy li o s łu p ie n ie  j e s t  
j e d n ą  z c z ę s to  s p o ty k a n y c h  p o ­
s ta c i  t .  zw . o tę p ie n ia  w c z e sn e g o  
( d e m e n n a  p ra e c o x ) .  W y ra ż a  się  
o n a  s ta n a m i b e z ru c h u  —  c h o rz y  
jak b y  z a s ty g a ją  w  ja k ie jś  p o zy ­
c ji , c z a se m  b a rd z o  d z iw a c z n e j, zu 
p e łn ie  n ie  r e a g u ją c  n a  w sz y s tk o , 
co s ię  d z ie je  w  ic h  o to c z e n iu .

O k re s  b e z ru c h u  kończy  się  
zw yk le  p o d n ie c e n ie m  p s y c h ic z -  
n em  i n a d m ie rn ą  p o b u d liw o ś c ią  ru  
c h o w a , a b y  po  k ilk u  g o d z in a c h  
lu b  d n ia c h  znów  p o w rć c ic . C ho­
r z y  c ie r p ią  p rz y te m  n a  z n a c z n e  
o ię p ie n ie  u m y s ło w e . K a ta to n ja  
j e s t  n ie s te ty  c h o ro b ą  n ie u le c z a l­
n ą .

D r . V in c e n t  od  w ie lu  l a t  n a ­
b r a ł  p rz e k o n a n ia ,  że n ie k tó re  
c h o ro b y  u m y s ło w e  p o w s ta ją  n a  
t l e  z a t r u c ia  o rg a n iz m u  b a k te r -  
ja m i  o k rę ż n ic y  (b a c t .  c o l i ) ,  ży- 
ją c e m i  p rz e w a ż n ie  w  p rz e w o d z ie  
p o k a rm o w y m  c z ło w ie k a  i w y ż ­
s z y c h  g a tu n k o w o  z w ie rz ą t .  B ak ­
te r j e  tc  z a lic z a m y  do n ie s z k o d li­
w y c h  '  s a p r a f i tó w  —  m o ż n a  je  
z aw sze  z n a le ź ć  w  k is z k a c h  k a ż ­
dego z d ro w e g o  cz ło w ie k a . J e d ­
n a k  w  o k re s a c h  o s ła b ie n ia  o d p o r­
n o śc i o rg a n iz m u  m o g ą  n a b ie r a ć  
c e c h  d u ż e j z ja d l iw o ś c i ,  d z ięk i 
w y d z ie la n iu  t r u c iz n  b a k te r y j ­
n y c h . p o w o d u ją c  p o w s ta n ie  w is lu  
m n ie j lu b  b a rd z ie j  c ię ż k ic h  c h o ­
ró b  c h a r a k t e r u  z a p a ln e g o .

D r. V in e e n t w y k a z a ł d o ś w ia d ­
c z a ln ie , że m o ż n a  u s ta l i ć  d w a  ro ­
d z a je  b a k te r y j  o k rę ż n ic y :  b a k te r ­
je  je d n e g o  ty p u  w y d z ie la ją  t r u ­
c iz n y  d z ia ła ją c e  sz k o d liw ie  n a  
w ą tro b ę , z a ś  b a k te r je  d ru g ie g o  
ty p u  w y s p e c ja l iz o w a ły  s ię  w  z a ­
t r u w a n iu  u k ia d u  n e rw o w e g o .

1V ed lu g  te g o  u c z o n e g o  te  o s t a t ­
n ie  s ą  w ła ś n ie  ■ przy  c z y n ą  ro z w i­
j a n i a  s ię  n ie k tó ry c h  c h o ró b  u m y ­
s ło w y c h , z w ła sz c z a  k a ta to n i i .  
W y o d rę b n ił o n  tru c iz n y ' n e rw o  
w e, p o ch o d zące  z h o d o w li b a k -1

M E B L E
tapczany  —  w łasnego w yrobu. F abr. 
sk ład  m ebli Ciężkowski P lac  Trzech 
K rzyży  12, tel. 9-06-80. F irm a  ch rze ­

ścijańska. Ceny przystępne.

Pearl S. Buck

t e r j i  o k rę ż n ic y  i w s tr z y k iw a ł  je  
g o łęb io m , św in k o m  m o rsk im  i k o ­
tom . Z w ie rz ę ta  z a p a d a ły  n a  k a t a ­
to n ię . C h o ro b a  b y ła  te m  ty p o w - 
sza , im  u k ła d  n e rw o w y  d a n e g o  
zi .e rz ę c ia  b y ł w y ż e j z o rg a n iz o ­
w an y . O so b n ik i b liż sz e  sw y m  ro z ­
w o jem  cz ło w iek o w i c h o ro w a ły  
w śró d  ze sp o łu  o b ja w ó w  b a rd z o  
p o d o b n eg o  do lu d z k ie j k a ta to n j i .

B a d a n ia  f r a n c u s k ie g o  p s y e h ja -  
t r y  n ie  p o s ia d a ją  z n a c z e n ia  ty lk o  
te o re ty c z n e g o , p o n ie w a ż  u czo n y  
p rz y s tą p i ł  ró w n ie ż  do b a d a ń  n a ć  
leczen iem , n ie u le c z a ln e j  d o ty c h ­
c z a s  k a ta to n j i  lu d z k ie j p rz y  p o ­
m ocy s u ro w ic y  p rz e c iw o k rę ż n ic z e j 
i u d a ło  m u s ię  z u p e łn ie  u lecz y ć  
p ew n eg o  ch o re g o . T en  p ra k ty c z n y  
su k c e s  z d a je  s ię  p o tw ie rd z a ć  do­
ś w ia d c z e n ia  n a  zw ie i z e ta c h .

O d d łu ż sz e g o  c z a su  g ro m a d z i 
s ię  c o ra z  w ię c e j sp o s trz e ż e ń , 
w s k a z u ją c y c h  n a  p rz e w ó d  p o k a r ­

m ow y. ja k o  n a  je d n o  z w a ż n ie j­
sz y c h  ź ró d e ł c h o ró b  u m y s ło w y ch , 
a  n a w e t  n e u r a s te n j i  W iem y p r z e ­
c ież , je  c h ro n ic z n e  z a p a rc ia ,  p o ­
w o d u ją c  w zm o żen ie  w s y s a n ia  t r u  
c iz n  k a ło w y c h  i ja d ó w  b a k te r j i  
p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  s ą  w s t a  
n ie  w y w o łąć  lu b  w zm óc n e u ra s te -  
n ję . Z n am y  te ż  d ra ż l iw o ś ć  u s p o ­
s o b ie n ia  c h o ry c h  n a  w ą tro b ę , k tó ­
r a  j e s t  g ru c z o łe m  p rz e w o d u  p o k a r  
m ow ego  i o d g ry w a  p o za  te m  d u ż ą  
ro lę  w  o d tr u w a n iu  o rg a n iz m u  

C o raz  c z ę śc ie j p o d n o sz ą  s ię  g ło  
sy , że  n ie k tó re  ro d z a je  c h o ró b  
p sy c h ic z n y c h  s ą  sp o w o d o w a n e  z a ­
b u rz e n ie m  c z y n n o śc i o d t r u w a ją ­
cy ch  w ą tro b y , co z d a rz a  s ię  p rz y  
n ied o m o d ze  w ą tro b y  n a  t le  b a k t t  
ry jn e m  lu b  in n e m . O czy w iśc ie  z a ­
b u rz e n ia  p s y c h ic z n e  z a c h o d z ą  ty l 
ko u o so b n ik ó w  do te g o  u sp o s o ­
b io n y c h .

D r. m ed . J a n  P -cz .

S F tt t ,!u ta K a d e n a
G ro m a d z e n ie  p rz e z  p . K acten- 

B a n d ro w sk ie g o  d o b rz e  p ła tn y c h  
p o sad , o b ecn ie  ta k ż e  n a  p o lu  m u- 
z y c z n o - te a tra ln e m , w y w o ła ło  n a ­
w e t w  „ W ia d o m o śc ia c h  L ite -

ra c k ic h “ ( n r  l i  z 8 -go k w ie tn ia  
r . b .)  n a s t ę p u ją c y ,  w ie rs z -p a m - 
f l e t  n a  t e a t r y  u p a ń s tw o w io n e  pió, 
r a  p . J a n u s z a  M in k ie w ic z a  p. t. 
R e d u ta  K a d e n a :

i

K am  ch o d z ić  n a k a z a n o . —  W stą p iłe m  n ie ś m ia ło  
I  s p o jrz a łe m  n a  s a lę , d w u s tu  w idzów  sp a ło ...

R e ż y s e r j i  n ie  w id a ć , lecz  s ł j c h a ć  po d źw ięk u ,
P o  w a le n iu  s ię  s z tu k i, po  p u b lik i ję k u ...
Ś m ie ją  s ię  u rz ę d n ic y  tk la k a  d z ia ła  k a r n ie )
I p o s ło w ie  z s a n a c j i .  J e d e n  ty lk o  C a r  —  n ie .
C a r  d z iw i s ię  —  n a  sc e n ie  d rż ą  a k to r z y  w  s t r a c h u ,
Q a r g n ie w a  s ię  —  w ięc  p o p ło ch  w te a t r a ln y m  g m a c h u . 
K a sc e n ie  w  trw o d z e  szep ce  s y p ią c a  s ię  p a r a :
„ J e s t  C ar. C a r  g n ie w n y , u m rz e m , ro z w e se lim  C a ra “ .

G dzie j e s t  te n , co n a  m ęk i llu m y  te  w y p ra w ia ?
C zy d z ie li :ch  z n u d z e n ie , czy  sam  p ie r ś  n a s ta w ia ?
K ie . O n do sw y ch  te a t r ó w  n ie  p rz y c h o d z i n i g d y ,  
P r z e r a b ia ją c  n a  scen ę  w sz y s tk ie  to m y  „ B ig d y “ ,
S ied z i w  dom u i m a rz y , ś n i  o tem , że je sz c z e  
W e F r a n c j i  n a  b a n k ie ta c h  m ie w a  m ow y w ieszcze ...
A ty m c z a se m  W a rs z a w a  z K a d e n a  u r ą g a :
M ów ią, m u : „ Z a m ia s t  p is a ć , le p ie j g r a j  w  p in g -p o n g a .
0  t j ,  k la p  u s ta w ic z n y c h  n ie p o m n y  n a u k i,
P o ło ż y łe ś  z a s łu g i i... w  te a t r a c h  sz tu k i.
R az  po  r a z  je d n a  s z tu k a  s ię  po d ru g ie j  w a li :
K ić  n a  n ic h  n ie  w y ch o d z i —  p ró cz  p u b lik i z  s a li .
A le  z a to  c ię  s ro d z e  losy p o k a ra ły :
J a k  „ B ig d a "  j e s te ś  n u d n y  i j a k  t e a t r  —  „ M a l j “.

O n są d z i, że do z n a w s tw a  te a t r a ln y c h  lóż j u t  
S ta rc z y , że s ię  n a z y w a  —  iak  O s te rw a  —  J u l ju s z .
1 m y ś li , że  j e s t  w s z y s tk ic h  d y re k to ró w  w zo ro m ,
Ze n a  zaw sze  z o s ta n ie  sz tu k i d y k ta to re m .
B ecz m y li s ię . bo u jrz y , że  d z ie ło  z n is z c z e n ia
W  d o b re j s p r a w ie  j e s t  sw ie te . j a k  S z ie ło  tw o rz e n ia :  
R ząd  w y rz e k ł s ło w o : s t a ń  s i.ę , rz ą d  i :  z g i ń  w y rze ; 
I g d y  'w id z  ju ż  o s ta tn i  z t e a t r u  ue ieeze .
G dy  t e a t r y  z e r t a n ą  s z rn ira n i i z a t r u te  —
K a d e n  „ P o ls k i11 o p u śc i, j a k  Ju lju sz . „ R e d u tę 1'.

L e k a r z  n i e m i e c k i

Skonstruował maszynę usypiającą
- Pewnemu .lekarzowi niemieckiemu 

uaalo się. skonstruować- maszyn., u- 
sypiającą. N ie  należy oczywiście 
rozumieć przez to, że maszjyna ta w 
jakiś,, przemocą działa jący sposób 
zaciska pacjentom-, powieki i wpro­
wadza ich w  "stan nieświadomości, 
zwany snem.

N ie, maszyna niem ieckiego leka­
rza spełnia tylko rolę tk liw ej p ia­
stunki .. śpiewającej swojemu w y ­
chowankowi do snu. Działanie,, ma­
szyny usypiającej polega poprostu 
na tem, że mechanizm zegarowy, u- 
mieszczony w niej, w ydaje w  cią­
gu czterdziestu pięciu minut, bez 
sekundy przerw ę, jcjjfen i ten sam 
szmerowy ton, niem clodyjny i nu-

hicy. ,
Pacjent, który słucha tej... muzy­

ki, ma dwie drogi przed sobą: może 
albo wyjść z pokoju, albo,.'.' zasnąć. 
Przepraszam, jest jeszcze trzecia e- 
wentualność: moż.e .zakręcić mecha­
nizm maszyny. A le  doświadczenie 
wykazało, że pacjenci jedną tylko 
drogą. uciekają od dokuezająec-go im 
szulera, poprostu zasypiają.

Działalność swojej maszyny oparł 
je j wynalazca na. znanej zasadzie o 
usypiających własnościach mono­
tonnych szmerów. Kołysanka, ttó- 
j;ą matka usypia swojo dziecko, nie 
jest przewieź mezem hnicru, jak 
właśnie m ożliw ie m ouotom nn, jed ­
nostajnym śpiewem, albo mracze- 
uiom.

K ied y  wynalazek radja zaczął się 
dopiero popularyzować, zasypiali 
niektórzy, iuuzio, ftrerjłijiey. na bez­
senność. zo słuchawkam i. na uszach.

■ łfcjl.' rt- \ ,
P iloci samolotów często opowia- 

dają. © t-eni, żc nieraz trudno im 
wprost ’ zwalczyć senność, jaką na 
nich 'sprowadza monotonny warkot 
motoru. N iem iecki - lekarz-wynaiazca 
me. oe-zyw iście wielu wrogów. Dc 
najzagorzalszych należą naturalnie... 
fabrckanci -Środków nasennych, któ­
rym usypiająca maszyna odebrać 
może w ieki konsumentów.

Rzeczą, ogromnie charakldryslycz- 
jest to, że maszj ną berlińskiego 

)t karza zainteresowała się. bąydzc 
żyw'0... Japonja. Wynala-zca je j o- 
Irzym ał z Tokio bardzo w idy  za­
mówień. Zainteresowanie to tłuma­

czy się .prawdopodobnie tem, ż c 'J a ­
pończycy cierpią, właśnie na bezsen­
ność i 1 chwytają się wszystkich mo­
żliwych środków, aby dolegliwość tę 
zwalczyć.

Berlińskie szpitale i  domy wypo­
czynkowe dla rekonwalescentów, dla

osób nerwowyeh, dla starców wródź­
cie, zainteresowały się również bar­
dzo poważnie maszyną, sprowadza­
jącą sen. W  wiciu zakładach tego 
rodzaju zainstalowano już podoono 
ów cudowny, a tak prosty w  pom y­
śle przyrząd.

Wielka wycieczka niemiecka
1100 Śląskich Niemców w Krakowie
D y re k c ja  k o le i k a to w ic k ie j  p rzy  

w sp ó łu d z ia le  d y re k c j i  k ra k o w ­
s k i e j ' u ru c h o m iła  p o c ią g  p o p u la r ­
n y , k tó ry m  p rz y je d z ie  do K ra k o - 
%va w y c ie c z k a  n ie m ie c k a , lic z ą c a  
1100  o-sób.

W  w y c ieczce  re p re z e n to w a n e  są  
w sz y s tk ie  s fe -r j. g łó w n ie  z  O po­
la , B y to m ia , G liw ic  i Z a b rz a . M. 
in . w  w y c ieczce  w ezm ą  u d z ia ł  p re  
z y d en c i m ia s t :  B y to m ia  i Z a b rz a  
o-raz s z e re g  z n a n y c h  o so b is to ś c i z

w ła d z  s a m o rz ą d o w y c h  ty c h  m ia s t .
W y c ieczk a  w y je d z ie  z B jw om ia 

w n ie d z ie lę  o 6 r a n o  i przez- K a to  
w ice  p rz y b ę d z ie  do K ra k o w a  -o  
godz. 8 .30 W  K ra k o w ie  w y c ie c z ­
k a  p o w ita n a  b ęd z ie  p rz e z  w,;c e p rc ,  
z y d e n ta  m ia s ta  in ż . S k o c z y la sa . 
G oście  z w ie d z ą  W aw e l i z a b y tk i 
m ia s ta ,  w  p o łu d n ie  z a ś  o d ja d ą  do 
W ie lic z k i n-a z w ie d z a n ie  s a l in .  
T sg o  d n ia  o godz. 23-ej n a s tą p i  
o d ia z d  z  K ra k o w a  do N K m ie c ..

Krewka macocha
P rz y  u l. Z ło te j 54, E le o n o ra  

B o janow icz-ow a, ju ż  p ó l ro k u  n ie  
p ła c i  k o m o rn e g o  w ła śc ic ie lo w i 
m ie sz k a n ia , Ig n a c e m u  D e p u ta to ­
w i.' O s t a t i r  zą-skarży l su b lo k a - 
to rk ę  do ś ą a u .  W c z o ra j w  S ąd z ie  
G ro d zk im  V III  o d d z ia łu  (W ie lk a  
5 ) , odb \ ła  s ię  " p r a w a , k tó r e j  w y­
ro k  w y p a d n ie  w  p o n ie d z ia łe k . Po 
p o w ro c ie  do d om u  B o jan o w iczo - 
w a w p a d ła  do m ie s z k a n ia  D e p u ­
ta t a ,  u z b ro jo n a  w k u b e ł n a p e ł­
n io n y  wodo., z a m ie rz a ją c  rz u c ić
n  I ■ mu U ■e iŁ -J in — m u — w

0  t ra n z y t  to w a r ó w
2 Polski prze? Llbawę

R Y G A  7.4 (P A T ) .  Na zjeździć 
oriranizacyj gospodarczych w I.ib.i- 
wie przedstawiciele tych ojganiza- 
eyj dom-igali się rew izji , traktatu 
handlowego z Litwą, uważając.- że 
traktat icn  jest wysoce niedogodni 
dia Ł o t r y .  Ponadto na tym samvn. 
zjeździć zażądano zmiany łotew ­
skiej -ta ry fy -k o le jow e j,.jd en ; umot- 
liw ienia Polsce korzj^tuuia z portu
lib a w o k ie g o .

się  n a  p a s ie rb ic ę  sw ą  M a r ję  D e­
p u ta to w ą .

W  o b ro n ie  s t a n ą ł  b ra t-  D „ S ta ­
n is ła w  B o ja n o w ic z , rz e ź n ik , k tó ­
ry  z o s ta ł  z r a n io n y  w  le w ą  rę k ę  
Po c h w ili a w a n tu r n ic a ' po i w a la  
b u te lk ę , k tó r ą  r o z b i ł a - n a  •• g ło w ic  
p a s ie rb ic y . Z a jś c ie  z lik w id o w a li 
p o lic ja n c i , s p o r z ą d z a ją c  o ro tc -  
kół. R am i D e p u ta to w a ' i B o ja n o ­
w icz  p o je c h a li  n a  o p a tr u n e k  do 
a m b u la to r ju m  P o g o to w ia . —  Z a ­
z n a c z y ć  n a le ż y , iż  a w a n tu r n ic z a  
m a c o c h a , ju ż  p rz e d  k i lk u -m ie s ią ­
cam i z ro b iła  a w a n tu r ę  w ty m że  
dom u, w y b ija ją c  3 szy b y  'w  ok- 
Ą heh m ie s z k a n ia  D e p u ta ta .

mrull wraca
W A S Z Y N G T O N  7 .i  (P A T ) .  Rząd 

Stanów Zjednoczonych zawiadomił 
'telegraficzn ie władze tureckie, i i  . u- 
poważnił wicekonsula amerykańskie­
go w Stambule do przejęcia areszto­
wanego Insrulla. od. władz tureckich.

Upoważnienie to podpisane jest 
przez Prezydenta Rooscvc!ta. AA' ko- 
bich waszyngtońskich przypuszcza- 
T.«r id " Iń -M I óyB fffifS S łg  
do Ch.cago w  przyszłym  Tygodn.n.

Romantyk-hodorca obrażony
Nowa sprawa wyścigowa

ze
Sławny z romantycznego procesu 

o usiłowano porwanie zakonnicy, o- 
bywatel ziemski Daszewski, znów 
wypłyną! na wol undę sądową.

T i m razem sprawa'

skomplikowana. AV luty.n b. r. na 
zebraniu Stewardów w W arszaw­
skim i Towarzystwie. Zachęty 'do H o ­
dowli Koni Daszewskiemu postawio-

je-sc

■BBMB
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S Y N O W I E
Powieść

K ie  c h c ia ła  za  ż a d n ą  c e n ę  w ró c ić  do  p a ła c u , a  gdy  
W a n g  N a js t a r s z y  n a le g a ł ,  żeb y  z a m ie sz k a ła  w ra z  z ro ­
d z in ą  w  m ie śc ie , p r z y n a jm n ie j  do  c z a su  p o d z ia łu  s p u ś ­
c izn y , p o tr z ą s n ę ła  g ło w ą  j r z e k ła :

—  Z o s ta n ę  n a  w si. M ie sz k a ła m  tu  z n im  n a jd łu ż e j 
i b y ła m  tu  n a js z c z ę ś l iw s z a , a  on  p o z o s ta w ił  m i to  b ie d ­
ne  d z ieck o , a b y m  s ię  p ie n i o p ie k o w a ła . B ęd z ie  ono  c ię ­
ż a re m  d la  P ie rw s z e j P a n i ,  gdy  ta m  p o w ró c im y , a  i m n ie  
o n a  te ż  n ie  lu b i, w ięc  z o s ta n ie m y  w  s ta ry m  d om u  m ego  
p a n a . K ie  k ło p o cz  s ię  o n a s .  G dy b ęd ę  czego  p o trz e b o ­
w a ła , zw ró c ę  s ię  do c .e b ie , lecz  j a  p o tr z e b u ję  b a rd z o  
m a ło ;  b ę d z ie m y  tu  b e z p ie c z n e  ze s ta ry m  d z ie rż a w c ą  
i. je g o  żo n ą . W  te n  sp o só b  b ędę  s ię  m o g ła  z a o p ie k o w a ć  
tw o ją  s io s t r ą  i s p e łn ić  p o lece n ie , k tó re  m ój p a n  n a  m n ie  
w łoży ł.

—  U czy ń  ja k  z e c h c e sz  —  p o w ie d z ia ł W a n g  N a j s t a r ­
szy .

W  g łę b i d u sz y  r a d  b y ł z te g o , g d y ż  żo n a  je g o  n ic  lu ­
b i ła  n iem ow y M ó w iła  n ie r a z , że ta k ie  s tw o rz e n ie  n ie  
p o w in n o  s z w e n d a ć  s ię  po  p o d w ó rc a c h , szczeg ó ln ie , gdy  
s ię  ta m  z n a jd u ją  k o b ie ty  c ię ż a rn e . T e ra z , gd y  W a n g  
L u n g  u m a r ł ,  L o to s  m oże s ię  m ś c ić  n a  d a w n e j ry w a lc e , 
m o g ły b y  s tą d  p o w s ta ć  k ło p o ty . T o te ż  W a n g  N a js ta r s z y  
z g o d z ił s ię , by  K w ia t G ru sz y  p o z o s ta ła  n a  w si. W z ię ła  
w ięc o b łą k a n ą  za  rę k ę  i z a p ro w a d z iła  j ą  do le p ia n k i.

g d z ie  p ie lę g n o w a ła  W a n g  L a n g a , p o d c z a s  je g o  o s ta tn ie j  s a l i .  to  w  ta k im  ra z ie  p o w in n y  p rz y  n ie j s t a ć  m i s a  z po-
ch o ro b y .

K w ia t G ru szy  b y la  je d y n ą  o so b ą , k tó r a  c z ę s to  o d ­
w ie d z a ła  g ró b  W a n g  L u n g a , L o to s  n a to m ia s t  c h o d z iła  
n a  m o g iłę  m ęża  ty lk o  w ó w czas , g d y  w y m ag a ły  teg o  
w zg lęd y  p rz y z w o ito śc i .

AVdowa p o w in n a  c z a sa m i p o k a z y w a ć  s ic  n a  g ro b ie  
m ęża . L o to s  s t a r a ł a  s ię  c z y n ić  to  o ta k ie j  p o rz e , g d y  
m ó g ł j ą  k to ś  zo b aczy ć  i z a c h w y c ić  s ię  je j  o b o w iązk o ­
w o śc ią . K w ia t G ru sz y  c h o d z iła  n a  c m e n ta rz y k  p o ta je m ­
n ie , ile k ro ć  s e rc e  j e j  w e z b ra ło  ża le m . Z a z w y c z a j sz ła  
ta m  z n ie m o w ą  o ta k ie j  p o rze , g d y  lu d z ie  z a ję c i  s ą  p r a ­
c ą ,  w  p o lu . a lb o  u d a ją  się. n a  sp o czy n ek . S ie d z ia ła  c i­
c h u tk o  p rz y  m o g ile  z g ło w ą  . p o c h y lo n ą  i wzd-j c h a ła  
r z e w n ie :

—  O. m ó j p a n ie  i o jc ze , m ó j je d y n y  o jcze , ja k ie g o  
k ied y k o lw iek  m ia łam ...

I I I .

P o m im o , że  czc ig o d n y  g o sp o d a rz  sp o czą ł w  g ro b i t ,  
n ie  w olno  b y ło  o n im  z a p o m in a ć , bo n a le ż a ły  mu się  
t r z y  la t a  ż a ło b y . N a js ta r s z y  sy n  W a n g  L u n g a , b ęd ący  
o b ecn ie  g ło w ą  ro d u  d b a ł o to , by  w sz y s tk o  b y ło  w y k o ­
n y w a n e  z g o d n ie  z t r a d y c ją ,  a  g d y  m ia ł ja k ie ś  w ą tp l i ­
w ości, to  s z e d ł do żo n y  i p ro s i ł  o r a d ę . W a n g  N a js ta r s z y  
p o ch o d z ił p rz e c ie ż  ze w s i, d z ie c iń s tw o  sp ę d z i ł  w ś ró d  
w ie śn ia k ó w  i p ó ź n ie j d o p ie ro  z a m ie sz k a ł w  p a ła c u , n a ­
b y ty m  p rz e z  w zb o g aco n eg o  o jc a . Ż o n a  o d p o w a d a ła , m u 
c h ę tn ie , a le  w y n io ś le , n ie  s k ą p i ła  je d n a k  w sk azó w ek , 
g d y ż  p rz y w ią z y w a ła  w ie lk ą  w a g ę  do  t r a d y c j i  i b a ła  s ię  
ś m ie r te ln ie  k o m p ro m ita c j i.

—  J e ż e l i  ta b l ic z k a , w k tó r e j  d u sz a  je g o  p rz e b y w a  
ty m c z a se m  —  m ó w iła  —  w y s ta w io n a  j e s t  wr głów,-nej

tr a w a m i, p rz e z n a c z o n y m i d la  n ie b o sz c z y k a , a n a sz e  s z a ­
ty  ż a ło b n e  w in n y  m ieć  ta k i ,  a  ta k i k ro j

W a n g  N a js ta r s z y  s łu c h a ł  je j  p o tu ln ie ,  p ó ź n ie j z a ś  w y­
d a w a ł ro zk azy  d o m o w n ik o m  ta k im  to n em , ja k b y  sam  
w ied z ia ł, co  n a leż y , c zy n ić . Id ą c  za  r a d ą  żony  p o le c ił 
p rz y g o to w a ć  o dz ież  ż a ło b n ą  d ru g ie g o  s to p n ia  d la  do­
m ow ników . Z a k u p io n o  w ięc  o d p o w ie d n ic h  m a te r ja tó w ' 
i um ów iono  k ra w c ó w . T rz e j sy n o w ie  W a n g  L u n g a  m u ­
s ie li  w  c ią g u  s tu  d n i n o s ić  b ia łe  o b u w ie . S czasem  w o lno  
im  b y ło  z m ie n ić  je  n a  s z a re , lu b  b lad o -żó łfe , a le  pod  
ż a d n jm  p o zo rem  n ie  m ogli n o s ić  je d w a b n y c h  s z a t , z a ­
n im  o s t a tn i a  ta b l ic z k a , z a m ie s z k a n a  p rz e z  duszę. W a n g  
L u n g a  n ie  z a ję ła  m ie js c a  p o m ięd zy  ta b l ic z k a m i o jc a  
i d z ia d a . T a  o s ta tn ia  ta b l ic z k a - w in n a  s t a n ą ć  w . g łó w n e j 
s a l i ,  d o p ie ro  po u p ły w ie  tr z e c h  la l .

T a k  b rz m ia ł ro z k a z  W a n g a  N a js ta r s z e g o .  B y ł te r a z  
p a n e m  dom u i g ło w ą , ro d u , w ię c  z a jm o w a ł p ie rw s z e  
m ie js c e  p rz y  s to le  i p rz e w o d z ił b ra c io m , k tó rz y  o k azy ­
w a li m u n a le ż n e  p o s łu sz e ń s tw o . T y ln o  m ło d szy  b r a t  
k rz y w ił z ło ś liw ie  w a rg i,)  ja k b y  k p ią c  z n a js ta r s z e g o  
u w a ż a ł s ię  b o w iem  za  n a jm ą d rz e js z e g o  ze w sz y s tk ic h . 
J e m u  to  p rz e c ie ż  o jc ie c  p o w ie rz y ł za  ż y c ia  z a rz ą d  m a ­
ją tk u .  on je d e n  W iedz iał ilu  by ło  d z ie rż a w c ó w  i n a  ja k i  
d o ch ó d  m o żn a  b y ło  lic z y ć  o te j ,  lu b  in n e j  p o rz e  ro k u . 
m ia ł p rz e to  z n a c z n ą  p rz e w a g ę  n a d  b r/ićm i. T a k  m u s ię  
p r z y n a jm n ie j  z d a w a ło . W a n g  T rz e c i s łu c h a ł  ro zk azó w  
n a js ta r s z e g o ,  ja k  k to ś , k to  sa m  p rzy w y k ł s łu c h a ć  ko m en  
dy, a le  ko g o  io  w g ru n c ie  rz e c z y  n ie  n ie  o b ch o d z i i k to  
g o rą c o  p ra g n ie  w ró c ić  w re sz c ie  do sw o ic h  sp raw ’ K ażd y  
z n ic h  tę s k n ił  w  c ich o śc i d u c h a  do  c h w ili , g d y  sc h e d a  
z o s ta n ie  p o d z ie lo n a , bo k a ż d y  m ia ł ja k i ś  cel, do k tó re g o  
d ą ż y ł i do - k tó re g o  o s ią g n ię c ia  p o trz e b o w a ł p ie n ię d z y .

\ d . a -. n .) :

.-jporfowo-uodowlaimu i moraluyn:- 
a sad stewardów powołując się ua 
powyższe, jaK  rówuież na t.o, żc 
.stajnia Daszewskiego była zdyskwa- 
i. l ik o w jiia  przez lubelskie, towarzy­
stwo do hodowli koni, zażądał po­
zbawienia go  prawa puszczania ko­
li" na tor i trzymania stajni.

P rzy  sposobności Daszewskiemu 
zarzutpno, iż popełniał oszustwa 
przy sprzedaży klaczy wyścigowych, 
że. i.gurował na „czarnych listach11 
zagranicznych klubów wyścigowych, 
że jeszcze w  Odesie przed wojną 
był wykluczony - z klubów wyścigo­
wych.

Powyższem i zarzutami Daszcwsk’ 
uczuł się obrażony i zeznających na 
sadzie stewardów Michała hr. Ko­
morowskiego, K azim ierza ■ Żye.hliń- 
skiego —  prezesa Tow . Zach. do 
Hodowli K on i, płk. Butkiew icza —  
właściciela stajni wyścigowej, Lud­
w ika Andryeza —  inspektora toru 
wyścigowego warszawskiego, trenera 
Stanisława Balcera i e-słynnego ho­
dowcę. Bogdana Zientarskiego za­
skarż} 1
o b r a z o .

do X II  sadii grodzkiego o

Sąd po rozpatrzeniu sprawy, ua 
wniosek obrońcy pozwanych sprawo 
umorzył, m otywując to  tem. że.' sad 
stewardów, jako najwyższa instan­
cja balotu ją 4a wyścigów konnych, 
ma prawo ferować tego rodzaju wy­
roki, a jeśli Daszew.-Ai czu je 's ię  
rokiem i zeznaniami] pozwanych ob­
rażony — . uiożojyztożyć doniesienie 

do prokuratora o fałszyw e zeznania? 
jeśli te zeznania były  fa łszyw e.
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